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W czterdziestą rocznicę Słowackiego Powstania Narodowego 

Dziedzictwo wciąż żywe 
VLADIMIR prn.oSfK, I sekretarz KW !(PS w Bal1skiej Bystrzycy 

Oh o<i •.:m„ wL,łn:e ntcrdi;c-,.1.,j NXmi� �law­
,, .. ,� Sl<,,.·ack:tg,:, P(lwilania Na:od<:>WCilO. które 
sbi,:, ;;.;ę bmicn:cm milo11,ym w n11.;nownych 
d. ,,,th nas,.ych narodów N�d«ri.a ,,,ę wię<: 
ok;·,<Jłl aby z�st.aoowił s;ę n�d znaczeniem Jrg<., 
di'l,dzktwa nie lJlko dla poko:c,\ o'll"Cnrch ale 
, pr,.�·nl)Ch W nauych 11·spomn.eniach wracam, 
n·<',�st, nnie do boha\crsk:ch ·.valk pm,l!\:.ńc1.,·,·h , 
h tkrow,kim t;,seyZJm'n\ ! Juo rod,imym; •ługu­
:1.,1n:, .,.·.o�.imi �,:;pu \udl..):oś 

Pow,t,,-,;, sblo a:ę podwJli:ią no·.\'ej. wp,,]ec7.11Je 
I uarodc ·.»·cowo sp,aw· .. dliwrj Cr,-choslowacJ! 
Trafn'e Yi·rra�;ł Io Kl,E\IE.._T GOTIWALD, 
mó,,;iąc: .. t'akt. ie mam�· republikę now'ł, te 
m.,.m_,. swa.ie 11anstwo r6wnt1pu"ni·ch Cueh6w 
i Sto„akiH,. 1unstwo ludu pracuj�cc10, republikę. 
w ktitreJ lud pr-•cuJ;;iey i<:st pan�,n S\\CKO IO!lo w 
nicr,ncrw„Jnym �ojunu u. Zwlazkiem lbd1i�­
kin1. uważam 1a naJwiękJ,y donbck Slow-.. fldtJ• 
p.,,h(ani� N"""odowero" 

Puwst�n:e byki c�,� �kladi·�·a t.m;,g�ń naro­
dów Europ_, 1 fa�>.yi;mcm l stanowi i,.t.ollly włl:fod 
�"•rr·du �łcv.·addr,go do l:\'".'·c:ę,;ha. J{"f'O !ntrr­
n.x�,-:,bti·cmv cl!<;r�lr'tr na;d„\Jit,i',:,j pn.·.'a.vll 
M: ,. .  Jl'di;o41�cmcJ polil)'c1.1.ej, wo,iiko11,ej I AIO--

ralneJ or:ci:Leji na Zw1ątell: R..d"l.ie<cln. ?oWllt.a­
nieb;lo jednym z najpo�<,11ej.iiych ruchó·.v artty­
fa,zyst<,w�k:ch w Europie. Ucre,;tn:c�y\i w nim 
pned�law.ciele dWl.!di;;cgt.w siedrn.u ,1arodt>w l 
cale; Europy. Dla klos1 robotnkaj chio,pow I 
p�tr:otJczrtcJ lnkl1cencJ! Po·.1-.;t.anle stało się ·vici­
ką �ti:olą tycia, 1,;ie!kim e1ttz;lmmem Lud IIC"Zyl 
�:ę w Powstcn:u n e tylko waklył ale takie .-ira­
wo-,,·,.e wł;,d,.( I rozw',;i,.yw.sć "'"')e 11roblemy 

W Po .... 1tanlu umocnlla 1\ę !edność klu1v robot­
nicwi. c;,.cgo 11,yr�;,.cm b}·ło :nlędzy Innymi zJed­
noezcn:e purtił komunll;tycznej ł s,ocjald�mokracj\, 
i utworzcn:c jed:,oJitych rcwolucyjn;·ch <wią?.ków 
t.awodo,vycll Pogl,:;-bił;:, się wC,:;f klasy rohotnieaej 
,. chłopami l p;il.riohczn11 tnt�li.g,:,oc'� J.,ko baui 
frontu N;,rodo· ... ·eg-o 

Słowackie P· w.;tanle mogło Yi;r,ehl:ć swoje N!'­
wolucyjnc p11,.,l;mnktwo glóvonie dlatego, ie jl'(O 
tilh1 kicrov,n:c� była partio knmurnstyCUla Ne­
wi.izywala ona do tradycji walk rewo!uc7jnych 
prt..l!Ci,,.. wgpko"'1 ka.pilali�tycmcmu. a Pil uho.'0-
neniu re:i.!mu kletofll9L.1"ł\iow�k:c-'O prowa<hlta 
w.1'tN"h.<trorir.ą wal�ę o Jego OOale-n:c l"oC'eynaJ�c 
od m<ll'ldew,k'cl:'<) k'crov:n:ctwa roltwaklowo:kie­
go. l'l("W1Pt �·.t··b OO!ow.- - V ko:-.<rp'cacyjnP kic­
r,o.,..uk;two KPS, repreuniowane pnu liowarq•q 

SZ'VIIDKEGO, UUSAKA I NOWOMESKl�GO. d 
po kc,mócki komun„tyezne .- mi.a.s\ach, wsiach I 
fabrykcK:h. par\ia była lnicjawrk- Pow�lan.ia. 
1.,totnym osi�11i,:;ciem i.ea:11 11:icro..,n,clwa p,rtil 
było utwo>runte o.rgant>w władzy ludowej I ao;łrn.i­
ni»lracj; - S!owJclne/ Rady Narodowej i rc11'0lu­
cy jnyoh rad nar!ldowych. Pod.stawa protramow­
Slowackie, Rady Narodowej .tało !:ę P�umic-­
nie Grudniowe 1 111-1! roku wypracowane t !n,cja­
tywy komunitl&w. Ddl"l,Ucilo ono zdecydowanie 
klen,ral'lzystow�ki retim Państwa Slowacktei:11 i 
OJ)()wicd,Jalo i!ę )ednw.nac?.nic ta nową '1)<,kn­
nie. pol!tyc,mie . narodO"''IIŚCiowo aprawied::wą 
C.<e<:h0ti!owacJ1t. Odegrało tnkte w·elk• rolę w ir.<)<l­
�1 dacji I mobilizacji mas ludow}·ch do Pow,t.:­
nia. ! przy um�cn.laniu Ich bo}<r,,·�o du-ch.ł Gdy 
p., dwóch mic.�,�neh hohatc!'l'kkh w�lk pow,br\ 
cy unus-1.eni byll ustąpił orred nuisto"""k• wo;­
&kową pr?('mccą w góry wnika była kontynu .v 
na w ci(."l;kich wa.-\ffi1t:.ach„ oort�-z.1nck·ch Jd, 
Pow.stania i j(-go rewolucyjne uklb.,cae n.e w.,t.a­
ly 1.1,prropasi.czone ale rozw!jaly 1i,:;; Jm.c=,l /.1 
111 terC'!lach 1topnlowo wytwalan�ch or,.e, Arm·e 
Rad1.iecką Bohaterska walka cad•;cck!ch żoln:\'r? .. J 
i p.11rtnantówpom!latala siły P11W,•tA1el)·,•. Wd.i1•­
jach S!owack'f�O Powstania trwale l.<J))Ul3ly Il(; 
post:.Ci(' rc,dzieek'cłt dowódców p,r\v7.lll1Ckich· 
Asmelowa. Jc,:oro,u, Wiclinki. Kfokow,. Kwi­
liilskieJo, Popnwa I wieki !nn:y,:h W,elk• pomocą 
d!a Powstania hyla dętka! or:arna operacJ;, knr­
pa,kn-duklcWta We w:spó\nej wake pod Duklą 
uoddo slę hasło �ze Zwiąrl<iem Rad:ittl:hn M 
1!';��;,u, c::or1t. wyraiB.�oe naJ�l&tł' lnt.ett,y l 
polrr.ei)y na$:t.fch narodów. urów,,o w wak:e anty-
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Gdy 21 •bc:i.n!a 1945 r. wojska ni-­

dl.ieckle wy:r.woliQ' Rabkę -11ulrowi-­
a.to było w wac:r.nyra •topniu minuo-­

ne. Okupant 1palił laklad PIV'rodo­
lec1nlczy l obiekty sanatoryjne. 

RABKA 
prz.yrodolecznkzy. Wiele obiektńw 
i drl>g powitało dU�k, C.<,yr>Om spoicn-
11)'111 ludnoiici. To dJJęki nim R.tb�a w 
1981 r. uz.y&ka!a tytuł ,,Mi.strr.a Gospo­
darności� w wojewód:r.twie now<l.s;\• 
deckim 

Woiród dl.ied p0lsklch uerzyla 1� 
p0 wo)llie grutlica, wzrastało więc :&a· 
p0trz.ebowanie na ob!ekt1 lecmlne. 
Jui w lipcu J946 r. rl..qd po4ki podjął 
więc decyzję o u\worz.enlu Zespołu sa­
natoryjne,eo dla Dz.iecl Grutllczych w 
Rabce. D:r.ięki operatywności doktora 
Sldana Tarnawskltg• t p0moey wład:r. 
jut w rok później uzdrow�ko dyspa­
D(lwa!o 824 lóżkaml dla małych pacjen­
tów. W 1949 r. ro:r.poe�to budowę 
S1,lSkiego Ośrodka Sanatoryjno-Prc-
11;entory}llego, a w rok póinlcJ zacu;:to 
w nim leczyć pierwne dUeci. w,_....,. 
wiło dzia!alnośt kolejowe 1anatorium 
cl.z.ieclęce ora:r. pOWll\.aZa dyrekcja 
uz.<lrowlllka na czele z Kaaimieru„ 
Mahlttem, 

Te lntel'l.'lywnc dUałania J)()(l}ęto w 
ramach realizacji Narodoweeo Progra­
mu Z1V1lczania Gru.tHcy. Do 1g67 r. 
'W)'leczouo w Rabce 130 tysięcy dz.ie. 
ci. W mlar1l opaoowywanla gruilic1 
rabczańskie u:r.drowilko stopniowo 
Ull!enlalo 1wój profil, nastawiając 1ię 
na leczenie chorbb układu oddech<>· 
weco. DzU w Rabce leczy �!ę równie± 
dz..ieci chore na cukrzycę ora:r. rótnego 
rodzaju alergie. W mieście ie 1lońccm 

Gdy po rai plerW$:r.y u.słys.alam 
okre4letlie _klęska urodzaju" pOmy· 
ślalam, te to chyba nieporozwnie­
nie, bo pneciet te dwa p0jęei.i 
11;:r.ajcmnie 1ię wyk.Jutu.ją. Rychło 
jednak przekonałam 1ię, ile w nim 
prawdy. Najlepszym przykładem 
�urodzaju" byl nie11polyiu,ny 
od wielu lat urodzaj jabłek w 1�82 
roku. Dyrektor:r.y układów pr:r.e-­
twórt\11'1 owocowo-1V1nywnego 
adrowo musieli 1lę 1imnastykować, 
aby nie U11amować owoców. W tym 
cza.de upadły konkretne decyzje o 

w herbie wajduje gJę teinpital kar• 
diolog,c:r.ny dla dorosłych. Tam tet 
organi:r.owane llll kursy dla lekarz.y i 
całego kraju, prowadz.i 5ię cicl<awe pra­
« badawcze, odbywa)ą 1i1l międzyna­
rodowe1ymp0:r.ja. 

Rabka ),!st równi<"-i miejscem wypo­
czynku dJ.le,ct I mlodz..ieiy; co roku 
przyjeżdża tu na kolonie I obozy po 
kilkanaście tysięcy ooób. Bogaty do­
robek w rozwijaniu tur}·•tikl ma rab­
czań.skl Oddz.ia! PTIK .ało..Ony w 1�27 
roku prz.cz StanM>.wa Dunin-Borko-
1\-Skicro, zonę Sutoro"ską I Jerzego 
c�oponowskie1•. Pręi.11ie działa od 
1�61 r. Towarzystwo Krzewienia Kul· 
tury Fl:r.ycz.nej ora, Klub Sp0r\owy 
,.Wierchy'", 

Znane ,ą dokonania Rabloi na p0!u 
kultury. W 1g-49 r. :r. inlcja\ywy grupy 
nauc:r.yciell na czele ze Stanisławem 
1tatnk11 p0ws\.aZ teatrzyk lalkowy „Rab­
cio-Zdro1YOtek", który w li11 r. :r.yl• 
kał atatus teatru państwoweg,o. Dal on 
p0nad n tysięcy przedelawl<'1'1 dla 
pr:te1tlo miliona dzieci. B;I goazez,ony 
na Węgr:r.ech, w JugOl<ławii, WloNel:h, 
Norwegii, Hiszpanii I Meksyku. Na 

ju P«łkarpackieJ Ba:,,y Sadown!· 
czci; rocmie układano nawet 170 
ha sadów jabłoniowych l ponad 200 
ha plantacji p(lne(tek. Budowaoo t 
p0 2011.ktarni, roi'.budo\\ywano p.e-­
carkarn,e. 

Od tr:r.ecb lal .., nauym woje­
wódz.twie odnotowujemy regres w 
produkcji owoców I wan:yw, Roz­
wlnęla 1ię jedynie uprawa kwiatów 
I piecu.rek. Spadła śliwek, ogórków 
arun\owycb, a lakie innych owo­
ców I 1Vlrzyw. Dwa lata temu u• 
mierr.aoo undz.lć jabłonie na 115 

Sady i plantacje 
a,odernizacji nasz.ego wojewódikie• 
IO pnetwóratwa. Prace 11;artokl 
łfllboponad1m1Ual"dyzlotycb u· 
llliena lię ukoócayt }\li w Pf7.Y· 
sałym roku. Kl(llltl uroduju -więc 
na„ .li.ie zagro:r.i, mote naiomiart.. 
•br•� 1urowca dla rozbudowa­
AelO pn.etwórsh,·a OWOOOW0-11'1• 
rownJeuio. 

Warurnti przyrodnkio-t:lebowe 
•�eeldego 1pn,-jają ro:r.wojo• 
wł sadowniclwa I oa:rodnictwa. W 
połowie lat 1:r.eśtdz..iesiątycb na te· 
ffll.14 powiatów Nowoaąde,cklego I 
Umanowsklego, a cr.ęściOW<I tall.ie 
Nowotan;kiego I Gorlickiego, roz­
począł•� inten1ywny rozwój tych 
gałęzi goepodarki. Lata 1965-t!O 
by'7najbudiiej o1YOCne dla roiwo-

Jubileun 35-lecia obcbodl.l Spól:­
dz.ielnia Pracy Przemy1lu Skórza• 
nego „Watra" w Piwnicznej. Katde-­
ll(l roku jej l80-0&0bo1V1 z.aloga do­
starcza na rynek obuwie wartości 
88 mln złe Pierw11.r.y lurnus na 
Międzynarodowym Zgrup0waniu O· 
chol.C1lczycb Hufców Pracy w No­
w:rm Sączu dobieg! końca. W ubie­
clym lyll(ldniu przybyły kolejne 
gru,py mlod:icie!y- 12.6 dz.iewc:r.ąt i 
chłopców :r. Poe:r.damu "" NRD ora:r. 
60 UC'ZCnnic I ucmiów pok.kich mól 
ih'ednieh. Junacy pn1cuj.ą w pi(ciu 
prz.edsiębior,twach na terenie No­
wego Sącza. Prze1otenl mówią o Jeb 
pracy s uwanlem • Dz.ielnle 1pl· 
sali1ięgorllccyharcerze reprezen­
ffliąc,- Nowosądec:ką Chorglew 
ZHP J)()(lc1.1111 Cenbtlnych Manew­
rów Technlcmo-obonnydi ZHP w 
Kazuniu Polllklm pod Warsz.a\\'\, 

ba-ueallrowano1tei:o mnle) nlt 
połowę, w ubiegłym roku I plano­
'fo/allydl lOO ba u.sadwno tylko 41 
ha, poudaono o p0łowę mniej Dit 
plaoo.,;aoo krzewów iacodowych. 
Dlacz.eao? 

Odp0wled:t na Io pytanie moina 
malełt w materiałach opncowa• 
nych w Wydz.iale Rolnictwa Komi• 
tetu Wojewód:r.klcgo PZPR. Ci.yta­
my w nich, te przyczyn było wiele, 
ale najwatnlejue to: brak rnateria• 
łów 1Uólka!'llkkh w!śn!; n,ybki -
• p0równanlu z 1981 rokiem -
11;ir•lst k<>11:r.tów produkcji pr!y je­
dnoc:r.emym obniieniu g!ę �sku• 
pu Jabłek (i prawie li Zł II kilo­
gram do 14 zł); podnie!lienle ko­
utów uprawy wan.,yw nklarnlo-

Na•i druhowie Uz..)'�kah 1 mie)5CI' w 
klasyf!kacji gcncralncj ora:r. :r.do­
byli c:r.olowe lokaty w wielu kon­
kurencjach. lndywidua>!lle w lettiim 
trójboju obronnym zwycięży! gor-­
licki druiynowy - M1dtJ Ka,..a. 

e Nle ma odpoczynku w tego­
roc:r.nyeh .żni'l'ach. Wnyscy :r.biera• 
jący chleb pracują bez wytchnienia. 
Do 16 1ierpni1 w Nowo.sądeeklem 
-'tonooo WO:te :r.30300 ba,eo stano­
""i «J proccnt ogólnej powler:r.c:hnl 
usiewu, natomiast zebrano plony 1 
3 ty1. ha. Najbardz.iej zaawa!l.'JOwa­
ne � zbiory � "" rejonie Gorlic 
JNowego Sąt°UI. 

Równocuśnle a! tnlwaml tr­
drug! p0ko.s traw. DotycbC7.all alro· 
nono 35 procent o&ólnej p0wler:r.­
chni łltk. o ll• pagoda doplaie, te­
gorocwe plony 1bót I traw powln-

11;yaotie\U.flllnie :r.aslugują dlugoleW 
dyrektor teatru; lrav;aler mOrderu 
Uśmiechu" Jenr Kolukl oraz Dorela 
St..jowska. Wspaniały dorobek I bo­
gate :r.biory utuki ludowej ma Muze­
um Im. W1adydawa Orkana miCSl.C:tą• 
« ,ię w drewni.in)·m kościółku i XVI 
wlelm. Od kilku lat organi:r.owany jest 
w Rabce Karpacki Fcsti"al Regional· 
n�h Zesp0!ów Dziec1�cych 

Rabki: trapi WBzak;i;e wiele nic roi• 
wiązanycb problemów. TNdne ,ą wa• 
runkl lokalowe powszechnej 1!u1.hy 
:.drowia, skąpa baill kulturalna, do­
kucza brak mieszkań. Nie�ny ie.st 
daisey ro:icwóJ sieci handlo, ej, wlu�o-
11;ej I gutronomlcu,ej 

Naczelnik miasta I ;mini·. ZdLi,la, .. 
bbai mówi: -N� !q to J)Olrceti11 
w�ll,rz11mione, bo jd!1 Rabko ma po· 
zo&toł 11zdrowi1kicm, i to ww<iqc ,m 
w Polsce w dziedzinie leccnictwo dz,e. 
ci I mlodlieżu, trzeba J)O<liqć nor11cl•· 
miolt prawic wn111lkie : t11ch naip1!-
11ieju11ch tadat'i, l)(lnlięto}(lc takie, ze 
w Rabce obok mal11c1>. kuro.cjui.:u 
mienka ki1kana.łcie t1111ęC')' 11ol11ch 
1'iie,zka1\00w majqq/ch takie ,ame a,­
pirocie i potrzrb11, jo.k i po,osto!i 
m.inzka!\cu 110ueg0 kraju. Je;:ei; Ro b·  
ko od 1111• lo t  lwiodc?11 l łll  rze,;� mlo· 
de'10 p0/wlenia Po«zkliw swojq pracą, 
:aan,ożowon.iem I ,vm.pot/4 dla ,uc� 
to 10 jej ro..:1.00ju port11cvpowoć pow,n­
"° cole spolttuńflwo p0!1kie. 

Rabka d;sp0nujc dz.Ltiaj l stl<ola­
mi średnimi, 2 p0maturalnymi i 7 p0d­

•ta"'<lwymi 

Przez całe 40-lccic rC'gion rabczań­
ski szybko rozwijał i;i� gospodarc,o 
Zbudowano d<iesi<)tkl kilometrów dróg 
i chodników, wiele rJIOl5tów, placówkę 
PKS I d1YOnec PKP w Chabówce, 
wybudowano nowe osiedla mienkanio· 
we. Ci.:igle prz.ybywalo placówelt han• 
d!owych l gastronomicznych. Rozwinę­
Ja 1ię baza sp0rtowo-tury,tyeuia. Wy­
budowano wyciąg narcia!'U:i I 1ehro­
nisko na Mac!ejo.vej, s:r.lucme lodo­
wisko ! mia:stec:r.ko komunikacyjne.od­
budowano schronillko na Starych 
Wierchach. Obcen!e realiz,owane1ą in­
W1!Stycje o ogromnym viac�niu dla 
ut.drowi.ska: wodociąg grup0wy Rab­
ka-Jordanów, ocz.yucza\nia łc!eków, 
guociąg Myślctilcc--Rabka oraz. zakład ROMAN KOSTANECKI 

wych m. In. przez podwy±kę cen o­
palu; pr:r.estawienie się wielu pro­
ducentów na bardziej dz.iś opłacal­
ną produkcię roiną; :r.apuestanie 
przez banki udzielania dogodnych 
kredytów ogrodnikom I iadowni· 
kom; braki pa\iv.-a, masz.yn rolni· 
nych I rą.k do pracy. 

Niekorzyatnym zjawiskiem Jut 
obnllenle 1lę w Nowosądeckiem 
produkcji łliwy węgierki, 1p0wodo-
1V1ne chorobą wlnuową -1urką. 
Rekol'lltrukcji aadów śliwkowych -
nleslely, na ra.J.le na niewielką 

•kalę- podjęły si� S;ideckie Zakła· 
dy Przetwór$twa Owocowo-Wa­
IV'Wnle2Cgo. Pier,.·uy iad ma pow­
stać je,;u:z.e w tym roku w Zakła­
dz.ie Rolnym SZPOW w Lipnicy 
Wielkiej. Niep0kol1taly 1p;1dek po--
11;ien.chn\ upraw wareyw ,runkl-
1V1ch (i 3009 ba w 1981 reku do 
%1119 ha w ubiegłym). 

C:r.y motemy uhamować to wy• 
oofywanie się I uprawy warzyw I 
owoców? Tak, p0pr:r.e:r. zainicjowa­
nie nowego, dynamlcuiego ro:icwoJu 
produkcji o,rodnkz.ej. Uwarunko­
wane jest to jednak: utrzymaniem 
W)'l<lklej opłacalności produkcji po,­
pner. WU011t plonów I Jcdnocz.esne 
obnitenle kosztów • uwz,l('dnle­
lliem specy-fikl I01$J)Odarowania w 
warunkach gór&kicbprz.ywitalanlu 
cen skupu• :r.akladanlem oowych 
sadów, plantaej! I go,spOdal'lltw spe• 
cjalllltycuiych • rozwojem 1leel 

1klepów ogrodniczych• lokalizac!-1 
punktów1kupu w miejscach lal"'° 
do.,tępnych dla plantatorów 

(D.B.) 

ny byl:llłeoowyll!ze od ublea:lo­
rocznycb. Z punk\ó·N skupu w t.:ic­
ku i Lużnej napłynęły sygnały o 
pierW11zych1kupionycb \onachsbo­
ia. NoW06ądeckie uie jCollt obj,::te 
centralnym planem akupu, prz.ewi­
duje się jednak,te nall! rolnlcy 
ipr:r.edadl.<) pań.,\wu o�olo 500 \on 
""'"'· 

• W nawale tOd.:iennych z.a)l:ć 
niejodnokrotmc z.apom!namy o Obo• 
wiąz.ku stalej opieki tiad dziećmJ. 
Tymc:tasem c�\o nawet moment 
nieuwagi mo±c spo·,,,oclować tra,ic:r.­
ne !kulki. Oto przykłady, ostat• 
nieb dni: w Siolkowej podczas ko· 
1zenla zboia Stanisław T. naje-chał 
kosiarką na swą dwuletnią córkę 
Gabriel�, obcinając Jej gtopy: nato­
miast w Rabee Kaz.im!cr:r. L. wyjei­
dż.aJąc :& podwórka ciętarówką, 
przejechał (I.akie d'l1.1letnlcgo) 1yna 
Konrada, który nagle wtargną! pod 
lroła aamochodu. 

e Przed ,lu 1aly-l61lerpnla 
1884 roku -przy$zla na łwiatMa­
rła Byer.kowrta. nonąca obecnie 
po mętu na:r.wisko Słal')'kowit1. 
SędJ.111'1 jubilatka miCollzka teraz w 
S:r.czawnlc1 u •wolej córki - Zofii 
Bieniek. Marll Starykowic:r. olnY· 
ma.la kwiaty I !ycz.enla dallzych 1t1:1 

Kontakty Zakopanego 

ze Słowacją 
Współpraca kulturalna Za�opanego 

s pobllllklmi rejonami Słowacji otrą­
mała w ostatnich latach nowe lmpul-

1y. W ubied)'m roku w ramach Dni 
Kullury Tatrzańskiej prezentował 1we 
rzeiby HelU'J'k Bunee, Muzeum Poro­
nińskie pr:r.yll(ltowakl wyitawę o p0by· 
cie Lenina na Podhalu, odbyło 1i1: 

1polkanle I Wlad7slawem Machejki�m. 
wyjw!etlonolilmy o tematyce cóukiej. 
Pne<btawlciele Wyaokkh Tatr prop0-
nują l)Olz.entnie wi;pólpracy m.lo. pa­
przez kontakty nkół arty�tycmych l 
placówek kultury. 

Jut niebawem -w trakcie Między· 
narodowe,o Festiwalu !'o!kloru Zle:n 
Górakich -od�� 1ię w Zakopanem 
(od 2 do I wr:r.dnla) Dtii Kultury S1o-
1V1ckie}. Przewklu)e 1ię wy1tawę w 
K.Juble MPiK artn;tów słowackich, ta­
kich }ak Jłsef T•mh (r:r.etba), W•J· 
eleeh Knapek (łfafika), JOz.et S\roin· 
s•1 (karytr:atury), JOzef Sl•ky (malar. 
s\W<l').�się,poll<ania dzi:ila<'zy 
kultury, ań,-.tów, alpinistów; 'lllystąpl 
kapeła HKrywań-, 

Mgr Eqeahu1 Ballcki :r. Mu:i.eum 
Tatrzańskiego zamierza zaloiyć Towa­
rzystwo Mlklśnlków Słowacji. Pomysł 
leti :&najdzie upewne wsparcie lkz.nyrh 
pod G:ewontem 1ymp,1tyków i.apn�·ja­
tnionego narodu. 

STAN1SlAW KAlAMACKI 

latiycia nie tylko od najblitsz.ych, 
ale I od przedst.awicleli Unędu 
Mia.sta I Gminy oraz llcz.nych przy­
jaciół i znajomych. Do :tycrei1 dol.1-
cza się również nasz.a redakcja' 

• Slanblilw KillMllaekl :r. Z.t'.o· 
panl'go informuje o pracy zakł.ido· 
wcj organizacji związkowej w PBO 
„Podhale", której przewodniczy 
i.urenlus1Kowalciyk. 

W ramach organizacji 1wi;izk°"·ej 
,,Podhala" pracują trz.y komi..'lje; 
aocja!no-hyklw:a, mie-zkanlowa o�u; 
emerytów I renC'istów. Bardzo dob­
rze układa się współpraca z POP, 
natomiast ll(ln.ej z aamorz.,1dcm 
pra.cownkzym; niezbl;dne jest wi(;C 
uialeJ.lenle nowej płas:r.c:t}·zny 
Wllpóldz.ialanla, bowiem lntcre,sy ui­
logi I przeds!,::blorstwa 1ą ",;;potne. 
Spraw ludzkich do zalatwlttiia w 
„Podhalu" jl!lll rnnO,,;lwo. ZwiąLCk 
broni interesów pracowników. Po­
prawiły alę warunki pracy, prze-­
korumltowano zakładowy system 
wynagrodzeń, priygotowywany jest 
IIOwy układ zbloro'W)'. Związkowcy 
biorą aktywny ud%ial w pracy Rady 
Federacji; Barbara 1:111'3' d:r.lala w 
Komisji dl. eklp0rlu budownictwa, 
Juę Stanblawskl - budownictwa 
zakładowego i Jednorod�nnego, a 
Eugenl11&:r. Kowalczyk pracuje w ze-



Osiedlowe Ogniwo PRON w Jl'.Ol'­
!icklej dzielnicy Glinik dzill.la wśr6d 
mieszkańców, którymi 1111, glówn!<t 
rodziny pracowników Fabryki Ma­
szyn Wiertnic1ych i Górniczych, Ra­
finerii Nafty I „Mati:wlu" oraz rol­
nicy indywidualni. Program działa­
nia, przyjęty w połowie kwietnia 
1962 rok\l, został w zasadzie ueall-­
zowany: nastąpiła integracja oby­
wateli, stworzono warunld do ne--

• telnego wypełlliania pr,:ei mieszka� 
ców ich obowiązków, do pn:eslne. 

.gania dyscypliny pracy w :iakla-­
dach. 

Mauyn nie uealizowal postuliltu 
zrobienia tablicy ogł0&zeil, a taue 
nie przystąpił do :.emontu budyn­
ków przy ulicy Michalusa 11  i 13, 
Zakład Sieci Urzędu Miejskiego nie 
załatwił o.świetlenia Osiedla Górne­
go. Czas najwyższy, aby Fabryk.a 
Maszyn „Glinik" zadbała o należący 
do niej park l oddala go do uiytku 
mieszkańcom osiedla - swoim pra­
cownikom l mlodzieiy. 

Pomoc materialna dla wdów i sie­
rot po pracownikach Fabryki Ma­
szyn 1 Rafinerii Nafty byłaby efek­
tywniejsza, gdyby organiwcje'IIWiljł'• 
kowe tych przedsiębiorstw spowo­
dowały wydzielenie odpowiOO!llch 
fundW!>.Ów na ten cel 

PRON w Gliniku 

Z inicjatyw,- PRON powstała. Ra­
da Społeczna Gorlickiego Centrum 
K1.1ltury, oiywila się działalność kl.ll­
tura!na. Niemałą rolę odgryWa Ro­
botnicze Stowanyszenie Twórców 
Kultury. Poprawiło się znacznie zao­
patrzenie w artykuły pierwszej po­
trzeby. Niestety, nie wszystkie spo­
śród 62 wniosków, postulatów i 5karg 
zgłoszonych przez mieszkali.ców w 
okresie ponad dwu l pólletnlej dzia­
łalności PRON-u - udało się zala• 
twić pozytywnie. Te niewykonane 
objęte są harmonogramem realizacii 
do 1985 roku. Dotyczy to na przy­
kład zlikwidowania wyziewów po­
oksydacyjnych Rafinerii oraz napra­
wy chodników l dróg. Nie uzyska­
no jeszcze ze strony administracji 
Rafi11crii Narty zgody na udostęp­
nienie boiska do gier sportowych; 
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giennego. Dotychczas wszelkiego ro­
dzaju ogłoszenia i klepsydry wywie­
szane są na pięknych drzewach ko­
ło Domu Kullury. Nie wiadomo, dla­
ezego dział gospodarczy Fabryki 

Osiedlowe Ognlwo PRON·11 efek­
tywnie uczcslniczylo w tegococzneJ 
kampanii wyborczej do rad nar<j,do­
wych, a skuteciność tego działania 
11widocznila się w ponad o.,iemdzie-
1ięcioprocentowym udziale wyh<r· 
ców w akcie glosowania. Zadaniem 
na najbliższy okres jest s,ersze nii 
dotychczas zaangażowanie młodzie­
iy do czynów społecznych i użyte­
C7..nych, organizowanie prelekcji, 
zwłaszcza w związku z obchodami 
wyzwolenia Gorlic. oraz dalsze nie­
sicnie pomocy materialnej - wspól• 
nie z Urzędem Miasta - wdowom 
i sierotom. Będziemy równie± dba� 
o ochronę środowiska osiedla 1 po­
rządku publicznego. 

WŁADYSŁAW KUBOWICZ 

JAN ZIELIŃSKI 

Gorlice 

Sprostowanie 
W ,Nofatk&:h zakooiall.skicb� {..Du­

najec" rnr 28) zrelacjonowałem konfe­
rencję zwiaclc:owców - PNcowniklrw 
służby zdrowia. Zabrał wówcu,s głos 
m. in. przewodniczacy Zwiazku Zawo­
dowego Prac�ików Ak.ademickieeo 
Cenlrum Rehabilitacji, Tomas:. Gałec­
ki. przcd<;tawia jąc bierność l brak 
w:;p6tdziałankl. dyrekcii ACR l!:e zwia­
zkiem oraz r"tclromy b;rak inicjatywy 
w staraniach o ochyskia.nie zabrane-J 
niegdyś placów,:;e tmv . •  dyrektor<YW-
lci'', 

Po opublikowaniu moje-j relacji dy­
rekcja ACR wystosowała do redekcli 
pismo wyjaśniają.ce, z lctórego w.Yni• 
ka. że t,,:dąca pnedmiolem sPOl!"u „d:v­
�ktorówka" stanowiła do I stYCZllil 

spale ds. �anatoriów, a \akie prze­
wodniczy Komisji ds. kullury li.· 
zyczncj, spertu l rekreacjl. 

• Już niedługo sklep spożywczy 
,.Hermes" na osiedlu Gołąbkowice 
w Nowym Sączu przestanie być 11a· 
moebs!ugowy. Kolejnym stoiskiem, 
które wyręcza kasy w przyjmowa­
niu picnii:dzy, je.st nabiałowe. A 
sw,oją drogą ciekawe, jak oceni to 
„u,;prawnienle" Sanepid , bo ch.rba 
kai;dego klienta razi widok ekspe· 
dicntki najpierw odważającej ser 
lub cia.sto, a następnie biorącej ty• 
mi samymi rękami pieniąd:r.e"/! 

e W bie:iącym roku na remonty 
k�1):t�lne 94 obiektów oświatowych 
pr�eznacwno w Nowosądeckiem 
peraad 180 mln U. W 33 przypad· 
kach prace rozpoczęto w tym ro• 
ku. porostale - to kontynuacja ro­
bót t poprzednich lat. W 18 bu­
dynkach prowadzone są remonty 
kompleksowe wymagające wyłącze­
nia obiektu z eksploatacji - np. w 
!(rybowskim Liceum Ogólnokształ­
cącym, w internacie I Liceum w 
No,vym Sączu, szkołach pod,;tawo­
w.,·ch w Mochnaczce Nlinej I Bere­
.ście. Mieczysław Siciyglel z Kura­
torium Oświaty i Wychowania prze­
ka,.at nam, że do tej pory mkończo-

1978 r. inte,:ralną C'Łęść zesPOlu bu­
dynków Ak.ldemkkie�o Sanaitorium 
Przeciwgruźliczego. Wtedy na�taPllo 
pr7.c-k.azanie obiektów sana\ocyj.nych 
Ministerstwu Nauki. Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki - za wyjątkiem wła­
śnie owej „dyrektorówki", ktOCa ina­
ta;Jszy się w ge,;tii woiewody miała 
odtad służyć Wojcwódzk;emu Oś.:rod­
koWi Doskonalenia Kadr Medycznych. 

Pierwsze odwołanie od be.i decyzji 
wySto:;ował 18 . l l . 1980 r. ów,;:zesny dy· 
rektor ACR, dr med. Ja.n Jaworski. 
Niemal róWl!locześnie. bo 29 lisit.ooada. 
pismo w tej sprawi<! wysiał przewod­
niCUłCY ZG SZSP. W �rudniu 81 r. 
bud)"1ek wstał dec;,-zia wojewodv no­
wosądeckie�o przekazany SZRODiM-o-

no pracc przy adaptacji przedstkola 

nr 5 w Limanowej, budowie sali 
ginmastyc..nej dla szkoły w Lubo· 
mierw i rozbudowie szkoły w Li• 
brantowej. Pot1adlo przeprowadzono 
drobne modernizacje w szkołach we 
Frydmanie, Skrodnem i Krościenku 
oraz w Domu Nauczyciela w Uściu 
Gorlickim 

• .,Dziennik Pol.!lki" doniósł, ie 
w Nowym Targu prt.y ulicy Podha­
lańskiej stoi pusty pawilon spoiyw• 
ety. I nic nie wskazuje, by wkrótce 
go otwarto, gdyż PSS „Społem" nie 
stać na zapłacenie wykonawcy 16 
mln zł 

e Na XVI Plenum Komitetu 
Cenlralnego PZPR gen. Cze,;ław Ki• 
szczak wymienił wśród solldnych 
n.emieślnik<iw m. in. Stanisława 
Biedę t Limanowej. Stanisław Bie• 
da jest masarzem już od 44 lat, o­
becnie prowadzi własny zakład gar• 
mażeryjno-wQ<lliniarski. Smacme I 
nieco tań..sze niż w handlu uspołecz• 
nionym wyroby cieszą się w Lima­
nowej olbn.ymim popytem. U Sta­
ni.slawa Biedy zaopatrują się także 
kolc:>nie. Z jakością - niestety -
nie idzie w parze ilość; przydziało­
wa tnna mię.sa wystarcra na osiem 
dni i,rodukcji, a dla pi�du uci:niów 

Spekulacja 
Z rnaUrialów pnyi:otowanych pn.e,, 

Wojewódiką Komi�ję do Walki H 
Spekulacją - której przewodniczy wi­
cewojewoda Zbigniew Barylak - wy­
nlka, że nadal ma mie}sce sprzedat 
protekcyjna, ukrywanie towarów ! ich 
odsprzedai: ze waci:nym zyskiem oni 
nieprawidk.lwości w rozlicza.niu arty­
kułów reglamentowanych. 

Su:zyt spekulacji tzw. tradycy}flej 
mamy jut jednak za sobą d:ci�ki z.na. 
ew.emu uslabiliwwaniu się rynku tyw• 
nościowego. Spekulanci przerzucili ,ię 
na towary przemysłowe, choć na wie­
le z nich wprowadzono ceny „równo­
wagi rynkowej". Nowym zjawiskiem 
jest sprzedaż po niewspółmiernie wy­
sokich eenach towarów wytwarzanych 
i surowców i materiałów pechodzących 
z jednostek gospodarki uspelecznionej. 

W wielu przypadkach właściciele 
prywatnych zakładów i firm (dążąc do 
płacenia jak najniższych podatków) u• 
krywają i fałszują neczywisle docho­
dy, wprowadzają celowy bałagan w 
ewidencji g,,brotćw i zakupów, kary­
godnie raniZają gramatury -potraw 
i zaWyżają kalkulacje cenowe. 

W pierwszym półroczu br. skontro­
lowano 13,5 tys. jednostek handlo· 
wych ujawniając prawie 4 tys. rozma­
itych nieprawidłowości. Wszc7,ęto 115  
postępowań przygotowaczych, 11aloł.o· 
no 300 mandatów i 445 kar finansowo­
slużboWyCh. 2 tys. wniOSkĆI-,, o ukara­
nie skierowano do kolegiów l kierow• 
ników organizacji handlowych. W skle­
pach I ma!Jazynach 1.1jawn!ono ukryte 
towary wartości 1,5 mln zlot.vch. 
Lącutie 7,3.kwestionowano artykuły hę­
dąee przedmiotem ,pekulacji za 8,7 mln 
UOtych. 

Kierownictwo Sl.ldl.l Wojewódzkiego 
uważa, :ie w tbyt małym stopniu sto· 
sują sądy kary dodatkowe, iwlaszc,.a 
podanie wyroku do publicznej wiado-

wi. Od tej �yzji także składano lro­
l<!ine odwołania. Nie sp,osób. ,x:zywi­
ście. wymienić w,;zy.tkich pism wy­
stosowywanych prze& kolej.nych dyrek­
torów ACR: dr med. W. Lotocką, dr 
med. J. Zgodę czy obecnego - dr 
moo. M. Orłosia. Pisma te zapnecu­
j� lwierdzeniu ob. Gałeckiego o bier­
nej postawie dyrekcji! 

Prawomocna decyzja wojewody była 
ze strony dyrek.cji ACR przedmiotem: 
zaskartenia w trybie k.p.a.; szeregu 
WyĘtąpień w tubie slrac� i wniook1>w; 
wielu pism \ interwencji w Minister­
stwie Nauki. S:clcolnictwa Wyi.sze�o i 
Tedsniki w Ur:zędzi<'! Wojewódzltim w 
Krakowie (iednos\.ka nadl:zędna) i w 
organach DOli.t.\'czn.vch. 

Ootatnie odwalanie WYBtooowal dvr. 
J. Z.e;oda w dniu 13.12.33 r. S1ITT1wa 
,.dyrektorówki" trafiła leli , do Mini­
stentwa Zdrowia i Opieki SDO!e,ci,,,e-.i. 
i niebawem - iak twie11:d,:i dyr. M. 

�ei oraz bezwzg1ędll1" :.akn. zaJmo­
wania określonych stanowisk, lub pro­
wadzenia określonej działalności. W 
ueśclu sprawach prezes Sądu Woj� 
wódzkiego wystąpił do ministra �pra� 
wiedliwości o wniesienie rewi,ji nad� 
;,;wycz.ajnycll na niekorzyść skazanych. 

Porównanie I danymi staly�tycmymt 
, ub. roku wskazuje, ie spekulacja to­
warami I handlu uspolec=ionego 
zmnieju.yla się o ponad połowę. Rów­
ni<:!"i. radykalnie spadła Ilość p-rz.e­
slępslw dotyczących odmowy spneda­
ey i ukrywania towarów. 

Główny clętar walki ze spekulac)ll 
spoczywa na pracown!kacb kontroli 
:i.awodowej i wewnętrinej oru mili­
cjantach. Efekty byłyby zapewne 'Nięk­
ne, gdyby ściślej , organami iciga­
nla współpracowali najbardziej po­
szkodowani - konsumenci. Tymczasem 
udział robotników I członków ORMO 
w ko.ntrolach wciąi jest niezadowalają.­
o,. 

Jak ograniczyć ..,, wit;kszym stop.mu 
spek1.1lację? Jak skutecznie przecind 
kanały pnerzutowe towarów i produ­
kcji do spekulantów? W Jaki ll'pO;'lób 
przeciwdziałać skorumpowaniu osób 
uczestniczących w dystrybucji deliQ""­
towych towarów? Zdaniem Komisji -
usprawnieniu musi ulec współpra� 
milicji z terenowymi komisjami do 
walki ze spekulacją. Dalszemu ,ao,. 
slrzeniu tneba poddać kryteria kallm-, 
lacji cen umownych I marl stosowa,. 
nych w gastronomii, handlu I w;łll­
gach. Skuteci:niejsze nit dotąd powm-, 
uo być sito kontroli Jakości u prodQo 
centów. Admini.slracja handlowa mus1 
te:i bezw;,.glQ(lnie egzekwować od or­
gani,.acji handlowych obowiąU'k roe­
liczania się sklepów ze $przedaty to­
warów reglamentowanych. 

JERZY LESNIAIC 

Orłoś - ua&tin>lć ma roz:;t...zy�ęc;. 

Tak w najwk;,k-�zym sk:r6cie pmed­
�lawiają się fakty, A wiec 1l\lpęlni111 
maczej, niż na wspomnianym spot.ka-­
niu naświetlił je pr1.ewodniczacy zWia­
zku l.!8.wodowei::o. Batalia prowadzona 
pnC11 dyrekcję trwa Ju:is p0nad P"ZJ" 
fa.ta; 1wiązek istnieje ra.piem kilb 
mie�ięcy i ole wydapil I iadnym � 
ficjaloym pi�mem w lej sprawi<'!.h U­
bolewam, i.e dałem wia:rę nieodpowie,­
lhialaem11 wySIU•iertlu. 

ANDRZEJ SZYMAl'łSICI 
* 

ProstuJc p:rzy okazji bi4d kol"E.'KWl'-
ski. iaki wlwadl sie 1)1[":Zed dwoma U"­
i;:odniami do mojego tekstu „N'iebi&o 
sic.ie ptaki pod Giewontem". ot6i; -
lropiańsk:; GS PD'!7.ukuie 33 (a nie .ial: 
wydrukowano 333) pracowników 

..... 

pracy jest jedynie na dwa dni w 
tygodniu. A wi�c moce przerobowe 
są, jest także gwarancja dolJrej �­
kości, nie ma natomiast surowca 
�odnie z wyjaśnieniem Tudensza 
Mlynarnyka z Wydzialll Handlu 
UW, mlt;so jest i \x:dzie przydziela­
ne w pierwszej kolejności ZJkladom 
i sklepom prowaduicym sprzedaż 
reglamentowaną. Stani,;law Bieda 
oraz pozostałych s>.eściu właścicieli 
prywa tnych masami w naszym wo­
jewódzhl'ie na razie n!<'! mote liczyć 
na więks7.e przydzialy 

200 i.a.wodników. Zespelowo iwrcię­
i:yly s�czawnickie �Pieniny", przed 
,.Startem" i ,,Dunajcem". Rywaliza­
cję seniorów wygrali: K•l - Doro'­
Zyzda i Bog-dan Popiela (.,Start"), 
C-1 - Piotr SaraLa (AZS), C-1 -
Wiesław Adąmciyk I Wiesław So­
wiński (,,Dunajec"). Najwyższe tro­
fea zdobyli równie.i młodzicy: E.n 
Bober (.,Dunajec·'), J>iotr l\hjerruial<, 
Wojciech Ma.ierczak. Wojciech Za­
rolyński i Grzcgon Sarala (wszyscy 
,.Pieniny"). 

e W Starym Sączu odbyły slę 
Regaty Slalomowe o Puchar Ziemi 
Sądeckiej. Drużynowo zwycl�iyl no­
wosądecki „Start", przed ,,Gerla­
chem"' Dnewlca i „Dunajcem". W 
grupie seniorów triumfowali: K-1 -
B0gd1m Popiela (,.Start''), C-l -
Piotr Sarata (AZS Wrocław), C-1 -
Jen.y Jei (,,Start") i Wojciech Kud• 
lik (AZS) oraz Wa.nda Maślanka 
(.,D1.1najec") w K-1. W.śród juniorów 
zwycięiJ\i: K-l - Wojciech l\bjcr­
czak (.,Pieniny'1, C-1 - Wiesław 
Gryglel (,.Start"), C-2 - Krzyszl<lf 
Glukowski i Da.nie! Miechur 
( . . Start") oraz Ag-a.la WięckoW11ka 
(.,Gerlach") w K-1. 

Du7.ym pov,;oduniem w Szerawnl­
cy cieszy! się Memoriał doktora 
Wernera. w którym uczestniczyło 

e Z KRONIKI MILICYJNE.I, 
Niesu,w.ęjliwe wypadki: w Nowym 
SącQI wyskoczyła z tn.eciego piętra 
Lidia s. i Wrociawla. Zmarła w 
npitalu • Również w Nowym Są­
CZll, pedezas budowy domu, apadl 
z dachu Eugen!Wlz U. Męi.czyma 
zmarł w drod1.e do �zpitala. Roibo­
jc: Rejonowr Urząd Spraw Wewnę­
trznych w Nowym Targu pawiado­
miono o pobiciu - prze� kilku 
mieszka(1ców wsi Mi7.erna - ucre­
stników wycieczki u Skarfyska 
Kamiennej. Milicja 1.atrz.ymala 
sprawców do dyspozycji prokmato­
ra. Wypadki drorowe: od 8 do 13 
sierpnia na drogach nas1.ego woje­
wództwa zdarzyło się I l  wypad ków 
! 41 kolizji. Rany odniosło zo osób 
Funkcjonariusze 1.atrzyma\i 56 nie­
trzeiwych kierowców 



Dziedzictwo wciąż żywe 
oorodow)·ch, ich PrgaJJO" W)'b.c·,·�1.,;en , .,_..,-a• 
tu, «i "'1)/)·wa poLJ t)-w·nie na real,.ww„n:e pro­
a:ramów wybornych �1roill.u Narodowego. Os:ą;:mę­
t.e ..,yniki u;bowiąrują nas wuysl.kich, by je d lej 
rozv.ijat i umaclli.ić dla su:zękia i dobrobytu 
-.u.ystkich n.lliz.ych obywalcli. Dlateg<> n,e moie· 
my aię tadowalać tym. eo oi;liM:fJ.ęliiimy. MU,t1imi • 
wiele energi,::r."liej wypełniać nieta\"'e zad:rn:u. ,io• 
Jące p,·ied nami. Wspó!C2.("�nie dziedrictwu Pow,1a• 
llia wyraione }(';St w programie XVI ZjaMlu KPC>.. 
"' konkn:t.nych u,d�1ineh na.nej wojcw6dlX'ej 
konfcn'Jlcjl part1jnej. Mu&imy mieć na uwada-, 
ie or;iqg.m:e dalek011ięinych celów ro:i:woju i.po• 
łec.·mo-ek<>nom:cr,nego \\· )'mal'!a od Kaid.ego • n.is 
"ildl!cydowan)·ch w·ysiłkllw. Wymaga to dobrej j;l­
kokcowo pracy. sl.osunku aktyv1nego \ twórc,.l'i;O, 
"'�iej moraln-Oscl i d�scyplin.)' na k.ii.dym ,ta• 
nowJ.,;ku pracy 1 be1.komprom'ro,,,�� sto,u�ku do 
ochybień 

W ti�u m:n:0Hyd1 cz.terdi:esw l�t dok0'1aly .ię 
- s,owacj i gl kioc prZ('miany rew-oJucyjne. Lud 
11..aaego Wo}C'wód..:twa Srodkowmlo,,.·ackiego, .,ncr­
ny •wym rewol.ucyj,,yrn, postępowym trudycjom, 
�;oede w�J:,)'fiUrim a,.iedZ:ctw.u Słowackiego P<lwi;UI· 
nia Narodowego, pn..ye1.ynial s,( do tcco ro:<woju 
ofia,-:,,t Pru<:ll twonąc dzieła. które swym rakre­
aem i :urnczenicm pr>.ekrncz.aJą ramy w"Ojewództwa. 
Obraz ,rocłkowej Słowaeji Jako k>Taju nęthy, głodu 
i mMOwej emigra,:,ji nulety do bezpowrotnej pn.e­
ulok!. W ciągu minionych ezt.ere<:h d�:�iolecl 
zmCc,,.il �� od podstaw goą,odarezy churnktl'r wo­
jc11.óch\Wll. Zacofana. głównie roln:cza ga.,podarka 
dzięki indudrializacji orz,,k�zt.JlcilJ •U:: w iw,,o­
Ct,<'•rną produkcję przemysłową 

Wyrok<> o<,ea.i;Jmy t,.kt. il' CLi.erdz.'esl.:l ,oc.,.n;ca 
Slowackil·go Pow�t;;nia Ncirodowcgo 11\,•la ,� w 
naazym wojc\\6drtwie silnym czynni�:em motJ·,,·a­
eyj.nym dla ro,iwP)u i'n'cjatywy ludu p(""acująN'go 
I. ru.:hu wbo·,. 'ąl.llń. Na aJ)('l zakładów pracy, 
prf.ed.,,�hi<>r�w. &pb!dl.iclni pcodukcyj',,i·ch no.,zą­
cych ;mię Słowack'.cgo PQw,st.Jnia N.,rodo·,.·-,go, 
bohaterów pracy accj"lihtycu,ej i oda,aczOQJ'Ch 
pr„cow:i:kó·,,, ,Opo" ieckaly 1e\�i u,�polów pra• 
eo-,,�ic,,.ych l jrdnost.ek z całego woj,·.,&Lt,,,a. 
Tylko w ecntc,,lnic ltkrowanym pr'-"mJ·.Sle i bu­
downict·o\ ie pn.J )</to ponad ?70 ty�:ęcy )f'dno,1�0· 
..,y,ch t 2! tys:ęey kolck\J-w11ych iobow;ą1.et\ socja­
li,tycmych. IJoc,,niamy 2.wlauna to, i,, nan . ud  
praeui,ICl w dachu wni011k6w X pl<'num KC 
KPCz po5,.erz.a puyjęte wbnwiąt.ania i prtek<a• 
cza :r.ad:ln.ia planu na rok obecny. Czterdzleśei �a­
kladów p?"i<'my,słowych woJcwódLlwa pu.yjęlo m,ę,­
dzyoorodov,e tobowiąu,,nia na przedterminowe i 
dobre jakości<>wo wyJ)('lnien.:e t.adJń eksp,Jrlow' JCh 
dla Zwi.µku R.,dtlcekiego 

V1adin1ir Piro�ik, członek KC KPC1., I lle"" 
kretan: KW KPS w Bańskiej B3stnyty. 

Dzi$ 11a.s>.e wojł'wód:z.Lwo }e,;t jedni· m  i najh;lr• 
dtiej u,p,t.emy�lowionych wojew6ddw CZ1CchMlo­
wacji, o etym św:adc.>.y )Xl�ad trzysta now;ch albo 
&lll,,dernirov.·,mych zakładów produkei·jnych, g�sta 
sil'<: kolt>jowa l drogov.·,1. bogat.e w,-posai.c,n t�h­
n:c„ne I kult.ur�Jne mie .. ,lirnt\ w m:a„1.ach i 11�:�ch 
lhienna produkcja prl,l'my�l<Jwa woj,>wódLtwa ),c�t 
pOnad lłwudzieo<Ulp �,iokrot,Jie W)' i..sza nit w roku 
1�9 i stanowi 35 pro,,: prodttkc)i Slo·"ac�. Prl,l'· 
m}�lowy pc,kncJ.;.! wojew6d.,twa stanowi dobrą 
bau;, mak'rialno-l('chnicznlj do rozwoju po,,,�ta!ych 
g:.lęl..i łQ!IP(ldarki nu,:-odo,,ej. Wmies:ono ważne 
ob'd<ty �er..:etycmc, }ak uipora „L·pto,,.ska 
Jl.hraff I elektro·o\.,,ia wodna 1Haz z pr7.CPOm­
pownią „Cz.arny Wag·•; prz.yczynl!y się o•,e ,,ybit• 
nie (Io rozwoju go.spodarki ""oJewód.,:twa. Przcbu­
dowa roulrobt1iOllCg<>. z.acofanego ory·"·atnego r<>l· 
nktwa w nowoczooi1<1, ,;ocja!Lstyc,.ną orodukcję 
"'' i.e?lr.oprl,l'm,·sl<>w ą pn,eobral.lła Jru,ntown!e tycie 
na.,r,..ej w�i. Plo'"!y d>óż �-:ększy!y si� niemal czte­
rokrum;e. Zw;,;,1<:;zyla się taki.e w·artośt uiytkowa 
zw:t>r,.ąt gospodarskich. ZilMd:1lczc •miany doko­
nały s:, również w d.:iedzinie nadbudowy, prtede 
�-,&im w !;,j<0ln!ctwce. kulturie ! ochrooie 
i.drowia. Re\o."Oluci'jne Zd<>bycie Pow,;l.inia odnu· 
\\a ka:Cdy n.in. obywak'l. W�zystk,c W' r.ii<ce11 
011:(t�.1ę!iśmy d,:ękl 11uswmu ust.ro_iowl &OCjali:;tycz­
nemu. d.t.:(kl temu. ie komunlśei i Judtie pracy 
na.'l'l.{'1:0 Wojew6dt.1w,a Srodk<>woolowacklego reali­
zują dziedzictwo Po„'titania ofiarną pracą nad bu­
dową rozwin:,;:ti'go spolcczcll$twa !IOCjalilltyczr,cgo. 

C.ile nasze wojew6dzt11"0 nai.e powst,uin.e mia­
sto BaQSka Bys!.riea po,,.·,ta w tyeh ur0<:zyhti· ch  
dniach tyshpe gollci krai<>wich i z.agranict.1>JCh. 
Odnowione porW\e domów, kwietniki., drogi, W 
,wu;tko je,,;! przejaw�m cze! dla tego kJro!e"11ia 
milo"�o nus>.eJ hl.st.orli Na urociystośeiaeh czk'r• 
dl.i�.rteJ rocznicy SIO"wackie&o Po-.>.·•tan:a Narodo­
wego z.lo;.ymy hold bohatorom Po\'tst.mia, prz.eka· 
:Cl'mv bratcn;kie po;,dr<:rwlenia na.s.iym pl7.)· jac10-
lv.n. 1<ylwolieielom - lud:tiom rad�Ceckim, lu­
dziom I kra;ów obozu ll0Cjali'"1.yc1.aego. w. pólto­
w,117.)·arom w,tlkl. pned,tawlcielom ws.>.)·$t.klch n.a.­
rodów i narodo"·<mci. które sk'erowa!y ai� n� 
drogę poi;tępu. 

�ĄG Dt\J,,SZY ZE S'l'R. I) 
r-,1o1.o ... ,._.cj, Jak I w -.ic)alłSIHLPICi -pói­
c-.noai.ei. l komU11i&tylC'Ulf'j przi·•do„ści. 

:l.)'Ciodajna aila przyjatni i 80ju,liu .oe z" :ą,ł<.iem 
R.adueokim pniejawila Pl: w pełni równ.id w na­
sl(ll),,ych okres<lc'b nanct:0 r<>i.,.-oju ,połennego. 
Dz:ięk.i bra�r�kiej l ber.intercsov>!1cj pomocy ludu 
radzl«kiego udai,o .s.;ę nam w ci<M:U kró\.ki�o hi­
fftooryez:nie ok>reeu odnieśt y,ytrlne !11.U<ce;y ,.,,e 
...,.ywlłrieh drJ.edz.inach iJ·e:a co.'flr1<bn:-ł.!'@ i JoPO­
�- Uda)o się tet uruto"'ać !l'1h1. lu<l pT"J.«I 
11'1<,,ill<ami konl�·-Ol.\>Cy�o ,..,,,otu " klryzy�o 
WJ'('h lalm:łl 1968---'9. 

D,.j,od,;iclW(I Slowackil'ł:O Po·,,::,tJnia ,,,OO.,. i:i�u­
� - tło nieug4,inc,:o tozwi}ania i umaeni:lnia 
frioetolll'r,,aklej pn.yjal.lli, JOj,u.= i 1''()/)r,)raey � 
2>11iilpł<vm Rafłzied<im I inym! krajami � 
.oe1-litt)'(:UJ'fO je'Jr(I pod,,1.Dwy n;,.,rzyeh d:t.ialań, 
,rwaraocjl 11aa:,,ed 1\abi1r>o.;e1 J  J)('r6Pl:'kly-.. n;i 
Jll'q,Rkw':. 

Priepe!nia n�.1 potrucie radośel,te podobnle )ak w 
Ulym kr�ju, tak rllwniet i w naszym w·oj(,wódi· 
lwie udaje ,:e nam wi·konn,·ać trudn{'. ale real­
"" :ooda„ia ijndowe. Pl:m w pr1.cmi·�le wykony• 
w,wiy jest w ponad stu procentach. Dobre wyniki 
o.s:ąganc Sil rÓ'll-niei w rolnictwie. tran&porcle,bu· 
do,,.,.,,_ictwie, go.,poda.ree komu:1a\.1e), u.;;ługach i 
c>ókl>llel·.,.wkl prac.)'. Co prawda. obok tych "ynl­
ków po,.ytywnych istnieje jl':!iei:c wi<'le problemów 
i brnk&w. 21?,·ta�zcz.a w zalkladuch tekfilylnych i 
dr/L'\\!ankkłl. W duchu J)Q<rt;lnowień VI plenum 
JltC KPCz M';,1t l)O(lnon.ony je,t p0z;om prncy r.-d 

Gdy (lO){'('tli(' przy;,omi.namy soł:>:e ten ... amy 
Jub;klJtlZ.. c01,imy tak dlateeo. aby naw:ą,ać do 
ieco dziedzdwa jako illlJJ)irującego ir6dła w na­
szej oo<V.CenneJ prncy I wysiłka<>h o k®sckwentne 
realirov.a:i:c pr,:;gramu XVI ZJndu KPCz. Lud.I.ie 
p:'i!Cy na,."Ol'.ego powstaitczcgo województwa, w,erni 
1111<oirn rewolucyjnym tradyc}om, W),pdnlaJąc ten 
nie>:nisi<:zaffly t(>s\;: ment. pr7.}'C'Z.yniają -� do bo.i· 
dowy rozw:nięt,:igo !l)Oleez.eń.'łtwa llOCialistyc;,;ne,ro 
w naJ<�j ojc7�dnie. do umocn!('l1j� P"koju i pogtę­
pu na cal)'ffi 1,wie,cie. 

Zwr..:omv 1-: do J)Tt.t•a Xlubil 
.SportO\lle"o _Dlinajte" o J)Okr11C,e 
•1'11ł 1powodw.·ant1CII pr;ez 110p<ld 
Ml 110.1Z dom Wan11ch ka;akar:11 
pr-ub11wojqcych u �a�odach w 
.SZCt(IW!lic]I dnie,: 4 1ierpnia br. 

l.i&t u.wiet'll uuególowy opl. zJj• 
łcla orait wyku s>.kód materialny�h 
i moralnych. Spodziewamy się ener­
fin:nego z.badania :r.i.nutow i usta• 
lenia winnyeh. Prosimy kierowni­
et"'° klubu o pub!i('zne w�·jaśnit'­
n,e •�aw podniesionych pr1e� na­
n,ch korespondentów. 

• DTOQi 11G�,.Ouno,1C1<�/ 
Prosim'I/, Ob]IJ J)Ofill/Jlai e SWV("li 

11,Qjlruod.tr1,d1 ez]ltelnikoch, b<> ,ok 
-.a n1.:de to wu11stko t11!ko dla do-
1'0d'.ll,'di. Mote Io UalOl!]I pom111i, 11le 
fflQ'l"Zl/łlłll, żtoi/l lak priei �w1en 
cza pt'Urnaez]li dla 9161 O>IOtlliq 
Sll'Ollę, druk•jqe enc11k!opetli( /I� 
ujmni•juq„ J,rd'11otomowq). 

Col 111i •il: wyda;t, ie m�my tło 
C7 . .)'nlenia I Jakimll OIIO!Jliwie w)· 
rośn;i:tymi ,,Małola\Omf"? O rubrJ­
cc dla �Jmloduych n.t'Czywiś<:ie 
myślimy, ale :leby akurat encyklo· 
pedlę drukownt?I O,t.at.nl� �tron,: 
nie Wy pierwsl chcteie z..,,o,podaro­
w� od cza:s11, fdy 1ościli tam dr 
Michalina Wlsłoclm. ,,Nad<i Pana 

Bal1..1ca• kollC1.ą uę JUi :ta tJdz,eń, 
wi�c temat ,iffl na uas1e. Szukamy 
czego.i 1\rakcyjnego, ale rauej dla 
dorO!llyeh ... 

Na\omi;isl Z(ad:tamy 11( , <irug� 
części'! Waszego li1tu 

Ka.ule drzewko lł4 1ere,11e micwa 
powinno b� chronione. Tlł 1111�•• 
aelone płuca. T11nic.;asem d.;.iejf ,;ę 
bardzo ile. W N<>Wll'ff Sąew ke>lo 
m1dionu iportaweoo nad Komieni­
rą (od ltton11 1kr.::.11żowonMl) ro1l11 
tobie ł!ie�ne lwierki PtZlll:!I robot­
llKI/ z ma�<11naml I drzewa 11mtera­
jq. W11kop11 llk -.orusz11l11 drzew, 
!ttz 11ieQ.11rożnl be2m11ł!nl !ud;:ie. 
C:11 ktot kii lłkorze? A 1111e kr<11-
r,11 łi( "° mlod:id, że · 1:y,tko 
111.,:-c.::.11 .•. 

Odwzajemniam J)(>t.drow,enia l 
bardzo proszę o podpisywanie 1i� -
w przy•zlości - imieniem f nazwis• 
ki('tT). Wi<:e(j wtedy w,pó]nie zwo­
jujemy "' 1prawie driewek, ellC)' · 
kloj)('dil l '!' ogóle' 

+ Wlad)· ,taw )f„.i(>rC'IJk z �bjer­
uykówk.i 

RozJl()l'llfllO lię IIOWI/ rok l<kollłl/ 
Niekl61e dziPci bfdq powtor;:at 1ę 
1omq klalę. Dłoc:euo� Odpowkdż 
w11daje 1i( prosto: !Jo 1i( nie IICZ'I/· 
li. Nie jell to jtdnak calG prau,d<1. 
Dziecko po1,:ebujeulml«h11, w•pól-
11,j ioboW11 z dorosll/ffli. odpo1<>,I'<!· 
11ieh wzomSto osobow11Ch i tvczli-

wej pomoc11. C:11 1om, gdzie królu.ie 
<111.:olio!izm, mo�t10 mów.ć o ic.oreu 
O>!obow11m.? Cz11 rodzice znajdują 
ttlll' IIO 1pacer z dzietkiem, no. 1n­
!:'.z,iq ro;:mowę? Jlll!Tiie z 111m b11-

0tobi,te1,o pr;:-111<ladu 11ie ;o.•rqpl 
lod!IO k1iq:'k<1 ct11 kozule. Dla 
dzieek11 wu11.nka m•li b� ja..!ne. W 
do;r:alo.!ć u:cliodzi 1� od moleoo, 
krol: ;c<1 krokiem, u:&:11srk<;l m11 1wój 
ciqo dalszy j kied113 .:oowocu;.., u,y­
stau,l roellu11ek. Program W]ll!lio-­
woc:11 moillO :rcoUcow<I<! 111!1<0 wte­
d]I, 9d11 m�dz11 dzieckiem a wycho-
1011wcą pow11anie więż pr.11.iO!ni i 
iolidarnołt dążC!ł / •.. ) W11kiodoć 
trze/Ja lok, fr1J11 ko�de dziecko ;;;ro­
:'llmlo!o. Trzeba też ffltere,owot 1;.ę 
frodou:i.!klem rod:innlfl!I, worunka· 
mi domowymi ucznia i <>toc:enfem 
WJed11 nie,delu b(dtie li/Cli, klór,:v 
"' c�erwcu 11,e 011;'\l!>laJlł promoc11. 

+ DopiNo po wizycie sympatyc1-
nej pani ze Spółdzielni Mleczarskiej 
uozumieti;my tajemnice kcfiru. Ale 
chwilę póin:t•J - gdy razem uda!y­
smy 11ę do Domu Handlowego 
,.Lach" - mów obraz 1ię zagma­
twa!: oferowano nam towar pne­
terminmvany. za,i nadaj4cą si� do 
�przedat.y c:r.<:ść butelek przechowy­
·,,ano w nicwłaśeiW)Ch warunkach. 

Zu1wlnie secio proponujemy kie­
fO\\nich,u „Spolrm" królki.., przr­
nkotcnie calero penonelu - chOC:• 
by w formi.., lnslr11kdi pisemnrJ -
11;1 •koliuno><: handlu artykułami 
mlecu.rskLmi. Nie tJWadzi td p,1-
bJlcznie powiadomi� klientów, co 
n.iprawdę oznacza d!lta na wieczku 
butelki (bo t.o, eo 1ię tam obeenie 
podaje - to zwykła dezinforma­
cja') 

• K..rtka z Kosarzysk: 
P11;kflie tu i ciel,o, ole JS 1ierp-

11.a (o "od%. 16} ,.Pod Smrl'kami� 

;;aoJtro«:ano ,icrn w!okitde t11lko 
Jadloopis (b09at11 llle n,cak1ualn11J. 
ładnej zup11 11ni pierogów! Nie b11· 
Io nawtt kcJlru. Dortal11tm11 oSH>I· 
11!e c::1er11 poreje ouloszu zto1oneoo 
gluu:nie t ;ia.r�l/fl orai jed11n1 1111te­
Allil<i (pr.;.ypomin,ijqce 1korupt, u,i­
docz11ie odurzewone). Obok - .irok­
c11jnie u.1yttlowa1111 basen, P"U'lll, 
::omknięt11 !Ul e::frr11 &J>UIII/, :odn�j 
infonuocji o pr.tyct11nach a?Oml:nl(­
ria. Na ot11obus11 PKS w Oolim:e 
Popradu ttż 11ie 11\0 co lic::11t - nit 
pr�e,,ir;;egają bowiem ro;:k!ad11 Ja­
id11 

+ Propotrcja dot}·c,ąc� Jezior-" 
llofoo",kitc• ł,1�des!una p:-..ed se­
zon.em letnim)· 

�Powinno nastąpić k�s!e u·.spól-
41:,olanie ,tał11cli, ,n,foię111ch :: 111m 
terenem od lol wczosowic:ów (mam 
no m11.ł!i l)Ol!lodoc::11 domków !cJ,ii­
skow)ICli) i władzą terenową OtO! 
oruanaml JIOr::qdkou:11,m. ob11 nie 
dopllkić do do!uej dtlirm!oeji je­
zioro i ukr6cić w11bryki el.u.ligalisk1e 

Proponuję podzielić abrze;'a no 
sektory abdmujqee J - 2 km (W 
::o!e;:no.!ci ad uk1.iall<>u·an,a tere• 
nu). W każdym 1ektor::e <OJl<>lab11 
w11hrana spośród tclokieieli dom• 
ków Rada Pa1ro11acka współpracu­
jqca : nac:tlnikiem omin11, dbOJ<I· 
co o porzqdek 1 eJtet11k(, clironiqca 
pr::11rod(, nad;;orujqca pnnt1'e.(1D· 
nie cilt]I. opiniująca ws,:elkie form11 
budownictwa 1!użqeego · tckrcoeji, 
u-.spókbalojqca z odmtnll<Jtocjq pań· 
1twotrq w rprowacli twlą::anycli • 
w11poc::11nkitm nad jeziorem Ro�­
nou·skimH. 

Wydaje 1ię te iam�· s! stw,,ncnia 
sarnor.:;idu użytkownik/Iw je,iora 
:r.�sługui(' na uwagę, cdrt W}Thod,I 
napneciw problemom, o których pi• 
ne ,v dilsi('jsiym numeru rcd. Ste­
lan Ci€pły na dr, 6. 



Słowackie Powstanie Narodowe 
euoo mam cl!t. Kle<flł u, roc;:;iict Stowackiego 
Pow,toni<l Norodowepo w11bfor, się, <1łł11 odwse­
d,it łWI/Ch w1pólbojott•ntków i mie1,kafic6włU>tlCII 
łln>II rod.:innl/Ch nie pominę mo.,111 kolejowell(I. 
kt6rw wrc,z u swoimi lotcor:11.s:crml broni ))Od-­
mi110111<1lem l �iktt•;dov:<1/Mn jednej IIOCV pod ko-
111� 1944 roku. W /0!11 r:eki 1lrtm wrzucę ezer­
won11 kwiOl, jako wspomntrnk o pOlegl('j rad::itc­
klej radiotelegraJiJtce, /l'a!os:11. Kiedl/ 114 w�, 
J945 roku pr;epl11Wah.im11 pr:ez Hrim zmier111jqc 
do Armii Ra,/:ieckici. 1tr:ał11 i Ja.,:11sto-tt'.•kic" 
karabinów mai:11nowl/C" dosięo!11 Na10,,ę. 0/iu 
podc,a1 wojn11 ponieśliśrn-11 w1�h. nierkol,e�fnie 
tt·ielt. D1<1tet,o .:11ję i pracuj( lak, abv lud:ie jtt,; 

B
,u�ka Jly ·tn.yca - ,a1>Tl.)·Ja.i.ruona ·Nd<',·� 
rne i Nowym Sąc�m - �p(l..-ob, &aę do 

���j��: :.,::i:,
=ic

�ill�;;_��':-r, poo�·�:�� 
tom i rodl.imej re..:k<'ji klorykalno•fa.sz.ys• 

tov. ,kiej. Na uroc,y.,to.ści zwi,1,"ne z tym z.nacią• 
cvm wydarzeniem h:.,tocycznym ud�je 1,,: del('l/a• 
r·a na,rego woiewóditwa 1 JOztftm Brożkiem, 
Włady,ła"·t,n Trybu,e,n l Antonim Rąclk'ł,. 

ciel 1n1al pne11,"l(e tcchrtik, boJOWtj. s,1� pa,.-ty­
zantów \kw.la w niezłomnej wierze w slu,ino,t 
ich walki. W1!/'lu pole;:!o na polu chwały i prze• 
konaniem. !e d co p�iei_vją - w,hudUjól, now·e, 
1prawicdliwe 1polcc'-Cń.,tw'O. 

Fa,,.yś.;i lx•s\i;o]sko ror.prawial! si,: i partyrnn­
tllmi i lu<lno,iciq ci· w:lną. Na teren,e Górnej 'lit• 
TJ' , jd>.ie operowalH brygada party�andi;a. Niem-

Słowa,·kit Pow.,tanie Narodowe wybu<'hło 2ł 
B,e-,!)llia 19H roku I miało charakter o,:ólnon.>ro• 
do\\'<'gO aywu palriol_vcmego. Po wezwaniu na• 
rndu do walki przez partię komtmi.<tyc:.ną i kon­
,pi:"a,· .vjną Slowat'ką Radę Narodową, oi:Jl\szonym 
p:-1N Wolne RJdio Słowackie w Bański<'j By.4:r.y­
ey, z te,enów �órMlch i pod,:ór k<'h :t:;lo,;ily $ię 
t_,·s:ą_.e o,;h'l!niki>w. Na stron� pow,t.ińców prINZ· 
Io ro ·Ą·11.eż 60 ty.ięc.v t<>lnierty I ofa·erów rei.imo­
wei ....m;I .;lowa,-kie.'. Ruch po""'ta1ki,· Objął o­
b.,,.a� około 20 t.1· .,i,:cy kilometrów kwadcatowych, 
na l.;.'.Ór}1n tyło póltor� mil!on,1 ludno,ki. Pod !no­
n:-, ,:iala;Jo li( 80 ty.·:,;:c.v m,;o:i:r,_n.n. 

�lo·.1·aekie Powsta:lie Narodowe było jednym , 
n ,jpou:i.rn,·]Siych I n;1JdhUeJ trwaj11("Yth wysh\­
p.ei1 oo\y[;,s,y, tow. �ich w Europie. Temu zaw­
d1 .. ,;,·,a bwo;e mi,;:dzynarodowe u,act.enie. Wywo• 
l.alo 011romne zami,·1 .,anie w ród Kiem,· 6w. pm­
b.ow:lo h mc,tllwoid porusrnni.a rn: po ":atnych 
dr" iw1ąz.ilo kh ilą ływ,1 I tech:iiką hojo• 
w,1. ;.;16r 1,y1y p-G\r„cb,ic na mnych fror\lach. 
l'<>w.,1· un: ..;co<,11iwili 40 ty.·:,;cy tolnicrty 

wykol('il, około 300 tr- •t.;portów woj­
akawyc.. sadzili w powił" ·e około 100 mo-
1\uw. Pow · ·cie slnwa(· k.e pob 'Io rówaiet du-
ch., ;,o.·u ·. ,•o!Jec o,Cupa R(', 1Jcy,i rH•ŚĆ 1J·tu-
ac az ien:e 1101 c'  arl ro-1,,w�Th po-
\\ :io.v : :y , • ty <rn pru---
c a.i,, ,o =, al ()� n zw,, ,two ,ocj,,l1 
•• .. h 

w,ęc do L.mauowl'j. i:d1 .. ,. d!J ro, .. 
!;tdowa11iJ �tre<u nabyli trochę al­
koholu, z klór.nn udali się do ,J>o­
kojnci:o domku rencist, 

Około północy Rnbcrt 11,_.., d<>sżcdł 
do wu!osku, i! pora ju; prze,ut>ść 
rn: w domowe pceJcne. Opu,zczając 
.. po ani:ir-bku"' i:o.;<'lnnc prc>t:i, prą• 
uw;1ż_vl w driw ach fY•k k!UCZ)" a 

ad11 nie u.tltli kra! I. ió, 11-11 qrol :irll bo· 
J" '.ów pulegl11c" u, ' pnej tcOJllie•. 

W t)-.:h d,i.ach wraz. ..z;·mJ pobratymcami 
ob<:hod, my 40 rocn.i,·ę boh nkiego uywu naro-
du s!owat·kiego .odda)€'my -ze _ :go un.ew1. :Jrnm. 
k\ó:·zy na wc1.wa1-i,i,, K,.,,...ui ,tycz,,l'j l'llrtil Sio-

Jl podn-dli bn.,. J)J"U'c:wko hiUe:ow�k emu n, 
j(' J;-ty I prtee ·1k, rodz.lnlo!J reakc;:. \\"irbd Po-

ów, k\br,y w .• :, zyh w szeregach aj,:,y,,a,.:kkh 
,owst"ńców, by;, r,.·,vrnc/ .'.)"jący do dz ,j m.,,- • 
k 1u woje·.,:,,:!,•·., now"- ade k. ,o: Fcrd)·naod 
D,iurnak t z,,,, -,· ·v G,'.,c,.<'], Wtady,ław Kar­
,uc,ka t Pi:-d.,;kla. An,lncj Kucek z Lipn.iyWicl­
, .·_i . Karol Kulak , z,. ,, : . ,  ·. Th>lr.,, ł:mlJ Pa 
lcnik � Jilbk- ,,c. .. Aloj1_v 'śkoc,.,k z I. nn·,-,- Wicl­
k.rj .\ndr��J Gold) n z l. p ł :.iii;:,y,· h. Franci.zek 
Tur•i·n�ki z. 'lil'rl1.ic, . w ·lu :nnyeh. 40 rocmi _a 
Sl•,w ,k.e�o l'<>w , '" :,.;, 1dower:,, \o r6w,1:ci. · ·h 
> ,b. ł '<>r,.,ih· ,, w <ajJtc ,;w,,;to 

et.asie powrócić r.nów do „Szab<U"' 
!'o tak pracowicie ,p.;:d1.0nrm dniu 
.. �d'lcemu już bez gro.<za, ale w 
dotlr,"m humorku Robertowi n,e 
spodohala ,;� fizJonomia ,pokojnie 
wracuj,ice"o z pr"c; ie<lut·i:o z mie­
nkańców Llm:mowcj. Uderzcn!c by­
!!l krótkic i •uche. a l('i.lct'l(O ju, 
nlnw;ekil ltobt'r\ skopJI, po czym 
z;idowolon .v Le swego dzicła ru»._vl 
d"\('j. Pi:.zi•d hotelem im. Janka Kr:i­
sicki�ęo i<'l!O w.rok prztciąr;-m�ły 
•amochOO_v. a zwlaqc,.a pcw:en •. ma­
luch" na rejestracji krako,�skiej. 
J\1;1n:pulując.v w 5am0<:hoc!Lic Ro• 
bert ,,ost.1! "·.,·kryty : nscico<Qn_,· pr,.ei 
wlJściciela . . maluch:i" oraz je�o ko• 
le�ów. po c,_rn, oddany ,.. ręce �li­
Lcji Tnll ra,nn Prokura<tnr n:e h)·ł 

ROMAN KOSTANECKI 

<rn, w;·rusr.yl więc na obchód, wy­
,1�puj,1e jako pokrzywdrona biota 
z Zakl.1du K"rnei::o i prouąc o drir 
bny datek na doj.ozd do domu. Zh­
towa! •ię nad nim majomy z „My• 
;.1:w·skicj" [ wykupił mu bi!et. 

Rol)('r\ Piotr Hec, lat lt ,  1.amu•sz­
kaly w iedn,J i podlimanowskich 
w,i. 27 lipca 19H r. opuł(:;J Z;okład 
Karny w Nowym Sączu na mocy 
amnest.i. J jut w tym sam�m dn.u 
dokona/zuchwalej kradtiei_v. Proku­
ratOI' Rejonowy w Limanowej ta· 
stoaowal wobec Roberta oreszt tym­
c,.: ... owy. Do Zakładu Karner;-o pr,.yj­
mowal go ten sam funkcjon:irius, 
Shdb., Wi(Zicnnej. któr_, zalcdw,e 
r>r:.,•d tr,l'ma dn!ami i1·c,_• 1 :n,, po­
m;-i!no.<l'i pota mur.1mi z.1kfadu Gangster z limanowej 

l'oci�i: rusz)·!. Przechod�c kolej­
ne wagony. Robert ,zukal obiektu 
do ataku. W jednym z kory\anr 
,tali dwaj uesnaotoletni chlopcr. 
Rohcrt, jak WJlrawny kontroler, z11.­
t4dal okazania legitymacji stkol­
n,·ch. Rzucił okiem na dokumentr, 
po cl:,m odsicdl. Za chwill: )lldnak 
powróccł. Podpatrzonym z krymina\. 
n_,·ch filmów sposobem ustawił nit­
lctmch pod ścianą wagonu z r,kaml 
do góry. a sam t dutól, wpraw11 Ja• 
c1.;1l pr,.('Jllądać kieszenie I •iatkl 
oni('rnial_,·ch z wraicnla n1lodzień­
ców. Zmieniły właścidcli n!e tylko 
drobne banknoty l bilon, a!e nawet 
i z;ihawki - tolnier,ykl. l,;jcUUI 
warto<,< ubranych. w spo,,6b ,;,.en• 
,:ólnie zuchwały, prl('dmiot6w 1 cir 
1ówki "'.'"nio�l;1 niewiele ponad ty­
siąc z.lot.,·ch. Rohert. graJ11c nadal 
rolę ,:anl!stera. ubronil mlr,d,;ieri­
com wykonywania Jalrkhko!wiell: 
zl>l;dn_vdi ruchów, a ,am wyskocz.•! 
1 pocia,:u przed dojazdem do rir 
dlimcj stacji. 

Roller\owi nie w,odlo "': w l;nn 
roku. l'rz)·tt)nl; swych m,·s,część 
up«trywał w pechu lub w sploc,e 
o,<r,Jiczno.··ci. nii:dy jednak nic w,po. 
m,na! o n;ijh;,rdziej prawdopodobr,eJ, 
czyli alkoholu Sklonno.ści do kicl>• 
nk;1 m,"ł bo,.·:('m Rohcr\ t�J:ól': �po­
wndow"łY. mii:d!.J' innymi. zwolnie­
m(' ,o z pracy. 

W kwiNniu biet,icc�o roku Ro­
bnt l!('C ,po\kal w J.imanowej tiom­
kM ze swojej wsi. Od słowa do �Io­
wa. bratnie dusze dogad"l.,· ,,� i 
pociai�nc!y do r('<\aur;icji ,.\ly.<bw­
ska'". Tu wypili po większej wi>dct' 
Oo towarzystwa dosiadł 1;1; przed­
tc.rminowy rencMa z Lim�nowej. 
Cala trójka d011z.la do wniosku. i! 
pr,ydałby się in.strumcnt rzewnie 
przyi:r_vwający do ucha. Towany­
stwo władowało si� do taks<)wki ! 
wyruszyło do M<lCiny, ,:dzie - Jak 
wie.;ć l(minna niosła - b)·! do na• 
h_,-c,a nkordeon. Pukali do drzwi 
ri>ln.rch osób zajmująC:,th się muz..v­

owaniem, �dnak transakcjo nie 
uwarto. Nlcdouli muzycy wrOCili 

r>rzt·d drm>fm <;l!l1<>chód "·ł,,scic:t>la 
Hol.crt k!uc1.c '"hr"!, po czym u,1.ka­
dzaj;ic st„cyjk( uru�hom;i p,;,ja,.d 
Aby za� micł pcwno>t. te wta ·ci­
ciel nie podejmie poi:oni. lloiM'rt 
•t"rannic ))Oz;1mrkał za <ol);i drzwi 
domu i ru ·zyl n� ulice Lim,mowcj 
Um,ej<:\nośd Roherta w prowadze­
niu samochodu h;-ly n:iew,clkie. al• 
kohol rob,! sw,,je - dobrze w:�c. 
te akurat na drodze znal:llł �ię pa­
trol milicyjny. ktbr�· odwi<)z! Ro· 
berta na pai,�t"·ow:,· wiki. 1.anlm 
tenże zd,1;;-ł ipowodow;1ć w.,·1l.ldl'k 
Na•tcpnc�o dnia pt.'Chow)· ;eidzwc 
>loty! pned funkcjonariusrarni �!:­
!icJi i Prokura\Or('rn urocz�ste za­
pewnienie, i! był Lo p,erwsz;- I o,;ta­
tni c1.yn pr,.estepczy w je,::o i.yc1u 

Na :ropcwnienlach Jednak tylko s!ę 
skol,cz.;·!o. Na poez�tku czerwca Ro­
ł)('r\ znów poj.�wił się w Limanowej. 
W ,,Srulasic"' U.,rdzo smakowało 
mu piwn. polem w •. Zbbjnickiej" 
dci:u,\owa! wina, aby po jakun.i 

ju;_ p<1l,l.1;.Lw.'· Robl'rla od,law,o­
JlO w mil ic.'·jncj as_vśric do Z�kl;,­
du Karrici;c, 

Am,w,ti" z;,,t;oła Jłolx•rta Piotra 
HN:a w Zaklnd>:e K;irnym. 27 lip­
ca odd,.l"lowy 7..:,�ladu wr,:czył Ro­
bertowi pr,stannwil"n;e o zasto,owa­
niu wohcc nict:o dobrod,iej�twa aktu 
biki. Hec, zaopatrzony w gotówk� 
na doi;IZ<l do m.e).•ca 1.amie,;1.kania 
Maz pieni:1d,.,. larohione w Z;,kb· 
d,ic. opuścił lokal przi· ulicy Pijar­
<k,cj około 1:od1.iny 17. po cz..,·m 
picr.v'!.e �we kroki na wolności 
,kierował do ... r('s\nurJcji •. Staro­
p,;,lska"'. Tu ,potkał inn)'ch opun.• 
czających Zakład. Towarzystwo 
zmi('ni'1IO si(. leci Robert uparc.e 
trwał na J>OS\crunku przy kieliszku 
Nic bi>rdzo w.e. jak dotarł do Lima­
nowej. Pami�ta tylko, ii naJpit'fW 
udał $i(: do .. \l_vi!iwskiej"'. gdz:e 11 
zn;1jomei:o wypro.,,l p0,tawi('ni, 
dw(wh pi�łdtiesiąll'k. Na dworcu 
PKP at,nerdr.ił. li Je,;I Jut bei iro-

S1rudzony WIPlce. zasn:1J �pokoj­
n,e w domu. Tu Jednak rankiem, 
prr.yhy!i funkcjonariusze MO, by 
dostarczvł go pr,cd oblicze Proku­
ratora. l)('cpja prokuratorska mo­
i,:la być l)·lko jedna - lymcz.1•owe 
H,.,;,tow,rnle. Rol)('rl Piotr Hec 
pruhywal więc na wolności ialcd­
w<e 16 godzin. Terał-. w 1pokoju 
wi,;:r.i('nn;-ch cel. będzie móitł ,i,: 
przy.o:01ow;1ł do cz('kających co roz­
praw 14dowvch. 

Cz� prtJklad Roberta b,:di1e 
o,;trzei.en:cm dla innych korzyJ\a­
jących t �mnestu1 

Pclnt dane per,;ona\nf 1pr1w,:r 
publikujemy u. Jtod;i. rzeer.nih 
pril!iOW('l!O Prokuratury Wojewbdz­
k,eJ w Nowym Sączu.. 



Gorlickiemu Przedsiębiorst­
wu Materiałów Izolacyjnych 
,,Matizol" nadano Order Sztan. 
daru Pracy Il klasy, Wysokie 
to odznaczenie, niełatwo na nic 
zasłużyć. Czyżby więc w „Ma­
tizolu" mieli receptę na suk. 
ces? 

�, Rałlner!I, Cui,-, gdy pfece w z.a:. 
kładzie opalano gnem wytwarzainym 
we własnych gazogeneratorach, co by­
ło I niebe2,piecme, i kłopotliwe, Do­
piero w 1960 roku „Mat.izol" olr:tymał 

Powoli, p0woli docierała si<:. techno· 
logia, docierały się i konsolidowały 
ludzkie zespoły, Wiązały się z zakła­
dem cale r!ldy Abramów, Dopierałów, 
DI7.amalów, Kulików, Niziołków. Ka­
zimierz Kukla p0mal Zofię, równiei: 
pracownicę „Matizolu". pobrali się; 
ich syn też dziś pracuje w .,r<>dz.in­
nym" za·kladzie 

nit przy nl1;111 ł J)Odnie1ienlu jakości 
produkW.. - I trze!ła podkreślić -
mówi dyrektw Wójcik - że nas:e in­
weitycje modemkuc11jne bl/111 ;iedl/nll­
mi w re&orcie. ktÓTe wykona.no w pla­
nowanym terminie i terminowo rozpo­
częto produkcię, Dziwiono się Id, d!a­
ezeao Francuzi lak chętnie i ,rnmi 
wspótpmcowa!i. Odpowiadaliśmy: bo 
w całości wywiązujemy się z warun­
ków lcontraktu. 

Ale to }uj chleli dzisiejs1y. Wtedy 
w latach siedemdl.ie.'liljtych, też trzeba 
b�kl przygotować za.!CJgę do nowych 
Wdl'llnków pra.cy. Zgoonie z OJmOwą li­
cencyjnlj 30-osobowa grupa udała s1ę 
więc na miesiąc do Holandii. gd�ie 
był wytypowa.ny do s.,kolenia zakład. 
- K!ad!iśmy ws.:ystlcim do głowy, iak 
się mają zachowywał, by nie przy­
nieU ujmy imieniu Polaka ani Pols­
ki - wspomina Józet Wójcik. Kazi­
mierz Kukla był w owej grupie. Chęt­
nie w:raca myślą do pobytu w ojc21Yi­
nie t„lip•nów i ,v'atraków .. fś'l"''"'iś­
ci", jak i<'h nazywa.no. zostawili poso-

Była pO!owa lat ptęćdziesi.1!yeh,gdy 
w centrum Gorlic Zll<:�y wyrastać 
mury Zakładów Przędzy Szklanej -
ta.bryki. która miała wy\warzał ma­
teriały ii.olacyjne dla budownktwa. 

Francuzi rzeczywiście chętnie w�p6l­
procowali z )lilatizolem". choć i:aczę!o 
si,: od zgrzytu: wkłady z.areklamowa­
iy 181 urządzeń, Francl.!zl mw;ieli d-0-

Początkowo robiono w „!lfatizolu� 
w,;-Jn<:: szklanij i maty iiolacyjne - to 

Elżbieta Glinka 

MATIZOL 

Produkcję uruchomiono w roku 1957, 
y,a.ś w następnym połącza.no z Zakła­
dami maleńką, siarą wytwórni<:. pap). 
T3Jc narodził się „Matizol". 

był wydział włii.kna szklanego. W 
1960 r. zaczęto tam również wytwa­
rzać welon szklany, potrwbny dopaP, 
do izolacji rur, dla wkładów produku· 
jących okładziny z wełen mineral­
nych. Drugi wydział � owa przejęta 
,tara fabryczka dawała jak dawniej 
papę. Skala ówczesnej produkcji była 
11iewielka, na mial'ę strn;owanej tech­
nologii I 300-osobowej talogi: 7 mln 
metrów kwadratowych papy i 165 tys. 
metrów szdciennycb m3\ z włókna 
szklan�o. 

-Tl'Udne bull/ owe pierws.ze lala­
wspomina Jilzef Wójcik, dzisiejszydy­
rektOI" zakładów, a wtedy, na POC'"'!t­
ku, świe:to upieczony inżynier, które­
tnU przyszło towarzyszyć ostatniej fo. 
:tie budowy I być pierwszym. kie.row­
niltiem prodl.lkcji. Potakuje mu i:ni. 
Jloll Kwiatkowski - nnjstnrHzy sta:i:em 
pracownik, zastępca pnewodnicz:icego 
Rady Pracownlczel. zapalony rncjona­
lizat-OI" mający ll.'.I swym koncie 8 pa­
tentów. Potakuje i Kazimien Kukla 
- topiarz, jeden i tych, co stanow;ą 
.,1eree lmpor\owariyeh linii produk· 
cyjnyeh". Dobrze pamiętają cza.sy,gdy 
trzeba było szybko likwidować błędy 
"ptojekt-Owe i budowlane niedoróbki.a 
"pnewaiają,::ą część załogi stanowili lu­
dzie z podstorlickich wiosek. cz�sto nie 
znających je!!zeze elektryczności,bąJi 
łli, których za bumelanctwo, z.a nic­
-3y9Cyplinowanie usimi,:to z „Clini,:,:a" 

Rewolucję pnynio,;ly lata 1975-711, 
kiedy to przystąpiono do modernizacJl 
wydziału wlóitna s2klanego, Umowa 
lic�yjna z franc\Lską firmą Saint dów o najnow.si:ych rozwiąumiach 
Gobain rnduslriC$ - a w jej wyniku l!wiatowych w pr-zemy:ile materia.łów 

kapitalny, któ.ry powinien nastąpić po 
4 latach eksploolacji, przeprowad7.a się 
dopiero obecn.ie, to w dodatku za.miast 
niespel.n,a 40 mln metrów welonu roC'.1.­
nie - produkuje się 80 mln! 

cahltowita wymiana starej te.:hnologii u,ol.acyjnych. Z oferty lk.orzyshuw, 
na nowoczesna i zainstalowanie nowo- p� Wautelel prrebywa wWnie w 
cze.msch urzadzeń wysllllęly „Matiwl" Gorlicach. Ii'.osit pobytu trancuslde�o 
na cmlowe miejsce pośród zakładów g,ościa lw:dzie pokryty w całości w 
lej branży w krajach RWPG. Cztero- z1ot6W'kaeh, a wprowadzone i.a jego 
krotnic zwi,::kswno iloSć produk:owa- rad4 uaprawnienia dają dz;$ ()ISZCzęd­
nego welonu. przy jednocze1;nym dzie- na1ci gazu :aa l rnln 300 t,s. Mrocz­
si,:ciokrotnym 2.lllniejszcniu zat.rudnie- nie. 

Trzeba wspomnieć o jeszcze jednym 
zdumiewającym fakcie: w „Matizo!u" 
nie na.rz.ekają na braki kadrowe. Ta­
jemnica tego kryje się w st0&0waniu 
bardro prostf:j ,aaa.dy: o prn,:;owndka 

Jezioro Rożnowskie 

bez gospodarza 
R

tok l934byl roz.st;zrgający.St.ratyspow0<.lowa­
ne powodzią wyniosły 75 milionów :dCJtych -
polskich złotych przedwojennych. Melchior 

Wańkowicz zapisał w „Sztafecie" - tym jedynym 
w swoim rodzaju pisanym pomniku 20-lecia 
międzywojennego: ,,Rok 1934 przeW<lżyl swlęcier­
pliwoki i szalę decyzji. W 1935 rozpoczęło lnulo­
mę zbiornika w Rożnowie", Pierwszego z 27, kló­
Jle miały sta.nąć w doneczu Wisły. I po pe!110-m 
enluzjaunu opisie budowy, którego nic powsty­
d>liłoby � nru,ze diiennika<rstwo w najgorszym o­
kresie C�Automatt/Czne koJaru z wściekłością tęt­
•ią pa łbach stalowych. pall. wrażanych. w głąb 
zie.mt Po lattłlie płynie uara wa,rstwa cementu, 
i !�je si(, leje w precyZ1,jnie wybrane punkty, 
2dBWałoby się, że twiat po raz dru.ai powstaje") 
puentował: �Będzie lak piękne, ;«1,; żadne z pols­
kich jezi-Or". 

Faktyei.nie, &ni jedno z le:i.ących poniżej 50rów­
noleżnika równać się urodą z nim nie może, ani 
Solińskie, ani Zyw !eckie, ani Goczałkowickie, ani 
Dobczyckie - w.ny�ie i.r=tą i.tworzone ręką 
c.z.1-0wieka. 

C7.y- � n.ie Cl)iewam tu lll'ody dawno mi­
nXmej? Czy nie je!!tem zapatrzony w czas przesz­
ły, dokonany l miniony bezpowrotnie, niC1.ym dzie­
wczęcy wd:<i,:k pierwszej miłości? 

Gęsta, zielooobura zaw�i.ntl i!lmlje się br:zege­
Jl1.i J�iora od Tęg,obony po Roi.nów, wyw<Mując 

RRIB6 

dres_f..CZ ohrzydw11i.a u. bairdziej w�ailiwych weze­
sowiczów. Poprzedza )ą zazwyczaJ =roka łacha 
piany, groma<lząca poopolite śmiecie i blotn.iste 
farl'."'le 11icsione spod Kmowa po Bartkową. Wo-

kami splywają iótte ściek.l,atoz reprezentacyjne• 
go „Rel.iksu" - jedy'!lcj kna;py nad całym akwe­
nem, a Io z „Frankówki". jak nazwano byłą re­
zydencję bylego generalnego gubernalora. dziś siu­
tącą wypoczynkowi pracowników Jednego z waż­
niejszych resortów, Zresztą, nie ma co wymieniać 
nikego po imieniu; wszyscy są :,ednakowo winni. 
Na 42 zakłady pracy, które tu posiadają swoje o­
środki wypoczynkowe, tylko w paru są oczyszczal­
nie ścieków z prawdziwego zdarzenia. Jezioro za­
nieczyszczane jesl ponadto przez kilkaset dacz i go-
1podarstw rolnych. A kropkę nad „l" stawia sama 
it-Olica regionu, Nowy Sącz, dziś już niemal 7 0-ty­
iięczne miasto, które swoje nieczystości komunalne 
i przemysłowe spuszcza do Kamienicy J Dunajca. 
I lak będzie do 19B9 roku, kiedy to być mote toz­
poc,.nie się budowę oczyszczalni. 

Do zlewni Dunajca znucają swoje ścieki r&w­
niei za,kopane ! Nowy Targ (jedyiny posiadacz o­
ciy.nc:rolni ścieków w tym rejonie, tyle W mOCllo 
przeciążonej), Bukowina i Poronin, SzcZllwnica, Kro­
ścienko i Stary Sącz. Dunajec te wszystkie ludz­
kie siedziby necz.ywikie jednoczy, tyle i.e w dośf 
osobliwej funkcji. A na drodze ku królowej pol­
•kich n:ek, której tei wiele nie brakuje, )Cl!lwlaś­
ni,e Je11:lo1r9 Rożn<iwsl!:ie. 

Może mi k!ocl natu.ral.nie Zlal'Z\lcit demagogię: 
„Gd7.ie Rwnów, a gdzie Zak0pa,ne"? To p.rnwda, że 
bystro pły11ące rzeki oczyszczaJą się same sryo­
eiej, r,ii te o powoli'!ym nurcie. Dunajec wi� o­
czy:ncza się w pe1W1ym st.oprńu sam. Ale tylko w 

pewnym stopniu. 
Wejrzyjmy raz jeszcze w 1!;'%eszlość. Kiedy pro­

jektowano zbiornik rożnowski, �kladano czas .Je­
go użytecm-OŚCi na st o lat Nieomal połowę zy­
cia Jezioro Rożrrowsk.ie ma więc już za sobą. Czy 
teraz n.ieo<Jw.acalnie przemieni się w cuchnące 
bagno? 

Odpowiedź jest z.lotona. Dyrektor Wydziału Go· 
spodarki Wodn{/j i Ochrony Srodowiska UW -N 
Nowym Sączu, Jan MaJocb, powiada: ii rzeczywis• 
t,ość okawla się w pewnym stopmu łaskawsza, 
jezioro za.mula sill bowiem ..naczn.ic wolniej niż 
przypuszczano, a jego żywotnoM można by jeszcze 
wydłużył, gdyby dopełniono pewnych rygorów 
niezb�dr1ych notabene dla spełniania przez nie 
podstawowej r e t e n c y j n e j  fornkcji. Pnypom­
nieć bCJwiem wypada, i.e jezJoro sluiy przede 
wwtyslkim ochronie przeciwpowodziowej terenów 
poloi:onych poniżej, zwla&cza w rejonie DąbJ'Owy 
Tarnowskiej i splas...czaniu fal; powodziowej. O 
tych rygorach b,:dr!e }eSZCze dalej mowa bo one 
są właściwie głównym tematem tekstu. Natomiast 
pisz.1c o funkcjach zbiornika muszę n� druglm 
miejscu wymienić jego wkład w bilans cnNge-­
tycmy kraju, i dopiero.na trzecim - rol,: rek­
reacyjną, która się wyłoniła n.a dobre po przeło­
mie paal<4iernikowym, kiedy rejon len stał si,: 
częścią tzw, eksperymentu nowosąde.ckiego, Wte­
dy to w ramaeh tworzenia zagłębia zdrowia i wy­
poozyn.ku 1:llcz<,ły nad Jeiiorem R<Yi.nowsł<irn rru;­
nąć jak �rzyby po des...czu OW<l pi,::kne dacze 
i mniej piękne ,,p$ie budki". z którym; nadzórar­
chiteklonicmy wojuje po dziś dzień, i wtedy lei 
zaczął się :zakładowy boom Inwestycyjny. prze­
żywający okres szczytowy w latach siedemdziesią­
tych, którego rezultatem aą 42 zak!adow!' ośrodki 
należą.ce głównie do Kra.kOWII, Ta.-nowa i Nowe­
gll Sącza, bo owa trojzależność nie podlega wąt­
pliw-ości. Swoją drogą ekspansja ta była umiark<r 
wana, be dopiero pojawienie się tto!ecmego o­
.il'Odka Zakładów Karnych, �Ego giganta, kló-



�ety dba�. cha.Ją d)'ll'clccja I 134-o- ni� Dllffl?r. Nad ?drow!em prai:o'if-
1obuwa orga11iucja partyjna z I rek:· nik:ów czuwają lekarze � Międzyzak­
�tarzem inż. Janem Woj&owiuem, i !adowej Pnychodni. zbudowanej 
,:wia�k:i iawodowe :ine.si.ające 6� pro- wspólnie wysiłkiem „Glinika", Rafi• 
oe11t załogi, i Rada Zakładowa PRON. nerii I ..Matizolu" . .  ,Zakładowe" dllie­
Wspólnie i - ja.le podkreślają demo- ci p0maga się umieścić w żłobk!leh i 
krntycznic. mając na uwadze po rów- pr:iedszkoluch. by matki mogły spa.­
n,; interes ,.Math;olu" I interes jego koj.nie pracować. Pamięta się równ.ie.t 
ludzi. Przyspieszone emerytury zabra- o renckstach i emerytach - ludziach, 
ty sporo starych prao:.:owll1ków, ale na którzy tworzyli hi�torię „l\faliw!u". 

.,!"ores.t" tt,enie, fn!I uf zapew11lamv 
dosiawę defic11towego ciepła z M1zej 
kotłowni; bez fliego spółdzielnia w 
0961.c ltv tego Olok11 11ie wvOudowoło. 
A tOk spóldzielcza lisia oczekujqcyck 
tię zmniejszv i zaktadowe potrzeby 
mieszkaniowe zostoną zaspokojone. 

at,, mam, moralM prawo � 
ró·i>niei dewi;i'.OW'I/Ch z11skó10, skoro 
pot<rafiUśtnv podwoić zakladaxe moce 
pmirobowe I vtrzl/fflOt Wl/łokq joko6e, 
A prz11 t� 1ię1,1am11 p0 surowce i. 
żqee częsło dodownie na śmietnikach: 
jed11ni w Polsee 11.t11liz11jem11 4 t11s. t� 
rocznie szklanej stlucz1<i I ui.kamv 
dr6g szerszego wprowadzeniQ jej 4o 
produkcji. 

- Jedlflte, na co narzekam11 - mó­
w! Kazimierz Kukla - to zarobki. No­
wv 1ystem. 1,posaZenia Jes�ze do nas 
nie do!arl. Mam11 jednak nadzieję, że 
reforma po:wo!i nom korz11sinie roz­
wiqzat l ten problem, na miarę rze­
czywistego wktodu pracowników 111 
produkcję 

Po ro?.wiązania racjona!iz.atonkie 
Sz<lroko sięga się w zakładzie. Dają 
przecież ogromne efekty. Klub Tech· 
niki i Racjonalizacji, prowadzo117 
przez Urszulę Lianę. z:r?.es.<a 53 oso­
by - IO procent wlogl. Jednym z 
najaklywniejszych jego członków jest 
wspomni11ny Jut int. Jan Kwiatkowski, 

który nawet ostatnio oprncował dwa 
wnioski - jeden w11pólnie z inż, 
W,mdą Wroilską - przynos74ce „MatJ.. 
zolowi" wielomilionowe oszczi.dności 
Takie na przykład wprowadzenie do 

�Matizol", cho� położony w centrum 
Gorlic i prodljl<ujący w oparciu o te­
chnologie, które mogłyby być .uciążliwe 
dla środowiska, potrafi utrzymać po­
niżej norm zanieczyszczenia swoje ście­
l<i i emisje pyłów. Db.a się również 

Ich mi<lj.,ce puychodzą młodzi. k\6-
tzy �tanowią dziś połowę z.ałogi. Wielll 
z nich to synowle owych starych -
tacy jak choćby Piotr Kukla czy Ju­
liW<·• Rąc·,kowski - zwijacz. który w 
piątym roku pracy awansował wl>b­
nie na stanowisko brygadzisty, 

Db;llo�ć o pracoW111i.kćw przejawia 
się w •. �r"tizolu" na kaidym kroku 
Zakladowe '" !Judynki toną w ziell:IU, 
9paceruje para sir,:enek, pelno pta-sich 
budek - aż st311"y emeryt Muurkie­
wic,, :zaj1·1.awszy tu po kilku !�lach 
nieobecności, powiedział: - To nie 
zn/dad, Io sanatorium/ - Stołówka, 
czynna cala dobę, wydaje io'!udania 
�ił:ki re,:cneracyjne. obindy dla ca­
lych rodzin. się�ając po mięso z włas­
nej hodowli - od dziesięcill lat tucq 
stale około 40 wieprzków - d'tięk.i 
czemu mo;.na wspomagać nawet i zak­
ładowe kolonie lllb - w sytuacjach 
„awaryjnych" - sprze,clawać c2ęść 
mię;a pracownikom na kartkowe przy­
działy. Or�anizuje się kiennasze arty­
kułów puemyslowych. W funkcjonal­
nycll siatniach l wnywalniach jako.! 
nie brnkllje klamek ani kurków. Nie 
ma w .. Matizolu" problemów t r.aopa­
trzeniem w odziet robocz!I i ochronn� 
- po to są spl!Cjalne służby, aby o 

Dba sie o wypoczynek pracowników i 
ich rodzin - każdy kto się zglmi, o­
tr;.ymuje &kierowanie na wcz.ao;y, jesi 
własny ośrodek kolon,ijny. Że jetloaok 
ten ostatni wykorzystany był zaledwie 
przez dwa I pól miesiąca w roku - i  
w dodatku Rabka nie je% dla gorli­
cw11 7lbyt atrakcyjna - pomyśla.no, 
po;zl!kano i... zawarto umowę z har­
cerzami: o.ni biorą na lO lat ośrodek 
w dzierżawę. będą w n im organizo• 
wać swoje kllrsy i s�kolenia i.nskuk· 
tor,;kie, w zamian za� dla dl.ieci pra• 
cowników „Matizolu" zuwsle znajd!\ 
się mioj.,;.ca na koloniach i oboz[l(lh; o. 
właśnie teraz w myśl tej umowy 15 
d>.ieci przebywa w NRD. 

o os1.czędzanie wody, szeroko s!Ol!U)ąe 
jej obieg zamknięty. 

uszlachetniania pap zamlast - utywa• 
nego masowo - pyłu serecytowego, 
którego Je?na tona kosztuje 1300 d,_ 
pyłu dymmcowego po ... 9 zł z.a tonę to 
rozwlązanie, po jakle warto si�at. - Pięknie - powie kto:l. - Prow­

ddwa sielanka ... A co no. przykład z 
mieszkaniami, tą ogó/nokrojawą bolą• 
c�ką� - Rze.:zywiste potrzeby w tym 
i.Jzg!ędzie - odpowie dyrektor Wój­
cik - zaspokajamy w pełni. Lei11 35 
podań, lecz z tego jedynie 211 ta poda­
nia łudzi t>ezwzg!ędnie potuebującyck 
własnego domu, i to ludzi pracujqcyck 
u n,u mniei, niż 6 la!. Ta dwudzie­
stka Tównie;;i nie Oędzie d!ugo czeW 
- wlafoie powstaje, w Tamach Il-u· 
downictwa spółd2ielczego b!ok dlo ll.(l.l 
i „F01"est11", na udostępniauvm przez 

Codziennie wyjei.di.D. z zakładów 16 
wagonów produktów - maty i wojłok 
1 wló!ma szklanego, tizklany welon, 
wszelkiego rodzaju i gatunku papy. 
Dzienna produkcja papy utwonylaby 
BO-kilometrową ścieżkę - zdołano jui 
znowu osiągnąć wielko* ,produkcji 1 
rekordowego 1979 roku 

A plany na przyszłość? - Cli.cie!;. 
b11śm11 - mówią - unowocześnić pro­
dukcję 111.aterialów izolacyjnyeh, p.-o­
wadzimy na szerokq tkalę p,óOu 10 
11/ffl kierunku. Wiemu przecież, U wa­
rnnkami dobrego, efekt11wnego l100PO­
darowania sq: nowoc2es11ot�. ,tale mo­
dernizowanie i potanienie produkcjt. 
Staram11 się, OJ/ każdy ptocownik „Mo­
ti;i'.olu" IP11l lego iwi<ldom. 

ry rów'1ać się mo:i;e tylko 1 bukowil1.�kim „Har­
:n"'5iom'', na-ruszyło u,rodę klr.ajobrazu (k,to wydał 
11a to ,ezwolenie, łamiąc wszelkie proporcje i ka­
mmy estetyki, powinien chyba. zostać pen�jon�riu­
nem owych Za�ład6w). 

Funkcją et1ergety<;mą ibiornlka nie będę się tll 
:tbytllio z.ajmować; w dobie kryzysu paliwowego 
kaidy kilowat jest ważny. Nad funkcją przeciw­
powodziową te:! nie będę się ro,:wodzil; pokąd l\<t 
sta-rrie Zapora Czotu!yi,.$1<:a, potąd Jezioro Roż­
nowskie jest jedyną o,;!oną przed kaprysami naj­
bystrzejs>.ej z naszych rzek. A w c:r;a-sie powodzi, 
co warto może dopowiedzieć, Jezioro zamula się 
najszybciej, gromadZ<1c nie tylko muł ale i po­
wod?.iowy rumosz. w którym i ielauu, lóiko U• 
świadczysz. Pozostaje natornia-!t te<nal.em n;;,dal 0-
twa,-tym lunkcja rekreacyjna. 

Zyskuje ona na perspeoktywie \akie i dl!IOtego, 
ie Zapo,ra Czorsztyńska wydlui.y i.ycie Je<.iol"a 
Rożnowskiego, pnejmie bowiem na siebie fllulkc;i,: 
,.pierwszego" na lrasie śmietnik.a. Ale przcdłuże­
:nie ±.rwo!ności zależy te:! od użytkown'k6w bez­
po,jrcd11io i Jeziorom zwią.mnych. i to jest dopie-­
,:o kwestia całkowicie hagatelizmva,rn. I\Io-�e bo­
wiem dojść do syłAfacJi, w której akwen pozO$hi­
nie, ale o tym, icby nad n.im moi.na było wyp-0-
czywać, nie będzie Jut mowy. Nie będzie t,.o"iem 
Jeziora, ty\ko jedno cuchnące bag1io. 

To Ze Jezioro zamula się wolniei. nie znaczy bo­
"-'imn. że się nie u:inula wcale. Zamula się wy­
sl:arczająco szybko, b1 z.a.ryzykować tezę, iż }ed­
nej trzeciej 1.biornika Już n i e  m a t  Bagno roz­
ciągają{)<! slę napnN.:iw Tęgoborzy jest simlli.skiem 
ow:.<hiej rarnzy l cuchn.ie na p;..,: kilometrów. 
Wciąż poszen.ająca s.lę lacha Wliia się powoli do 
Zbjvszyc i Znaml.rowic, które niel.!chronnie cr.eka 
podobny los. To je.9t perspektywa, z klWą licr.yć 
się trzeba zwlasreza w Gródku nad· Dunajcem i 
w Łososinie. gdzie m�z.ą się lokalne ośrodki 
nadjeziornej w!a-dzy. 

Tymczaoom 'l"ladza jest słaba i r,o,u.,zjonkowa.n,,., 
wś ilOOć instytucji i.arUl(lz.ających tym akwrme-rn 
je!'l!. wys\"''.uająoo lic;ma. i reprez<!".'ltujl' dc-statec,­
sue ro..b�1e mtecfljy, b„ iaryz)"<ować tez<;. i:i; 

Po raz pierwszy wszedł „Matizol" 
M rynki eksportowe drugiego obs,.a­
ru płatniczego - do Jugosławii. -
Wiem11 - mówi'I - ;;ie materialóto 
ii:o!ac11jn11cli ci(!(l(e 1to kraju Orakuje, Zcfjędo: MICHAl SROKA. 

pra.lctycwie Jezioro Rofoow,kie n ie p o s i a d a  
s w o j e g o  g o s p o d a r z a  

N a  niedawnym plenum K W  WŁODZll\llli:UZ 
FYDA, mówiąc o Jeziorze, stwierdzi,J :  �Sam kroj­
obraz, choć piękl>Y, nie stanowi ba.::u m.aieriatnej 
dla tu.ryst�ki"'. Racja, i to :racja o tyle gro-ll1a dla 
przyszłości jeziora, że szanse na ową bllzę (a więc 
na infrastrukturę komunalną przede wszystkim) 
są nikle. Przyczyną tego stanu rzeczy nie jest brak 
dobrej woli, lecz l)(lwien pa,radoks natury fin.rn­
wwo-prawnej, który w ogóle pos-tawil pnys7.lośł 
turystyki w woj. nowo,;ądeokim pod znakiem za­
pytania. W czym rzecz? 

Otóż wcale nie w kryzysie, a w takim ukszta!­
towani'I.I sy-stemu podatkowego, iż turystyka w 
szerokim tego słowa rozumieniu, i włączeniem 
wczasów pracowniczych stała się dla władz no­
wosądeckicli nle tyle irodl<lm zys'�u. co u d r ę k ą !  
Gdzie indz.iej cala kra}C żyją z turystyki, u nu 
wojewód;1two. które koneenin1 .ie 35 proce'!\ k"ra­
jowego ruchu tyry�yCz'1ego, wchodzi w stan kry­
tyczny. 

Na w,;pomni,:i.nym plenum KW, którego obrady 
,.Dunajec·• szeroko relacjonowat w począlkach lip­
ca, sprawy te stanęły z ca.tą wyra,;,.istością. W 
liczbach bc,;względnych Nowosądeckie go:lci w ska· 
li t()C?,nej witccj przybyszów niż cale Wc;gry. Tym­
c,.as,,m - jak mnie poinformmvał dyrektOT 
WKl"SiT. Ryszard Aleksander. us\u�i turystyczne 
w województwie są poni!ej kosztów odtwarzania; 
nie uwzględniajq nawet prostej reko11strukcji bazy. 
Pn)"k!adowo podatki z wszystkich domów wcza­
sowych w skali rocZ111ej wniosły województwu 
raptem -� mln ,:!, Krynica na taksie klimatyci:nej 
z;i.mbila 7 mln. To są wyceny je,;zcze z lat �ześc­
dzie�iątych, i za takie pieniąd,e można ledwie pO• 
łożyć kawałek dywanika asf.aJloWfll!:O. W Ol,lÓle 
l�czne dochody z turystyk,i pn.yniooły wojewód:.t­
Wll 135 mln ,.ł, podczus gdy do ka�y centralnej 
odprowadzono 3,5 mld zł (nie licząc maTi gastro­
nomicznych). 

To nie chod-zi nawet o b;l!ra tu,:y�tyc?,ne w ro­
·,l.zaju .. OrbisuH . .  ,Gro.mady"', ,,Turysty" cz)' ,.Jl!• 
ven!uru". które swe dochody odprowad,ają do 
centrali. To chod,.i raczej o gii:anl_vc�ny ruch. 
wcza.,;owy, kt.óry obciąia iłabiut.ką l medoITTwe-

stowaną miejscowa Wrastrnkturę kom\111.al""' 
(ścieki. kanalózację, wodę), komu,nik�ję loka..._ 
sieć handlu itp. 

Co do tego wnyłtkiego ma Jezioro Roinowsltieł 
A ,w sporo, bo spójrzmy na problem oczyma, prze­
sympatycznego zresztą, młodego naczelnika gmil\l" 
Gródek nad Dunajcem. BJS"!.&rd• Jasińskiego. Ja­
ki± on ma interC;S w tym, ieby nad Jezioro � 
jechało jak najwięcej ludzi na wypoczynek; skOf'O 
jedyria restauracja ! tak pęka w szwach; skoro 
pllla zaopatrzeniowa w artykuły przemysłowe nie 
wzrasta w sezonie. a nad Jeziorem bawi 20 !}'"l. 
llldti. gotowych slanąć nawet w =s żniw przez. 
cały dzie1i w kolejce; skoro wywóz �ieci k-0.;zt11-
je jednorazowo (od ciągnika) 7 tys. i:I. a budiet 
roczny na sprzątanie w gminie jest niewiele więk­
S?.J; !!koro brakl!jC ll!dzi. do U3iug. le.karz wyj� 
dża na u;lop. nie ma stomatologa, auta nie mies:a,. 
czą się na parkingu. jecdyny automat telefoniczny 
slcrreczy. A zyski gminy 1, tych wszystkich pn,r-­
jazdów równe są zeru. Przepra,zam - rów:ne Sił 
w .skali rocwej I mln 200 tys. ?J. 

Przyc,:yny ratem. dla których vnzyscy broni4 
się vrzed odpowledziałnośc!ą za turystykę. 1 tym 
samym ,.a stan Je1'iora Rożnowskiego l jego ohr:«,­
ży - są z;rozwniale. Brru<: jednego gospodarza a­
kwenu pogl�bia chaos. No bo popatrzmy. Je"lllo­
rem gospodaruj!I dwie gminy. Ich naczclnicy 114 
władni do przydzielenia terenów pod budowę dla 
użylkow,ników !ndywidualny<;h. nie są natonlia.ń 
władni wobec u;'.ytkowników ;nstytucjonalnych, dla 
których partnerem jest wojewódz.kie Biuro Pla,­
nowania Przc:strwnnego. Za hałas w stre!iie eisz.;r 
odpowiada WKl•'SiT. znajdujący się w Nowym Sił"' 
czu (dobrze, że 11ie w Wrursz.awie). Tam .,, kaidyra 
razle wydaje się zezwol01lia na rnch lodz.i moto­
rowych .,, strnfie ciszy. ustanowionej tu slus-,nie 
roi;pocUfdzeniem wojewody, modyti.kowanym p0 
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Odkrycie w Chełmcu 
�rod1.1I Ilf pom111!, b11 i re,po10-
m1 reg,ono/ni,mi odttHt'd:oć p o­
cówki aprek11ńcze. Pieru:1:11 tt'!l­
,i(l:d 111i.tqpil wi c,.,,,wct1 J!Ji6 ,o.. 
ku. Do tej por11 z rótnl/flll grtt­
pomi reg,ono!n11mi, wiród ktl>­
rych b11li m. in. ,.Cicl1owiC1e11". 
,,Sworni", .,Moll Siumni'" c:11 :e1-
pol11 „Do!ores" i „l'OQodllo Je­
sieli.", odb11lUm11 ponad p,ęfdc,e­
,rąt w11Jo2dó1D. Wciqi pr:J/Chor/;.,J 
�op,01:l'1110 z ,ótnvch :okqrkó tD 
k�oju; j,.d: ObeClłie no 1e11 rok :t'­
bro!o 1ie ich po11od dwiek,,.. 
lttd:im11 ws�edzie - wu"ę1X<­
jem11 u, K!ubacll. Se11 or11, l>omari, 
Spokojnej Stnroki. Domach 
H:iecka u, gmin„11e� .t:kolor" 
i pr:ed.1;koloch. W11i10,c:11 pr:ez 
onjomych t�d-i dot �noł o plo­

no1J-011:m1 U>•1il>fd:'<' - bu 10 
o:no( .. O'llYA dniu ł!nw;/ -"( ca/11 

O
d d,n"'na, ·,,it'll,b.i.,l'Wl, ii: l>a tere.nit 

��:c;· ,1:: .�u:
ll

·o.}�· ��� 
j,ed,1oro<il.i11n_rch - lntdni było prastare 
,·mmta:rz.y.i,.-o. Lu<bit bu(łu;ący l.:lm domr 
uiaidow�li w ,.;emi odłamki t:linian�·eh ·ko· 
rup, a lł'zl nid.le 1-achowane 1iae,_rnia tr•­
fiłl' nawN do no......osad«kicito Muwllm 0-
1L·e,..�u.c1..<o. w lat.ach ,t.<"śćd1.ie.,l;1t,·ch dn<;;. 
1'bri>1 C;1b.r.lsh 1 lno;lytul.u Areh('())Ol(i ó UJ 
prow;u:hila badania arcłleologicz.m.• na i;6rz.e 
C:hclmieekiti, ,:d.:ic ... chowały ó� il;,dy 
dav,'llt(O grod,Jska. Ni.e.;\ct,· . do d,iS wm;ki 
\Jch badań n,c 1:(l.,t.alv OPUbtlmwane. 

Od l)(ICQ:ku )ipea be. ,.,chee>l<>dn O �lu­
irum Okn::"ow, � w Now\'m Sa ?U Rc­
aata i 0..mlnlk Ablamo„ino"ie, prowad'L'l 
w ('hcbnn, o:· a,·e wyko,pali kow<'. J>,,m:cdn· 
oow-rni dom;nni W'<O<>"z.a sie hald1· :,,;<"flli & 
11'\kooow. Już w ub:N:t, m roku, w fX>iJbu 
obccn)'Ch danow'.;k odkrvto ,1.c.·( r,vbow• 
ców. \C'ra,. - nat.r�liooo na dwa n11,\c1e,(' 

- Slano,,.i.,ko w Chelmeu je.</ jed1,n11m o 
Pa.lM't, i:,,be :ll(lieciono flod11 po kulwr;e 
.,U,lid:i.tj - mówi Renal.ól AQ!.amcn,, :cz. kló­
r4 na ch"·.Jq odrywam od pracy. Na ka­
m1«iiaeh w t:h:b: w�· kopu st:iram,:e ułoi.o­
no kilkucc,m·metrowe odlamk: �korup. H�r­
cerze 1 Nowot1ądco:k:ej Chorągwi ZIIP JY>­
z!qbiałll w�kop na sąsiedniej uJ:czce. Tcu_d­
no uw,enył, te ubytk. sprzed p,mad pu!­
\oor-. tysiąca lat 1poczyw;,ły t,,k pł_l'tko pod 
1uemi<1; 1:!ębok(lllć w�·kopów. w kt,,r-·ch zr· -
)pii()n(I prah:stor.,·cme -"roby, nie �1,:ga u.i­
w« motra! Jeden z jt'l"Obów zn„jdow.,l "'� 
uledwie o 15 cm pon,tc-j nawinzchni ul:­
CJ", drl,l(i. - na �.l�hoko,ici 80 cm. - W1d<'C 
lladóu, llleQIO be:pou'rornC1n11 :m�:e�eniu w 
łPll,CCi.t nibudo1q, tego terenu. rnk że obec­
Me v,ou.·ad:one ll.'l/kOpo!,3k(I IIU)�!l(I M:lJ'CIĆ 
• rotuakou:t,'llli''. Do końeo sie,pn,a bcd<, 
� 110ue po,rukiwonia. NC11cet p11�te, po­
.tbaw,on,e ,,.;,lobvclll·' tc11kop11 moją dla na, 
łut. rnac:ffl«': okreAlo}fl ro:ciqQ!o.łł cmen-

:=::rt:o 
I 

ik/:1.
0

!·'z�de!":1r'-'11=t;':�z��1�
11 

"�:: 
dej kobiet11; wi11ko.:0!11 1o badonio a,1.1ropolo­
Qie'�. Nie 1t0po1ko!U1m11 dolvchc,a� Qrobów 
MęŻCZl/%11 i w�k12ej QrlLPI/ kobiet, Qdtie b11t 
91,0U moldhb11Jm11 bOfl(lt.,.:;11 mote,iol dot11-
C't<łCl1 l•J klllt11r11, pnede u.-.o:11•1k,m - o:do­
bll z l>,q!w. 

Staee mll'jKOW<' nuwy Chet=a - Mo­
łilri• Niwa CZ}' MO(Jnik nie pow,taly p!"t)'­
padkowo; u.pisana w nich tostala informa­
cja 1 odle1tl<:"j przeszlOOCi. Moi:na pni·pusz­
bet. ie o,;;e,n odkopann:h do tt'j por)' .11ro­
bo"10Ców W t.,Jko frarment w:(htego cmen­
t..nr•k:i. 

- KV,11ura p,1,li•ko jell J.(CCZf'iill,<'j•;o od 
111..�dd!i; 1uek1órz11 bodoc�e r!owocc11 w,10. 
loJIII Jtl po,::;ąt,I( u mme1 11:'(cej 1600 rok 
pruci M�.:q rrq. Jej łlodów tt0 :iemioch poi· 
Mk1' dOłi,e/l.cto, 11if! odkr11to. Ro�w1joln ,oę 
• dtoóo:1' Qf11))(1Cll - u.,ęait'r&ki<'j oraz oło­
woc"°'""'orowikif'j. 

Nald'/1 do 110,utao okrer11 epolo htą:11 i 
... "' 1 IUroko pojęlą k11!111rą pÓj po­
Jl'M'lcPwVCII III ł.011,opH' Jro<H<ow<'i, do krór,:,j 

Wieś RoinOw ololono 
Owttojcem, leży w powab­
"'"' miejscu, jokby no 
ot:trowie jolim, w czo,ujq­
«i dziedzinie ... 

(2egoto Poul i) 

Dd1łllj Jut lylko co star" m,e�i­
bhcy oadduna}eck :eh miasteczek i 
wsi pami(\aj:.i, wiclk;i p0w11di, któ­
ra nawiedziła nan reg;on w 1934 
rokv. Wezbrane �,ody OunaJ,;a p0-
ehlo<l(ly wóW<:uu wiele illtnieii h.>dz­
ł<kh,tysiące zabudowań, zalały d,ie• 
•i.:lU<I t1sil;'cy hekt,irów 11prawnej 
ziemi Powód% owa ,tata �ię kropką 
nad „i" w rpraw,e deeyzji budo.vr 
:taJ)OI")' na Dun;:ijcu, do wznoszenia 
k\l>rej pnystąpiono ... • rok pi,,iniej. 
Z!okal1towano ją powyżej RoUlowa, 
w pnewęieniu doliny rzeki, rozpi­
naj:;ic: p0nad p:ęcjuset metrową ba­
rier( t. te!a:z.a i bttonu pomiędzy 
Odrą G6rą i L:m,kami, dwoma 
uiau.ącymi wzniesieniami l'01:órza 
Rotnow.ski�go. W 1943 roku zapora 
rotnowska I 1przęiona i ni'I hydro­
elektrownia lta!a 1!( taktem. Zaru 
potem rozle-glą nie<:kę pnygotowan:i 
pOd pn:,ule jezioro wyp('!niono wo­
dą. W ten sposób na mapie Sądec­
ay111y pojawiła si( nowa ,jako* 
kra)Obrazowa - wielka tllfla wody 
otoczona zalesionym! w uiacznym 
,topniu wzgóruml, skrywająca ,po­
� ki:sy naddunajeekieh mle)!eowo­
M:i: Gródka, Starej Wił I Zbynyc. 
Nidkni(IY pozO!ltal tylko Rofnów ­
wid, w k\61'(') 1potkaly 1i� ró!1,e 
epoki hiiitoryczne od średniowiecu 
po W1p6h:zesnośt, a każda r:,ozosta­
wiła po tobie Jjlkił mak. n,a bę-

Ml<fi'<lo 1ok.:e kwlt11,11 lw.;.11cko. Nieklór.:11 u• 
eze,u 1w1erd:.<, 110u;t1, � ku.lt11ro lui11Cko 
w11wodzi ue u>lornie i pihtblciej - wyjaS­
n� D0rr1 1n:k Ablamo11.-,cL - Do.ll/t'łiC.:111 je­
d11me przt,pW1:c.:0110, U W lol< od!tQIJ/Ch e;;11-
łOCII lud�ć z pól�O<.'nll('II IVęQrer, połlldnio­
wd Slowoeji i Jrodkawllt'h Moraw mi{lrowa­
lo 114 J10$;;e ;;i.ernie; 1ero,, po odl(,11ci11 Qro­
:��i:.

il11i1k,,:h - u�a to ;;nolo.:lo potw1a-

W nK'w:etk:ch. ,n�ow,nJ·ch naci�niach , 
clin.1·. wykormnych bez u:!.yc:a garncankic­
go kola (jeszcze wówcia• go nie znano) i;:,.­
cho�·J!y 1i,: spalor,e ko,ści. J,_'<lna z urn. pra­
wie nie usrlcodz.ona. mOl(laby uchodzić u, 
w,polczc�ny 1n·twór lt",,rncanki. ldl."lllnie 
tymetrycma l wykon.ina z duż� precyzją, 
,iw;adczy o W)'llOko rozw;niqtym paczuciu e­
lt('t; k i  i potr,eb:e p:ękna tyjących pn,'->d 
w:dom.i wtekami ludz,. N.i rudaweJ pow,erz­
chni nat?.yn;a widać w,·rat.nit' dehkatn,·. 
modelowany n;okluc:,uni ornament. a -"órne. 
mocno wyµuk!e OCiany urny zdob:� dodat­
kowo pl:..,;tycznr guz;·. 

S� t,o jednak zhyt nikł\.> ślJdy. b}' na ich 
podst.aw.e uekoallótruowJć ż;·c,e i oł,ycui­
;c przW.<tawicieH kullury piL!tsk:l'J. W ado­
mo z ,.-,·kopalisk p!"Owadzonych na ich ro­
dzimych terenach. a zwla,izc,a na �fora­
wach. gdl;e majdowal �ię ówcze,;ny o.<rrxkk 
metalur�:nny, że w;· POltatali oni IW)·ch 
zma,ł_,·ch w prz,>dm.ot_v 01. dobne. B;·ć może. 
w Chełmcu i< :;:cze ... ·.ele pozostało do od-
4':rvc:a. 

Lud;· kultur_v p:Ul5kiej pozostaw:t_v po �o­
b:e cmentarz,l,ka t,.w. ciałopalne. N,ekjrdy 
urny pnykr�·wano kami,:,,1iem lub nawet u­
mie�zczano w kamitnn_,·ch 1knynkach. Nie­
które 1 odkrytych w Chełmcu "robów p.llli· 
1k:ch również prz�· kr.,·wal plaski kamitń . 
N:e jest j,.-s,c,.e dw:erdwne. czy w�rowc_v 
sprzed pr=·:e trzech t;· sl,:cy lat o.iedl1li si<: 
tutaj na stale. ezy t;·lko p,.n.ostaw:One przez 
n:ch ślady wyznacz}·ly pewien etap 11·,:drl,w­
ki. Być m<Jże wla ·n,e na pobbki�i cóne. 
przJ·legającej bezpośre,dnio do terenu PO­
m.tk iwań. znajduj.!' �,ę odpawiedź na to p,·­
tanie. Siady grodzl.tkll na g,Jrze Chelmicc­
k:ej zo:,,\;Jły dość dawno już odkry\e, cho­
dzi t}' lko o stv.;C'rdzen:e. nJ okrr,, w któ­
r;·m ono poY..'stało - zb.e(a �,,: z .okre•rm, 
l jakiego pochodz:i l(robJ·. 

St.:now:•ko archrolo,e:icme w Chebncu 
Je,;t j(>dnym z k:lku w nJszym woj,·wó<.h­
tw .e. W Na�zacow:cach koło Slarr�o Sąc,a 
trwaj'! badania pozostalo5l'i po dużej osa­
dz:e t okresu kultun· lui;yck;cj. w Podc,oiro­
dz.u - odkryto Ol!adę kultur} puchow,kiei. 
a w Marc!nkow;cach - ślady ('<adnlctwa 
r wielu epok: od neoli1u po wczesne śrl'<l­
n.owieeze. Niemnitj. u,alezi,ko 1 Chełmca 
mo� :r.a\icz.,·ć do najOOrdziej intercuJą­
ei·ch 1<! w1ględu ni jego un,kalno�f. 

Poci konie<: �:erpnia ... ·sz)"�tkie eksponatv 
i,:romadzone w craS:<'C pr.ic wykopalikkCY'.,. _,·ch 
w Chełmcu iostan� ,aprezentow:rne na W'f'­
a\lwi1 .- \;lmiej,rl'j S.<ko!e Poditawow('j • 

,,TRZA MIEĆ SERCE·' 
�.c '""ne tancerae, �µiew,,cy 

i nu, .. ,.,.)' w bar,,.,,1ych Judow,·eh 
,trojaeh nrnją widow•1i<:, k\ora 
chee i potrah docenić ich trud 
i L�knt. Ze !ZCZl">:ó!n4 Jednak 
radością witnją ar\Jstów z tes­
połow r('giorJalnych widro\\1e, 
d!a k\órFh Imprezy kultu„a!"e 
to wd:it wydant'nia ib;·t rzadko 
do,.t<.:1"1e: mies,kui,q• Domow 
Spokoj:l,('j St.irośd i Domów 
D,ie"ka Orai małych miej l·owo-

W!J.ś:tie z mpili\ o ·1ich 'lie­
Cl)'Sław Adam f'i:.i,lek podj4I 
prl.l'd lały akcję „TrllR mie<: ser­
ce", którą pro..,.·adt.i do d,i'. Z 
zawod11 ie•t kleroweą. Pracuje w 
krakow kim Miej,kim Przed iq­
biorstwie Komunikacji. przy 
którJm dt.i;,la takie ,esDÓI .. Ci­
chowiacy� :r.:iloźony rrz,.., l'.r1t­
ka. Mimo ii od lal mie.szka on 
w du:'.ym mieście, nie utracił 
konbktu z rodzinnym l'odh,.,lcm. 

:expól. N,e mom11 prob!emó,v z 
kom111ukocJq. Qdl/Z )10.<iadorn u.'IU­

'� oulob11s. 
M,o,c1.ysław Adam Pilll"k tal 

1i� w!aScic,elem autobu. u dn<,:kL 
zrozumieniu J pomocy MPh. na­
był od ,wojtoj formy stary po)<L,.d, 
wyre,nontowal I wozJ nim po­
dobnych jak on młodych lud,i, 
którzy chętnie ..wój wolny czai 
po::wic;cają innym. 

Tego skronmego cilowi,ka 
spotkałam w czasie <>"latn<ch s,1-
ba!owych Ba}:Lr'1 w Bukowin•e 
Tatrzal1sk,ej. Tym ra1.,·m pr7.y­
wiózl tu nowohuckich._ 1:órali z 
1e,polu „Hamernik'', których wy­
,<t<:py 1potkaly s;ę zgorącym pr,., ­
jqc,em wid•ów. S�koda, ie n,e 
było ez.a5u na dłui>z.1 rozmowc;. 
Zd,itylam jednak obcjneć p:<;k­
ną K-Cęgę Pamiątkową petn11 po.. 
d,:,:kowat, od ludzi starszych, 
chorych, czy d>ieci. którym wy­
at,:py ludowych zespołów prz_,. 
nio ·ly chwilO'! radości. l'owtarrnją 
się ,towa - .. Przyjed;_de znów"', 
,,Czekum1 na wa,". 

Akcja „Trla mil"t "-'rce-
�wi.adczy, b! n!O'! brakuje ludzi 
be,.intere.mwnych. Nie tylko jej 
\wbrca, lecz i kaidy z cztm,ków 
?I! połów, na co dzień iyjący 
wła'<ł1ymi sprawami I kłopotami, 
pral"uj:JCJ' w mieście lub na w,l 
- znajdu)ll jednak cza, l chqc1, 
by 11,,,ojc umie.i(:tnoki zaprezeo­
towat tym wszystkim. ktbrz1 
tlilJbardziej potrzebują uśmie,;:hu. 
Szkoda tylko, że akcja • która 
dotarła do najdalszych iakątków 
kraju, do Nowej W1,\ kolo F.!ka, 
e11 do Suwałk - nie je t znana 
" NO"·ym Sąnu. 

- Pochod,e z CiclteQo Gurne­
go - mówi. - No Podlwltt uro­
d:il się mój ojciec i on p,:eka:o! 
mi .:omt!owonie do rod.:,meQO 
folk!or11 i ludow!,'Cll 1,odJ/Cii. Z 
ku/111rą iweoo reQionu rnw,:e 
c�111cm się mocno :;w1qwn11. i 
mimo oddalenio - i11łem blisko 
11 ·ri. Je11em l'IOWet obecnie pre­
=e.,em Oddzio!11 Zu,ią:ku Pod/111-
!0>1 w Cichem. Akcja „Tr:a mieć 
w,cc" :rodziła się = we,.·n�irz­
n<'l potr:eb11. XiU..:okrotnie ule­
QOł<'ffl w11padkom 1 111!ko w.1pa-
11ioł11m lud:;iom :e ,1u:=b11 zd,o­
w,o, ich wied:11 i lrOłC(' - :ow­
d�ięc:om tł/Cie. Chc;ol<'m w ja­
kil tposób splocit �wój dluQ: po­
łf<1nowi!em (Ul� co, z aiebie 111m 
nojbord:i<'J potntb11jqc11m - lu­

L.I(. d�·om srori,m i dcieciom. ToJt LUCYNA KASZUBA 

d�it to ruina :średniowiecznego zam­
ku, innym rJzem zaryli renhanso­
weco dzlei;l obronnego, barokowy 
drewniany ko,iciólek, kla1ycy1lyczn1 
dwór. Zrmklem swoJej, w�pólcz('snej 
nam niemal epoki je,t równie! roi­
nowska zapora. Proponuję, by:imy 
�il! dzii w,:!cbili w dzieje Ro!nowa 
naidawn:ejsze, w cia,y, gdy Roino­
wem dopiero si� stawał. 

Powi<.'dtmy sobie otwarcie: n�"'.a 
wiedza o pocz.\tkach Rolnowa jeo;t 
prawic tadna. Wprawdzie dziejopi­
sowie pnytaczaj.ą na t( okolicznO:it 
prawdopodobne d�ty I znnne po,;ta­
ci historyczne, mieszają i'->dnak czę­
sto prawdę hi�torycmą z rótnyml 
po,faniami. Rozhietnoścl w tym 
w,.11'.ICdzie odn;1jduJemy naw<'I w re­
lac}ach ludzi, kti>r)m chcl;,ło by się 
w'erzyf bez za.strr.eżei, - Jana D!s.1-
-"oiz.a, Bartosza Paprocki�o czy 
Szczę•nC'IIO !\lnraw1k:ego. Pójdimy 
�tern \�·mi krqti· mi tropami ku wer­
sji najb.ird1iej 11rawdopodohn('j. 

Pierwszą wzmiank� o Roinowie 
odnajdujem1 w Kodel<�ie Molopol­
,km, -i 1370 roku. OdnO!li •ię ona Je· 
dnak nie do wsi( trj zapewne jc­
ncze wówczas nie było) a do nie­
wielkiego umeczku - naówcias je­
szcze drewnianego - naleiącego do 
Klemen.,11 ! Piotra Gryfitów. Jak p!­
ne Helena Langerówna w swej pra­
cy S1111em obronn11 dolin11 D11n0JCII 
w XIV w., Rotnowie fWla$c!w!e Ro­
ienowie) mieli przybyć nad Dun.a­
Je<: pomiędzy 13$9 a 13'10 rokiem z 
Rotnowic koło S1czyrzycn. Przed ni­
mi naddunaje,;:ką okolicą mie\l 
wlnóat Inni Gryt:cl - Gedczyce. 
Barto,u Paprocki uś, autor uesna­
•tov,.et:meRo herbarza, Jako przodka 

Andrzej B. Krupiński 

Czy Zawisza Czarny
1 

Rożenów wyn1;cnia niejakiego Uo1,.,· ­
nu,a Roienem zwanego, klórego po· 
tomek S11!islaw, pan na Gródku. za­
bił wojewodę krakow�k:ei:o Kmil(. 
1 nasl,;pnie zbici:! na Węgry przed 
Sp�·tkiem z Mel�zlyna. który jl-,;o 
cródek w Gródku zdobył l sp;ilit. 
Dopiero syn iel!'O Piotr JHa-Roten 
mini r:,owró<::it nad Dunajec l winieśt 
nowy zameczek na ... -zgórzu iwa­
nym L:l1U.ka, majduj4c}'m li<.: w za­
kolu rzeki 

Zupełnie ctei:;oś :nn�go n� kmat 
pachodzcnia RoiC"11ów dow.iadujemy 
się od Sicz�snC"go l\loraw�k,cgo. We­
dług ni\'�O protopla,tą rodu b;I z.a. 
.,,-isui i Ro!nowa fcreskici:o) czyli 
Ro,;�nb(,rJlu, pan na Kromowic, kló­
rf oienil siq • Kunel!:undą, siostrą 
Grytiny, kti•ra b)·la toną Lenka 
Cza.rnCl!'O. Kunegunda owa miała 
byt wdową po królu CZe!lkim Otto­
kan:e, a malkĄ Wacława li, które­
mu ,:a-.,,.dzl(c:r.amy powdanle Nowe­
lCO Sącza. Po imiercl Kunegund)' 
Zawisza oi.enll się jakoby z króle­
wnĄ wę_ęi..rską {?), co Wacław po­
ezytal ia zdradę stanu l ka:tal it"o 
ściąf. Cala u,i rodzina Zawiszy 
uszła na Wqgry, ll potem, wrn z 
Władysławem Lokietkiem. prz.yb)· la 
do Polski, b.,· O!lil\ść nad Dunajcem. 
Ciekawt to w�zydko, lecz czy prnw-

d,i11·,? Pr7.)punc1am, iż w ró" 1.1·m 
stopniu. co opowia5tka zawarta pr,.l'Z 
Jb:<efa Szujskiego w poemaci,: I'�" 
Rotnowo. 

Przed wiekami stary pan na Rl>z­
nowie poJ'!I za tonę mlodziutk,1 cur• 
k<: staro.ty IĄdeckicco, Bokc.,n�. 
Nic było to w omak dzicd1.1com na 
pobliskim Tropsztynie, któny .ut 
wcześniej smalili do niej cholN, ki. 
Wprawdzie nie ,ni�li udzi;,łu w 
uczcie we,«>lnei, ale znnlcżli ,po.ob, 
by ją uprzedzić o planowanym por­
w,miu. Dowiedział sic o tym widać, 
l stnry Ro!cn, bo na wudki wJ­
padck kazał Bolechnc zamurow,"' w 
,,:iety. Tropszt;·ńcy na prótno prn·z 
trzy miesincc oblegają zamek pan 
Roinowa broni si( skutC'eznle. Wo­
be<: czego napastnlcy pOdpa!aią ola­
ciające warownię lasy. Nie<\ely. w 
p!omien,ach zinlO'! nie lflko Roi.l'n, 
ale \ei jego młoda fona próżno 
wzywaJĄca pomocy pnez iakral(>­
wan"' okienko •weii:o więzienia. Ty­
l� lcl{enda. Przejdtmy teraz do fok­
<ów 

PiC'rwszy zameczek - z.�pcwne ·f'­
une drewniany - stanĄI na Laz ·,. 
kach rdzicł około polowy XIV " •!'­
ku .Pozostał po nim wprawdzie za­
pis w aktach, Icct t.idnc110 m�trr:il­
n<'go śladu. W$l o naiwie Roin<,w 



Szczawnicki portret 
W ��'::

1 

!ctr!\.t:di: p�;:�:;::o :i'J: 
ozymy w llroju w,;:1J1enk,ego szlachcica, 

Dlldz.ący iywe ta!nterewwilnie WIIZy<tkieh twie. 
d1..al)łlcych. Po.stać m,;:kzn,iy - sportretowane­
,o, jak closi podpis, przez 11!-,a.na,qo adyst, 
- tchn:e godnością, a oblicze znamionuje 1\.a• 
nO'o'·czo·� i �;1,;: charakteru. Je;<t to Jlne! Szalay, 
pnyjac�! Jórefa DleUa, iwór<:a lSZdrowiska 
Sze1.a.wnica i )ego funda\Qr na rz�z 1-'ol�kiej 
Akado;mii Umiejętności - który to ge�t b:,I 
a'<tnn wdzicczn<>Ś<!i dl,l kraju . .. ,>Od Ja<>rego do­
b•oc�v,,,n11m 1tlt>bem - według wla,,nyeh słów 
Szalaya - pr:et11I wiek łęd�iu,11 I doaia.wol 
�u·�e ,�:erej tvc:-tiwotci i pop,a.reio''. Był 
wię<, Józcl Szalay s,.laehci�m wr.gi('a',kim, ale 
lojaln)·m obywat<'lem kraju. w którym miOl!Z• 
klll. ! gorącym pol�k:m parlriotą. 

Zmarł l i  maja 1816 roku. w jakił nas póf• 
mej pov.-o!ana zo,ta!a komisja .p. ·owa dla tin• 

t,11Lr_vzo·,,aia:a ,'1/,s,' ,p;,dkol.'t,J. ';p:,u do::,,-
nywa!lO b,.rdzo drobiazgowo �rupulatnil.'. 0-
prokt A�ademil Um:c�tno �padkobiercaml 
byli także ynow:e fuc,datora. 

W lr,wentar,u tareje,trow,my ,ostał mi�zy 
Innymi portret Józda s,,alaya. u,ajdujący ,ię 
wówcmi w kanrelari! takl;idu zdrojow<:gO. O 
prawo do Jc·go pos!ada•,ia powstał spór: ,y110-
wie pcagn�li mieć p<>rtcet dla siebie - bardziej 
co prawda 1 pobudt.i<: pre- tit.o,c)·ch. c,it uezu­
ciow„ch - �lnomocnik PAU odmawiał im 
te«o praw11. Na podstawie >cz•1ań świadków 
•tw.ndmn<>. ;� J)OrtN·\ •.v:·.on m· ,, tał na 
tamówi(ll:1ic Józefa Su.la,ya i r,.:.ttd pi(l(iu laty 
oddany do ,.,,khdu. r,r,,.,. ,..,,,o r, t, . te .:ie u;i­
dOt'�'llie z wo!i Jego tu p1:1111o!etv·•. 

Wkrbtce obie strony zap,mn!a!y o poct."ffie, 
z.ajete d;ie-ll'niem dóbr z.rmcz: ie wyi. 11.'j warto-

Echa sporu o portret wysily widocz,1ie J«I· 
nak po,;1 krąg iciSle mi:lkrC'SQw.ic,ych, gdyi wt 
wrzdmu tegoż ,afl'l('go roku, na ręee p,reusa 
PAU Józefa Mayem. wpl.rn4t li.si podpisany 
pnct Konrada Coghcna - arty tę malarza :ia­
mieszkalego w Nowym Sączu. Po uprz<'imościo­
"'Ynl W"".«Jie pod adresem pr„-Swic\:1ej c.k. A· 
kad,,.m:i autor podaje 1ię za twórc,,: portretu, 
po czJ·m dla podkreślcn,a swoich zas!u� i wzm<>­
cnil"'lla po,.ycji dodaje_ !e pnyjafid dę z Jó,e. 
Iem Szalaycm przez 3(1 lat ! był ;.,,:o doradcą 
w ,prawie „up:ększa,1ia zał:!adu� or" rl(!malo­
wal w,1y t.ltie obrazy majdującc gi,:: "' <apli­
uch. Docuica. te je,t odkrywcą dwóch i.ródel 
min{·raln�· ch  w Szc't:lwn,c_1·. « taki•· i.<• wJ·warl 
pewien wpływ na treść ostatniej 1 tncc:h wer,j! 
testamentu Sza!aya. "lttórl,' ;e,�c,e pr�ed dwo-
111<11 h1t11 11ie bl,'lbll pr=i,.tzedł do 1kutku'' 

Nic ma podstawy do podwai.'lnia wiarygpd­
no,ici t�h informacji, Kourad Coghcn w typo­
"·ej dla artysty troscc o to, że na skutck nie­
"·!aściwej ekspozycji d•il.'!a zostanie :tniszczo­
""· efekt ie,:o twórctego w·ysilku. WJ'ł"ai.a po­
gl;id, i,e portret uotiesicrony w kancclaril wlsl. 
„pod zl11m kątem iwlatla" \ r.a łlkutell" tcto 
,.n.,, zok efeklOUtt1/e ww!qdo", po czym dodaje: 
,,alt pr(IC(I jtM. &Umiffllla j podobitri.lCwo \llttl• 

lue". Pr1-1· pu.szcwjąc, i.e Akadenua b<;dt.•ł' pa­
tnebowala drugiego por\retu, J)(l!eca ,,,,.·oje u· 
,lu«i, r,,laswui ie )e!ll widnie be1 pracy, a 
w)"(lalkl ma wielł<ie, gdyi syn .,robi dyplom" 
w knkOY.· .'!l<;cJ akademii medynnej. Adrc1 
.wrotny: apteka Filipka w Nowym S'11.'t.U. 

Być mote artysta zlofyl p0dobną ofl'rtę rbw­
nil.'i r<Kizin'c Swlaya, tadna jednak ze s\rcm nic 
skor"y·tala z .l<-'l:o uslug, 

Portret wisiał pru:1. długi l\Zil-11 zapomniany 
w kancelnr'i v1ktadu. dopóki nie posłui.)' l do u­
pięlnm1ia płjalni t/:;l,Y('y. Kto I kiedy o tym 
z.adc,cydow-a! - nie wiadomo. Motna pczypu,z­
czat, ie stalo się to jui po roł::u l898. kicdy 
rządy pnc)lll dzicriawca Feliks Wiśniewski -
po,,;tat n;e,chlubnie z.ap:,ana w dziejach Szcn­
wnicy, d1ar„kter,1.ująea �ię zu!)l.'lnym bra�iem 
uo,;umieciia dla wył zyeh wartości du.cha. 

Ż,:tyczarnia, w latach upad�u Szezawnicy, 
b.irdiicj przspominala piiaeką spelunkę nil: b.ar 
mlccwy. J<lzcf Salay miał okat.ję p.atr1.cł ipod 
warstwy os,adaJ,icc,:-o na portrce:e brudu wil­
eoci na ruinę swo!eh m»rzl'!i o ,,, :dno,;c; uko­
c!w,wj mie)!row<>'"'' 

Portret zo tal wytroplo:1y J)l·1<,i w.1uka JÓWl!­
fa 5wla,·a - t„'Ona Mo<na p<JW'i\Jl,�W.i(·, c,.i· 
dokonał ll'go ""'°bi!lc:e. Raczej ktoś mu o tym 
powiedział. dając w rękę narzę<l"lic IUllltaiu. 
Trzecie pokolenie S1.alaybw rozgrywało wla,i,:1ie 
atawl<ę o resztl<ę. r<>ztrwooi<.>ne) przez ojców, 
..::hcdy po wielkim dziadku. Trwa!y takie ne­
g,)Cjacj(, o wykupiffii(' Szczaw:1icy od Akademii. 
� z.dawal sobie sprawę. te uj.aw11ienit faktu 
,ipor,i<'wierania port.retu dobroc-zyi,cy skompro­
mituj� Akademię l talr Już nie mogącą się Oflt• 
dt.it od c:ą.głych �karier! o dą adminl,tracj(: 
Mcza" ;�ą I uczynf kontr�h<.',1� bardziej mięk­
kim. 

Li4y w �prawie por\cct.u - podob<iej t.r�l 
- otrzymali ró"'IlOC>.CŚ-nje prezes PAU - hn­
b!a Tarnowski I pdnomocn.ik do spraw Sicu­
•�1icy prof, Boles!a,w Ulanow<kl. Leon pc:;al: 
. ,portret meoo D:iadka, kt6T,m niutet11 w fl'M• 
i..em PO śmierci ::tla!a:! 1ię o!ocail-iu, a u, 11> 
i�1uc,ani. po pro.,111 $�unk11 - u,.ś,ód Mo.,u J!a-
1,rk, 10,bile170 s:klo l wuoleyo 1o"·ar:11<tv·o, ja­
lcie t�m sje.•ty •oble ur:qdw' Skandal'" 

Był to i:lta,idal Istotni,. Lu;t U<.l'na n�I do­
�; 30 lyeoznla 19(J.I roku. Odpowiedi D"edago-­
��o jui na,tępnego duła. Port""! je.,t )u;!; "'  
Krakowie - don<>!<zono - I c,:ynl011e ,� �ara­
nit. o sponąd,C<l!c j('go k<>pii r.a ko"Zt Aka­
defl1iL Ula11owski pr�znaczyl jut na \!'li tt-l 100 
lt.O<"on. 

Kopia zost,1la 5p,:.-�,.o,,.. 1 o!iaro ... ar.:i Le­
oi,owi Srn\ay-awl. Dziękuje on 7'11 prze,)· lkę l!-
9!.em i 211 marca 1904 roku 1lwi<"rdzailłt, ie 
• portret je1t j/icznu". 2.t- jednak Leonowi udało 
�ię uratować c,oll te �adku dt:.adka i ,,,hótct 
wyemic,-owat r,a Y.'ęgry, por\.l"C'I. po,0,;tawil " 
Si.cu�iicy. 

Wierna kopia dzieła Xonrada Coghena \rama 
do fl'l\fl:eum. Nie ,.,Wł.domo, oo lltalo ,lę t uygi­
"alcm. Byt rnofe ol<a111I $ię :llbyt :111.l,ZIC'ZOOJ', 
by móc! U.\rz« :iwiatlo d:z;!f,'ll!lł'. 

TERESA BIELAWSKA 

Morio Stefanowska 
GOIU.ICE 

Słowo ojc1,ste, słowo jałowcowe 
Wydeptujące pracowicie icieilrę 
W ziemi ubogiej, ole niepo•o,nej 
Bqdi po1drowionel 

Beskid1ie Nis•i, ducha nie niskiego 
Stnegq cię jodły I buki ro1tropne. 
Knyie koplic1ek, cmentorry wojennych, 
Bądi po1drowionyl 

ludu mój twardy, ludu mój uparty, 
Diwigos1 wysoko •u niebu swą mqdrołt, 
W żylastych rękach, 1owne twoja siła. 
Bqdi pordrowionyl 

Słowo ojc1yste, słowo ukochone, 
Bądi moją silą I 

Franciszek Łojos-Koślo 

Potok 
Ze uuytu, granitu, pnerębli, uc1efmy 
wód uystych iródlane tryskają struiyny, 
w1bierajq i biegną, bieg ten ich nie męcry 

spadojq siklawą 1e skalnych pnełęuy • 

Wlfód lasOw, wiklinr i kriewOw 1ię dlowa 
pieiń �. się 1daje, 1anyna od no#CI, 
a dalej potokiem melodię wyd1wanio 
wnystkiemu co spotka po drodie się klonia. 

Kobietom idąqm 1 grabiami do siano 
iniwia11om na łąkach utłi;wionym od ,ono, 
topoli wrsoli:iej schylonej nad br1egie.-
i niebu nytemu drobniutkim chmur 

kieg�m 

Nad wioską uipioną się miesiąc wyłoni 

po wodnej stąpając pr1echad1a się MN, 
i potok bieg wartki no wolnr 1amienio 
i milknie słuchając li:ochonków 

wulchnMłNG. 

Krajobrazy historyczne 
Gródek I lł inn�ch ... ,; Ndduna- ebral 11.11 slll,i ,ltd,ibę roi.nowsk„ 

był w Rożnowie? 
z rnlą pewnością ,,ó .. ·czas jeo1.cie 
u:e bJlo, mote tylko kilkuzagrodo-­
w� osada $luiebna. Wsią natomiad 
z cJlą pewnością był już Grodek, 
któr) w i336 roku przeniesiony 10-
•tał z prawa polskieto na magde­
burskie. 

W latach o.il'mdzie,,iątJch Piotr 
J;,�a-Ro.ien w mlej.sce drcwniJncgo 
w,.11osi m'1rowany zamek obro11n11 
pr:e: 3i.,oje położenie. Clłe w ro:­
m,urac/i niedt.il,'. Usytuował to na 
Jt·<in,1·m z garbów wzgór,a LazLska, 
1 lo wcnle nie najwyższym czy naj­
rn,ll''(ll'Jszym. ale niejako w .,szyi" 

ow(·�o winil.'S'\•n;u_ która ma st»kl 
nnjbardzicj spadziste l ikąd Jest 
najll'p,<zy wgląd w dolin<) Dunajca 
zar<Jwno w kierunku pólnocnym, jak 
, południowym. Do dz;ś z o"·cgo 
z.lmku pozO!Stal tylko obrys zaloże• 
n,a wyznaczony ocalałym! fragmen­
tami murów. M:al on fonnę regu!ar· 
nei::o prostokqta o wymiarach Ui na 
50 metrów Jego cv:ść wschodn!ą 
zaimowała unurowana t 11:amienla 
L1m;,m·�o mienka!na średniowiecz­
na �kamienica". do której od mcho­
tlu prz)·legal niewielki dzledzjniec 
chMnlony półtorametrowej grubości 
I wysole.im na 1 metrów murem. 
,,'<amitnica"' była wysoka na trzy 
co nairnnlej kondr,:-nacje, a na kat­
d('j z nirh p04iadala po czterJ· po-

mieszczenia. Wll.'t ani ba�z\ zamM 
roinowski chyb.a ni.gdy nle po,;ia­
dał, w kaidym r�zi, nic nie w•ka· 
zuje na Ich Istnienie. Był to :i.a· 
Iem obiekt bardziej mieukalny ni­
tli obronny. że 2aś ro=iarami nie 
móg! nikomu zaimponować, dost 
nybko I niego z.rezygnowano. i Jui 
od XVI wieku Ila! opuszcoony, a 
w dwa wieki póin!cj mówi iię o 
nim jako o ru!n:e. 

Bar\o,;1 Paprocki pod hasłem 
,,Gr)·fici" podaJe, !t Piotr Jaxa-lto­
tcn miał )edn,i córk<:, którą wytlał 
,.a Z.lwiszę Czarnego, pru,kazując 
mu . jednocześnie zamek rot.nowski, 
Mylił 1!ę }ednak nasz heraldJk. 
Wiemy bowiem na pewno. it Zawi­
sza Czamy I Garbowa poJIII za żo. 
n� w roku 13'7 Barbar,:: 1 Radoli­
na, bratanicę bigkupa Piotra Wy1:ta, 
Natomiast zamek Ro:l.nbw po śmicr­
ei Piotra Ro±ena około 139<1 roku 
kilkakroć unlenlal właścicieli. Na}­
pierw znajdował się w posiadaniu 
rycerza Chebdy, pana 1m pobllskim 
Tropsztynie n399). w poc1Qtku XV 
wieku był w posiadaniu Malgorza· 
ty. tony kasitelana lęe2ycklc(0 Ja. 
na 1 Lękoszyna. W roku 1409 )ako 
wlaśc:c!el zamku wysl�puje Plotr I 
Kuro11r,1,::k. To od niego wlafole, do-­
piero w 1426 ro�u. Zawi�za Czarny 
odkupll 1amck roi.nowski. potem 

il'ckich. Dokonał tł'go na nlftpełna odludzi,. Mbgl tu oci.ywioicie od eza-
dwa lala pried śmier�ią, będąc Jui ,u da eiasu zaglądać podcza1 pod-
wówtzni Uarostą sp;ikim l wlai!ci- roi.1· nQ W�,:ry, ale z n:adka I na 
eoclem Jl "·si nad Dunajcem, Wi- krótko Przel>udowat zamku w Roi:-

1k>l<ą I Dn,{'Strem oraz domu w KrJ­
kow,e 

Jest }ednak mało prawdopodol>ne, 
aby cdowiclt tnk czynny, jak Zllwi· 
IUI Czarny, taangatowany w aprawy 
Polski i Zi,imunta Lukscmburskie­
(0, uczertnicu,cy w bitwie pod 
Grunwaldem. w ioborze w Konstan• 
cji, w procesach I Krzyżakami -

10w ie tct nic zdąi)·I. Zginął bowiem 
podczal \\')'prawy Zygmunta l,uk• 
semburslt.icgo przeciwko Turkom. 
Stalo się to pod Goląbcem w Serbii 
w 1428 roku. Panami na Roinow,e 
poz&.0tali po 7.awiszy jego synowie: 
Stanisław. Marcin iv,,any Cwrn.vm 
i Jan, ktbrei:o córlm wyszła w Jana 
Amora Tarnowskiego. 



Jezioro Rożnowskie 

bez gospodarza 
(CIĄG DALSZY Z E  STR. 1) 

rai. osla�n.i w roku !978. Natomiast posterwiek MO 
odipowtlada u kon\rolę tych zezwoleń . . Za czyslośt 
wody odpowiada (w seni;_1e (lopus�czenia tu do ką• 
pieli) Pafistwowy ln6peli:tor Samtamy z Nowego 
Sącza, a za nie dopuszczenie do brudzenia wody 
irtl)<t rtie odpowiada. O wysokości lustra wody, l 
więc l roirniaue caehnącego bagna. decydujekie· 
rownictW{I zapory w Rotnowie. Ono I.ei, trochę 1 
dobrej woli dba, by brregi nie obsuwały się do 
'WOdy, ale juit wycinanie drzew - draslyc�le 
'Wpływające na erozję skarp - jest poza czyią­
kolwiek kompe\ern:j:i. Z dobrej I.ei woli �dkarze 
usiłują kontrolować prywatne gospodarstwa i da· 
� oraz zakładowe ośrodki. Jeśli chod:>-i o ścieka 
l;amU!naloo. Ale kto ma kompetencje do eg,eku· 
eji wWciwego jeb f1mkcjono1vania - nie wiado· 
tno. Gdyby było wiadomo, można by o tym ki� 
przynajmn;ej napisać, to. co należy. D�rekllM' Wy• 
działu Ochrony $rodoW1Ska UW powiada. ie po. 
winien to robić miejscowy nadzór blldowlany. No 
dobrze, pnyjmijmy, że ten jeden technik budowla· 
ay sprawdzi!, czy szamba wybudowane są swzeJ. 
nie. Tyl<ko ie to Jesz.cze nie gwarantuje !eh wffiś• 
eiwego użybkowania. Tr�eba by to kontrolować, 
K'.to to ma robić - nie wiem? 

Wokół Jeziora pelrlo jest „dzikich"' domków,po­
siadających notabene w powainej części nakJZ 
roilbi&ki, tyle że nie egzekwowillly. Latem stają 
dodatkowo tysiące namiotów. Nie jestem zwolen• 
nikiem ra-dyka.lnych zakaWw i popierania samych 
\,ylko campingów. ale ta.ki komple!I!ie żywiołowy 
ruch niszczy zieleii i !lkarpy, prowadł.i do stworzc-­
D.ia wokół Jeziora jednego w:ielkiC€o śmiebni!M(a. 
l t.aik dalej mo±na by ... 

Tylko, :te tak dalej nic można. Tneba w końcu 
ltogoś jednego uciynić o d p o w i e d z i a l n y m  
Kogoli, kto poczuje si,: gospodarzem. Motna za. 
eząć od utworzenia jakiejś Rady Jeziora. w skład 
której wejd� wszysey .iwięci od WOPR poczyna­
łalc- Może przydałoby się też przedstawicielstwo 
wyłO!llione ,pośród miejs-cowrch gozpoda.-zy l spoś· 
iild wfaśckic\i legalnego bll<lownicLwa rek,reacyj. 
nego - prywatnego l zakładowego. z,vrncam na 
to uwag,:, bo myślenie .. kluczem" w kj nie(ypo­
wej sytuacji. daleko nu n.ie zaprowadzL 

Są nad Je?.iorem ludzie w nim w.kochani. Wal­
C,t.ą o ci.szę .sami umacniają faszynQ brzegi, prze­
rt.edzają ziel�ń, a!a,mują, gdy pojawiają !li<: ście­
ld. Są też iu.ilytucje godne pochwały. Oto ZSMP 
ufundow.al swojej ba1Je w Gródku pierwszy w 
województwie bioblok. Oto wędkarze uobili re­
Jeak urządzeń wymagających naprawy nad Je­
.d.orem - tyle ie, nikt i; niego nie wyciąga wniOil­
... 

Nad wieczorem zaszedłem do profesora Juliana 
&leb:aodrowi�. Jcdneg,o z najwybitniejszych na-

Wk>rek - S czcrwca 

izych lekarzy, gorącego n.ecwi.k.a ruchu ochrony 
irodowiska, który tu od laŁ ma swój domek. Pro­
fesor poczęstował mnie ... brzo.,kwiniami wyhodo­
wanymi na swoim stoku l pakaw.ł g�te �ona 
dojru,wających winogron. To owoc jego rolni• 
ezy,:h i „dolomitowych" pasji ,o których p!salnie­
dawno ,,Przekrój". Ziemia wzbogacana dolomitem, 
tu, na północy Europy,gotowajest dawaćtakiez.bio­
ry. Ale o tym, co Profosor powiedział na temat 
naruszania strefy ciszy czy na temat gnojowisk 
gospodarczych na obrzeżu Je,:iora i braku icb 
ko11troli - pis.ać nie mogę. bo to nieparlamentar­
ne. A to przecież ruie tylko kwestia Zallieczysz.cza­
nia Jer.iora. ale jak i badań Profesora Alek.san­
drowi<;za właśnie wynika, jedna z najc?,<:stozych 
przyczyn nowotworów. Profesor też by si,: talciei 
Radzie Jeziora p!"zydal, no nZeby nie czuł si,: o-o 
samotniony można by doprosić p.rol. Tadeus>:a 
Wojta.,zka. b. rektora Akademii Rolniczej w Kra· 
kawie, który jest przyczyną sprawcz.ą pewnego 
mitu krąiącego nad Jeziorem. Otó± w końcu lat 
60-Lych. pod jego to kfarownlctwem, opracowano 
plan p0glębienia i oczyszczenfa Jeziora pod T�­
bor:.ą. Ponieważ tyz.ny mu! i dna mia! być wy• 
wo.tony na pola, legen<la dopi�ała tu Holendrów 
czy Japończyków. któuy rzekomo ów mul chcieli 
eksploatować i wywozić. M,d rzeczywiście wspa­
niale wzbogaciłby glebę. ale - niestety - koszl.f 
jego wydobycia dalect: pn.ekraczają kosiły sztucz­
nego nawożenia. 

Jest jeszcze jedna sprawa nader w.otydliwa, 
wiQ2ąca się z Jeziorem, która u.stawicznie trafia 
Ila lamy prasy. Jest nia hałas wytwarzany przei 
krąi�ce po Jeziorze motorówki. Ongi:i był to rueb 
całkowicie niek()'rltrolowany_ ale uporczywe stara­
n.;a zwolenników spokojnego wypoczynku sprav;�. 
ly. te pojawllo się tu pojęcie strefy ciszy na nai· 
atrnkcyjniej�zym rekreacyjnie obszane !eżącym o­
podal Małpiej WY»'PY. Sprawę reguluje odpowied· 
nie zarządzenie wojewody sądeckiego oraz uchwa• 
la Wojewódzkiej Rady Narodowej. Tylko że slre• 
!a ciszy, strefą. 1.1chwala uchwalą. a realia wyglą­
,lają tak. ;ie w ciągu jednej tylko godziny nn.li­
c,rJem mi,:dzy „Palelnćą" a „Relak�cm" a mo-­
lorówek. 

Te motorówki, rÓ;'.nej :,.re.,ztą wielkości, o ró:i· 
nej mocy silnika, pływają (teoretycmie za zezwo­
lenieni) rllcherr> waha<lłowym właśnie n.a jednej 
z dwóch wn,naczonych f.ras, a uza.sadnieniem dla 
zet„'<llenia jest fakt, Ze ośrodki mieszczące si,: w 
gmi.nic Łososina iaopatruią s:ię w chleb i inne 
wlktualy w gminie Gródek. Praktycwie rozmiar 
ruchu je�t jednak bliższy wyjazdom na piwo do 
.,RelW(su" (jak si,: ma lepszą 16<1t, to &.ię ,,szpa­
nuje" co się iowiel), a uzyskanie zezwolenia jest 
'Przedmiotem starań wielu właścicieli motorówek. 
Moina sobie wyobrazić nacisk! na dyrektora, któ-

ry te zezwolenia WYdaje. Na W,:grzech, na Bala­
tonie podobna sytuacja zakończyła się interwencją 
saoineg:1t J"anos1 Kadara, któr7 spowodował zakai 
ruchu łodzi motorowych. 

Walka o cis;,.,: nad Jeziorem trwa tu ju:i: lata. 
Górzysty charakter obrzeży sprawia, ie Jezioro 
r1iczym pusta hala reaguje na hal<UI wzmocnioną 
akustyką. Miejscowy posterunek MO w Gródku 
nie radzi sobie z kontrolą pływających obiektów, 
iją ue.sztą ludil.le, dla których tysiąc złotowy man· 
tlat i !..ryz.ys paliwowy nie stanowią :łaónej pn.es1>­
l<ody. 

A przecie-.i by!y lata. kiedy o motorówkoch ni­
,-.ornu si,: nie śniło, a .9portowców z f,.WF-u stać 
było na pokona™e na wiosłach odcinka o długoś­
ci 1,5 km. Kairleją nam coś S"))Qrtowcy! 

Jednemu z moich rounówców tak dalece si,: jlci: 
-pnemieszaly wszelkie kryteria ro.r..1ądku (pod 
wpływem nacisków), że próbował nawet „zagro• 
ził" m.i plebiscytem ny tez sondażem socjologicz­
nym, z którego wynikłoby, czy więcej Jest zwo­
lenników motorówek ety ciszy? Tymi kategoriami 
myśląc być może prze�ralibyśmy plebiscyt w kwe­
st.ii dopuszczenia ruchu samochodowego do Mor­
:s.kiego Oka czy Kutnic. Osobiście raczej zastana­
wiałbym si,:. czy nie odebrać wszystkich zezwo­
leń (z wyjątkiem WOPR i MO) i czy nie wpro· 
wadzić tu regularnej komooikacj\ pasażer,,ko-lo• 
warowej nieco wi;:kszym stateczkiem, powiedzmy 
rai na godzinę. Kto by ten stateczek utrzymywał? 
Ano 40 obecnych użytlkowników zezwoleń I masa 
-petentów, którzy zlo'.l:yl! podania (sądzę z,l'esztą.ie 
głów.nie dla przyjemności: przyjemności 4 osób 
płynących na motorówce ku utrapieniu 4 \y�ię• 
cy biwakujących nad Jeziorem w tym rejo.nic). 

Decyzje radykalne podj�to w woj. suwalskim f 
olsztyńskim. Wyznaczono po prostu trzy czy ctte­
ry jeziora dla motorówek. a na pozostałych lere­
n.ai:h bezw1.glę<lnie zakazilllO ich użytkowania. Ale 
tam kaide woJewódilwo ma kilikaset jezior. • 
NowosądecITTe ma jed,nc, wi,:c trzeba nim roisąd­
nie go.sp0da:rować. 

Ta uwaga dotyczy tci drugiej kwestii, równie 
lro..d.nej, a mianowicie lokalizacji na obrzeżu Je• 
ziora ośrodków wypoczynkowych, dacz i go.,po­
darstw rolniczych. Uroda tej zabudowy I jej spon• 
laniczny charakter (uiywam słów moiliwie deli• 
kat.nych) nie uszły uwadze m.in. Inspekcji Sil 
Zbrojnych podczas kompleksowej kontroli woje­
wództwa nowosą<leckiego przed dwoma Jaty. Z te-
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nakaz - nakazem, a sytuacja wciąż nie ulega po· 
prawie. 

. Os<lbiśde nie czyniłbym specjalnych utrudnieri 
w wydawaniu zezwoleń nawet na nowe obiekty, 
pod pew.nym.i wszakże warunkami. Po pierwsw 
żądałbym bezW7.ględnie właściwe.go zabezpieczenia 
�cieków. po wtóre - -i:atwierdzania architektonicz" 
nego C>biekl6w, by zgodne były t charakterem 
górskiego regionu, po trzecie wreszcie - by ,lwiad­
cze.nia na rzecz 1tbu gmin nie były kwestią dobrej 
woli tak państ\S'<lwych. jak I prywa\(lych użytkow. 
ruk6w. Czy to realne! Gdyby odpowiedź mlala byt 
negatywna, z.naczyłoby to, że skazani jesteśmy u 
chaoa. 

STEFAN CIEPl V 

dodatku okucie r<)f!U iagla. Edek i 
Kazik na dtiobie. zanurzefli co cbwi• 
lę PO paa w wad.tie. stawLają ko1e}­
ny Z�el. Teraz po.,zła w góre .. ci<:±· 
ka artyleria": specjalnie usiyty v, 
stoczni .. aUant.vcki" fok sztormowy. 
Ten trzyma się dzielnie - chociaż. 
�iła wiatru rośnie do 64 w,:zlów. tza, 
do 12.0 B. a w porywach dochodzi do 
84 wędów (około !50 km na godz.). 

Nied..ielny ranek i:acząl się iui 
p,r;;,cowicie. Edek Jibujill na.;zą wa­
chtę god,:. 3.30 - a więc pól J.!Odzi­
ny pned terminem - bo  trzeba by­
}o duże i.igle zmniej.szać na mniej­
sze. Wiało jut 6 - 7° B. Ciśnienie z 
1036hPa $padło do 1026 hPa. Za pa­

renaście J.!Odzin to nie tak wiele. Ale 
później barometr leciał w dół cora� 
szybciej, Około J.!Odz. 11  wiało ju� 
'J' B. Ta siła wiatru utrzymywała 
się do D6lnm:y. Walczyliśmy z nw· 
malnym atlailtyckim sztormem i 
kierunku SW . .s1..tormując na wiatr� 
kursem bajjewind. nio.,ąc na orzed­
nim maszcie male_l!o mocnego foka 
a n.a tylnym zarefowanego bezana 
0 ).!od,:. 2 1  z uwMl na nocną porę o­
.l'az spadek clśnienia do l612 hPa, ba­
zan te-i poJzedl w dól. Ten spadek 
o oonad M hPa w c.iąi::u kilku J.!O­
dzin był iui Jednoznacznym obja­
wem ;ilne).!o sztormu. Mimo małej 
pawie-rz.chni orzedn1ei:o tada fatlit 
pr1.1! OJ.(romne fale z szybko:ki<1 6-8 
węzłów (Mm/,!(odzin,:l. Sterowaliśmy 
i.ii nie �,edlUI! kursu kompasowel!O. 
1ecg „na fal,:". Nie jest to w ciemną 
noc łatwe ! cora;: więcej fal wdzie­
i-ało się na ooklad. W d,odatku od 
p00zątku .�ztormu wiatr trochę krę­
cił, fala była więc ogromna. a na do­
datek nierei:"ularna filli ood wm:le­
dem w dlu,.,"Ości. ani kie�unku. lst,,a 
kollowanina olbrzymów. SI.ar, morza 
0<:enialiśmy wtedy na 7 stopni. a 
wed� skali fale określane są wów­
czai skro.mnie jako .. wielkie rale" 

Siła wial.!"u rośn:e gwallownie. ,Jej 
w.skaźnik wy.skalowany na 40 wę­
złów jeot jllŻ siale przekraczany 
Kapitan przelacza ,:o na d,·U)!i w.­
kres. O ,:odzinie 1 .00 pr,:dkcśt wia• 
tru si,:.,:a około 50 v,ę;,.iów - czyli 
juł pełne !O' B. Stan morza 8 -
czyll . . bJrdzo wielkóe fale" o wyso-­
kości do 11 metrów . 

Na drWli dzień zauważyliśmy. że 
trzy stalowe stójki relin�u (słupki) 
wygi,:ly si(: pod dość du±ym kątem, 
a z uszytych z mocnego dakronu 
wiatrochronów powstały tylko fra­
gmenty 

Około 1;odziny 3.00 J,:drek podej­
muje decyzje o konieczności doko-­
nania zwrotu. by odejść od centrum 
niżu, który ten sztorm nam zgoto· 
wal. Manewr w tych warunkach 
bardzo trudn:;, ale wychodzj ldeal­
hie. Pod pekładom nawet nie zau­
ważyli, kiedy zo,;tal wykonany. Od­
chodzimy na POludnie. Nasilenie 
si.toM1u maleje. W poniedzblek o 
1;odzinie 12. je;t iui tylko 9° B. Po 
nocnych r,,rzej.ściac.h odczuwamy ul­
f(,:. Fala ci::romna. kiwa nicmi!o.�ier­
nie - ale je.st już niegroi.nie 

O północy !ch0<fal z pokładu wJ­
chta Edków. W.vlewają wodę i b-u­
łów, trochę wykręcają odzież, 1.eb:r 
nie chlaoalo po calym jachcie. wklJ­
daJą suche majtki i podkoszulki. S� 
zmęczeni. Czterogodzinna wachta w 
tych warunkach lt. nie iarty. 

Na kolejną wachtę wychodr.<: Ja � 
Cześkiem. Po godzinie do l)O(l10<:y 
przybywa Maciek. 

Jl!3t ciemno. Zbierana z grzb;elu 
fal piana bije PO twarzy. Na dodatek 
pada deszcz - a wla�ciwie ulewa. 
Woda bije zewsząd - z dolu. z bo­
ku. z wiatrem i z l!óry. Ju;i po ch1vi­
li poby�u na ookladzie uie warto si<a 
chronić przed zmokniędem. bo 
wszystko eo na., otacza jest wodą. 
Podśpiewujemy w tróik,: jakieś pio­
renki Ze,:lars.kie i harcerskie. Ahso­
h,tnie n:e „dla fasonu", tylko żeby 
coś robiC - a poza utrzymani(limsto­
sowne.e:o do wiatru I fali kierunku 
i.robić da si,: niewiele. Co to i1·e.szta 
za śpiewanie. skoro w huku mo:ru 
i wyciu wiatru jeden drugie1;0 i tak 
nie słyszy. 

Wyciszyła nll.> kolejna fola. która 
z boku bezpardonowo weszła na pe-­
kład. Wrrwala Maćka od steru, 
W1!11iotla c��ka i mnie p0d .rel�. 
położyła niebe�piecznie jacht na 
burt,: i pozostawiając kokpity pełne 
wody poszła d�lej, lle,i tam wiader 
wlalosl,: przez maly ot.vór zejśdów• 
ki do wnę.\rza. a ponadto Edek wy­
leciał z koi. Edek twierdzi, że polo­
�ylo n.Is całkiem n� burt,: - ale to 
nieorawda. do wyw:rotki je,;�ze tro­
chę brakownio. 

Jeszcze woda nie przestała si,: lai' 
przez zeiściówk,:. a iuż wystawił t 
niej .. kwad1·atowe oczy" ka.pi.tan. li­
�ząc c,.y je.,t nas nadal trzech. 

A my przekonaliśmy się. � pasy 
bezpieczeństwa to nie tylko w}mói: 
prrepi.sów bezpieczeristwa że,::lup;i ­
cza.,em sitt naprawdę przydają. Gdy­
b.v nie one. ktci z nas zapłaciłby 
ohyba najwyższą cen,:. 

O iodz. 2.30 _l!lośny strwl i jeszcze 
ilośniej.a;zy lor.,ot. W uhimlm sokun­
dy wiemy. ze urwał si,: jedyny nie• 
siony w teJ chwili ż�iel. Z.e spe· 
cilll'nie wz;mocnion(ll!o w stoczni ma. 
łe,,io !oka pozo.stały tylko ramki i 
kawałki tkaniny. Wzywamy pih1ie 
pomocy Spod pokładu i jeszcze �zyb· 
ciej stawiam zarefowa.ne.![o bezana, 
Nie mofoa pozostać ani chwili bez 
nar,,:dn ! dać się ustawić bokiem do 
fali. Koledzy jutro b(:dą się śmiali, 
te je1;zcze niJ.(dy tuk szybko nie sta­
wiałem tagli. 

Spod pokładu wy.,kakuJa Edek I 
Kazlk Ubrani niedokładnie - pro-­
sto z koi. Kazik w J)Odkoozulku, Ale 
o pa.,ach nikt nie zapomina. 

Zakładają szybko kolcjneJ!o ntOr· 
mowei?o foka - te�o z pierwszego 
wyorumienia jachtu. Niesiety, stci on 
tylko 7 minut. Wypina ,tę patento• 
wa ane;-iel.,;k� szekla, u:szkadzając w 

Wychodzimy i.e sztormu właściwte 
OOz strat. Podartego foka nap-rawia­
my w Halifaxie - bo mamy z sobą 
ma.szynę do szycia. Innych szkód nie 
stwierdzamy. Strat w v,;ychice te,: 
nie. tylko lroc!,ę zmęczenia. Ale to 
wczoraj. D,Jś iui. pełnia si!. 

Teraz jacht stoi w dry!ie. wszy�\· 
ko oo mokre - a ie.st tCJ.!0 Spor9 -
wisi i leży na pokładzie I wszyst• 
kich moi:liWYch linach. Myje iię 
wyjęte podlor:-1. cz.ysz.czona jest zeza. 
dokonujemy drobnych na.praw żal!li 

ł trwa wicie innych d1'<lhnych. ale 
celowych prac. Za 1;odzinę znów 
jacht będzie wygląda! jak w Gdyni 
J}(l wyjściu ze Stoczn.l, 

A my b,:di.icmy chyba bardziej 
doświadczeni - a  na pewno bardziej 
skonsolidowani. Na morzu najbar­
dziej potrzebne jest zaufanie dojach-­
tu i wzajemne zaufanie oraz zgra-­
nie załogi, 

(z .relacji JAN'A l'ETRYLI) 
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Polsklego w Nowym Targu. 
Za oknem hucey dwurz.ec 
PKS. Tnecle piętro, widać 
pól mrnsta. Zona p0daje 
kawę i wysypuje niedor,.alk.i 

papie-rosów. WalenQ' nie pali. 
Wróci! do kraju. Jest pełen W<lr"'Y, 

u�a1iechnięty. 
Kim byl1 
Wiadomo. Najlepszym hokeistą, jaki 

urodził się na Podhalu i jakiego je­
szcze prawdopodobnie prrez długie lata 
nie będzie. Był w polskim hokeju tym, 
Jcim Włodek Lulni'iski w piłce nożnej. 

Kim jest? 
Od niednwna trenerem seniorów 

Podhala, jakby zapomnian� s!aw,i, czło­
wiekiem z pierws,.ych stron �ta.rych 
gaz.et. 

Kim ponadk•? 
Ojcem 9-letniej Agnieszki i 14.-letnie­

go Marka, mę:!:czym.ą skromnym, doma­
torem, miłośnikiem muzyki co1.mtr11, 
graj/jCym z chłopakami z pobliskich 
bloków w piłkę i tenisa, znającym nie­
wygody tycia - przez kilka lat zamie­
&tlrtwal z rodzimł w ciasnym pokoiku w 
klubie, zarabiając 1300 złotych miesi<:.­
cznie. 

- Nie lubię mówić o ,obie. Colrnl­
wielc by się powiedziało, będzie 10 za­
wsze wygładzone, powierzchowne, jak­
by nieprawdziwe. Nie idcali.zuję pr<e• 
sz!ości, ole mom ornomny sentyment do 
tamtych czasów, tamtych ludzi, wycl,o­
waweów. Nasz entuzjo_-m i optymi.zm 
miał!,' zupełnie inny charakter niż dzi.ś. 
Odmienne bl,'ło również podejście do 
,portu, zaangażowanie, morywacja. 

18 lat kariery sportowej. Trener w 
Szwajcarii ! .,Podhalu". Na łyżwach m­
cząl się ślizgać w połowic lot pięć­
dziesiątych. Przez Nowy Targ przejeż• 
diaki wtedy niewiele samochodów, lo­
clowiska urzqdzano więc n.i ulicy. Cią­
goty do sportu przejawiała takie sio• 
1tra Władzia, późniejsza zawodniczka 
MPodhaJa» w łyżwiarstwie szybkim. 

Walenty szybko objawił swój za­
dziorny temperamenl Trafił do szkoły 
podstawowej nr 5. w której Zd,cislaw 
Adamczyk unontowal drufynę z sa­
mych urwisów. Chłopaki w swojej ka· 
tegoril wiekowej doszli do finatu ogól­
nopolskich zawodów o „Zlot:, Krą­
żc,k". 

Próbował trochę treningu bokser­
skiego, który w Nowym Ta·rgu pn,cz 
pewien czas prowadzi! brat Zbigniewa 
Pietrzykowskiego. Ponoć dawał sobie 
nleźlc radę, wkrótce jednak porzuci! 
pi,:_śdarstwo dla sz.1.cólki hokejowej 
Mieczysława. Chm11ry. Pó1niej grywał 
już na stale w klubow,ej druiynie ju­
niorów w II Udw, w repr=tacji m!o­
dzieżowej kraju zadebiutował w 1964 

roku. Młody grncz ni€ umkmłl uwadze 
5zkoleniowców kodry norodowej senio­
rów. Koszulkę z białym orłem na pier• 
siach po raz pi€rwszy jako senior wio• 
żył Zi€n.tara w 1967 roku w meczu z 
NRD. 7.arnz potem przes,edł chrzest 
bojowy w spotkaniach z Konadą i 
Związkiem Radzieckim podczas turnia­
ju „17.wiestii". 

Wielką grę rozpoei.ąl w 1966 roku. 
Wtedy to nowotarskie ,,,Podhole" po 
raz pi€rW"Szy sięgi1ęło po tytuł mistrza 
Po-Iski. Grai obok doświadcz.onych ko• 
legów: Kilanowicza., Fryźlewicza., Bizu. 
ba. Klocka, J. Słowakiewicza., Bryniar• 
skiego i Kacika. Potem do drużyny do­
łączyli: Jaskierskl, BalkicwiCll, Chowa­
niec, bracia Tokarzowie. Równolegle 
Walenty zdoje maturę w miejscowym 
Technikum Ekonomicznym. 

Jakim był zawodn;kiem? 
Mówili o nim, że nie boi się hoke­

jowych bójek, cho,ć on stanowczo z.a-

TOŻoł nas nie:nany !6d W świeżo otwar­
tej hol! w „Spodku». Przed mec.cem 
rozmawiałem ;;e Stefkiem Chowańcem. 
Obaj baliśmy się, fr Rosjanie zdrowo 
nami rnkręcą Ale początkowo jakby 
na., ;;lekceważyli, przecież ni17dy i nami 
do!qd nie przegrali. Nagle posypały się 
nosze gole. Przeciwnicy jes;;cze sądz1ti, 
ie bez Uopotu nadrobią straty w II i 
lll tercji. Zaczęło się nerw6toka. Sidel­
nikowa w bramce rnsląpil Tretiak. Nie 
J>Qmog!o. Akcje wychodziły nom jak z 
nut. Natomi{ist taki orzeł jak Michaj­
łow kilk-Okrotnie spud{owo! do pustej 
bramki Z ko,kowq syr,mq spojrw/e111 
11.a Jab!ic�: POLSKA - ZSRR 6:4! 

Pami,:_tny mecz z Rosjanami był do­
wodem, że od czołówki światowej diie­
lilo Polaków już naprowdę niewiele 

- Oczywi.kie, odstawaliśmy od Ro-
1ja.n i Czechosłowaków, ale by!i..im11 
równorzędn�mi portMromi dla S.::-we• 
d<łw, Fi-Tiów i reprezentantów RFN. Po-

WALENTY ZIĘTARA 
przecza: - Zawsze miałem w�kszq 
chęć do gry iechnicznej niż siłowej. 

Niebywała spostrzegawczość, lrl-
tuicja, wyśmienita jazda na łyżwach, 
błyskawiczny start do ki-ąika, =rot­
ność, fantazja, ambicja - wszystko \o 
złożyło się na kilkakrotne zdobycie �y­
tu!u króla strzelców w hokejowej eks­
traklasie.Atak Ziętara -Kacik - Cho­
waniec sial postrach nie tylko na kra­
jowych lodowiskach. 

Jego trenerzy przyurnją, Ie „WaJuś" 
radzil sobie jak malo kto no tafli, mijoł 
obrońców nim zdololi go zustopowoć i 
i;prowokować do pojedynki.! priy ban· 
dzie. 

MECZ STULECIA! Pol:ika - Zwią• 
zek Radziecki podczos mistrzostw świa· 
ta w Katowicach w 1976 roku. Rozpalo­
na do białości widownia. Rajdy 
Zięłary, Job�yka, Zabawy i Kokoszki. 
Kronikarze zanotowali, te zawodnicy 
„dokonywoli cudów ofiarności broniq.e 
bramki własnym ciałem�. Były $Iowa 
pochwały za piękną i mądrą grę takty­
czną, prnwie bezbl,:dną. Grali lak, jak­
by to był mecz z równorzędnym ze. 
społem. 

- By!iśmy zdolni do porywów. W 
jednej chwili pr::e!ama(iśmy kompleksy, 
wo!czy!i.śmy i wygrywaliśmy. Nic jed­
nak nie zapowiadało tak·iego sukcesu. 
Do Ko!owic przyjechaliśmy zmęczeni i 
przybici psychicznie. Wydawało nam 
się, że jesteśmy pr.:::etrenou:oni. Prze-

tem pr:1ytzla 11ie;,ra:u.miałe w/amonie, 
którn trwa da d::i.i. 

W barwach Podhala Wobyl Walenty 
li  razy tytuł mistri.a kraju. W lidze 
$trrelil około 500 bramek, nie lki.ąc 
tych w mecz.ach towarzyskich. W re­
prezentacji zdobył ich 80. Na pr:relomie 
lat 1979/80 wyjechał do Austrii, gdl.ie 
wy.stępował w drużynie GRAZ prowo­
dwnej przez Vaclava Bubnika. Wspól­
nie z Kanadyjczykiem Mae Cuol.sche­
nem mieli uratować klub od degradacji 
z ekstraklasy. Poznał dobrze smak ży­
cia „ouslandm·a". Nie ominąl go pc<:h. 
Po roz p;erwszy w Zyciu w starciu pod 
bandą ;tlamol rękę. Tydzień po zdjęciu 
gipsu już grai i strzela! bramki. Nato­
miast ból w łokciu odzywa się do dziś. 

Ma w§ród hokejowej rodziny wy­
próbowanych przyjaciół. Ostro ciął się 
na lodzie z Jl.lfrhaj!owcm I Gusiewem, 
a po meczu spędzali wspólni€ wiele go­
dzin. Szanuje Trietiaka. który nie za­
dziera nosa l zawsze wajd?.ie czas na 
p,Ogawędkę. Najwyi.ej ceni pro!esjona­
liun Firsowa, l\falcewa, Suchego i wla­
§nie Tretiaka. Z polskich zawodników 
duOO znwdzi<;:cza „Kubie" Szalowi i Tad­
kowi Kilanowic•owi. 

Sport przenikną! },.>go życie na 
w,kroś. stal si(: wspa11ial4 przygodą 
Najmocniej przeżywał Walenty pierw­
sze wy.prawy z.i Ocean I do Ja:ponii. 
Wie, jak ludzie żyja na świecie i nikt 
mu kitu o 2.lotych góracll do głowy nie 
wciśnie. 

LKS ZAWADA 
z uzna.nlem ś!�d:ilimy poczynania 

LK.S Zawada, di:ialającego u.a przed­
mieściu Nowego Sącz.a. Klub ten oale­
iy do najstarszych ludowych zespołów 
sportowych w Polsce, gdyż istnieje od 
JS lat. Po awansie tutejszych piłkarzy 
do ligi mi<;dzywojewódzklej wz.rosly 
apetyty dotycz.1ce unowocześnienia in­
plecza socjalllego klubu. Od dawna zo­
wada słynie z czy.nów ;polecznych, lo­
te-ł podjęta w listopadzie 1981 roku de­
cyzja o budowie stadionu sportowego 
z prawd2.iwego zdarzenia rychło zac:u,:­
la ow-ocować. Prasa codzienna in!o�­
mowala kolejno o powstooiu w Zawo­
dzie kortów teni�yeh i Innych obie­
któw sportowych. Zapal miejscowych 
społeczników wsparła finansowo Miej­
ska Rada Narodowa. Owa lata temu 
odd�no do użyl•ku piękne boisko pił­
karskie wraz z miejscami sieduicymi 
(i krytą b:ybuną) dla 3 tys. wid.Ww, 
bieżnię, skocznię i boisko do si.alków• 
ki. W przeddzień tegotoczn€go SwięW. 
Odrodzenia golów był p'lwilon sporto­
wo-ho\€lowy stanowiący uzupełnienie 
kompleksu sportowego o wartości 40 
mln. zł. Dotacje z budietu państwa 
W)'IJ!iosły tylko & mln. zł, resztę - w 

formie dokument.lcji technicznej i 
prac fizyc;.nych - 1vykonal:i zawodni­
cy, mieszkańcy dzielnicy, d2.ialacze 
oraz ucz.niowie zespołów nkól budow­
lilllych i elcktro-m�hanicznych z No­
wego Sącia 

Od.:naką „Za za:;Jugi dla wojewódz­
twa nowosąded<i€go" uhonorowano 
prezesa klubu Franciszka Jasińskiego, 
Mieczysława Aleksandra i Antonlegll 
Ogórka. Dwaj ostatni - oraz Stani­
sław Ogórek - otrzymali również Tar­
cze Herbowe Nowego Sącza. Rada Głó­
wn.i przyznała tytuł „Zos!użony D:do­
l�cz LZS� Stanisławowi Lorkowi, Ka­
zimierzowi Bodziunemn, lla.rianowl 
Skręiynic, Bolesławowi Basińskiemu I 
Rys:iardowl Filipiakowi Pooadto LKS 
Zawada i Eugeniu8t Aleksander ot:rzy• 
mali dyplomy uznania od GKKFiS. 
Wojewoda wyslowwał list gratulacyj­
ny I nagrodzi! klub kwotą 100 tys. zł, 
a prezydent miasta - równ.iet na 
spr>Jsl sportowy - dorzucił 50 tys. zł. 

Jak poinformował nas dyr. Rysurd 
Aleksander z UW - podobne obiekty 
SpOr\oowe powstaną w Muszynie i Sta­
rym Sączu, a nieco mniejs� w Jab-

loince, Pasierbc-u, $"'-dniarsk1.1 ! Mnnio­
wach. 

Piłkorwm LKS z Zawady :l.yczymy 
poWirolu do li&,i międzywojewód1F.iei. 

Czy nic korci go powrót na tafi,:.! 
Ostatniej :r.imy skrzykn,:la się stara 

gwardia i zagrała sparringo·Ny mecz i 
kadrą Rumunii, priebywającą na zgru­
powaniu w Now:rm Targu . .. Emeryci" J. 
Ziętarą, Fryźlewiczem, Słowakiewi­
czem i Batkiewic:rem na c:t.elc dołożyli 
Rumunom 7:1. 

Za przykładem ojca posuxlł syn, Ma­
rek. W ubiegłym roku zdobył najwię­
cej bramek w klubie w swojej kategoril 
wiekowej. 

- Najbardziej cieszy mnie jednak to, 
te cl,!OpQk się l><lrdi::o dobrze uczy. Do 
hokeja, fakt, ma smykałkę, jak molo 
kto. 2cby ni.u. się jedmik w głowie nie 
µr::ewr<łcito, to wws::e mu mówią, ie 
musi jes::c::e sporo popracować i popra.­
wić - przede wszystkim - szybkość. 

Jok smakuje trenerski chleb? 
Zii:tara \yra tera:: na !odzie ucząc 

kiwek i strwlów. Ma autorytet i za­
ufanie. Zajęcia prowodzi niekonwencjo­
nalnie, dużo jest ćwiczeń taktycmycb. 
Chce chłopaków oduczyć przestojów w 
grze, asekuranctwa. Chce pnywrócił 
„Podhalu" góral�ki styl gry, twardy i 
pełen polotu. Chodzl na wywiadówki 
swoich wychowanków, dzwoni do leka­
rzy. I zapowiada, ie za 2-3 lata dzi... 
�iejsi juniorzy mogą okuać się lepei 
od niego. 

Walenty ma poczucie własnej war,­
to,ici. Sprawd>.ił się jut jako trener i 
j30<o coach. Z niejednego pieca chleb 
jada! i dziś pragnie w .,Podhałn" odwa• 
lić kawal dobrej roboty. Ma wiedz� 
fachową, pogłębioną podczos studiów w 
katowickie] AWF, ma energii: do prac:, 
i jasno wytyczony cel: odzyskać .dla 
,,Podhala" mistrzowski tron. Gdyby je­
szcze powstrzymać kaperownictwo i � 
porać ,ię z kłopotami finansowymi, to 
df'ty jcie �Polonia" Bytom l sosnowiee­
kie „Zagłębie''. 

Co mu �I potrzebne do 1reneri.kl„ 
�o sukcesu? 

Po pierwsze - częst;e kontakty 1 ,O­
nymi przeciwnikami, gr;jqeymi hokej 
męskl, najlepiej z Ro6janaml i Czecho­
słowakami. Po drugie - większe fund� 
s1e na spnęt, obiekty, premie dla cięi,, 
ko pracujących tawodników. WalenlJ 
sprzeciwia się jednak demoroli�owa­
niu młodych zawodników dużą fm"H" 
mieszkaniami, samochodami. 

Zapytany o najwiękuy sukcei;, -
myśla się gl,:boko. 

� Samo zoplqtanie 1ię w spor!, u, 1-
u, ,,Podhale" - ;eJI/ ni.oi-Tn wł-

JERZY LESNIAI· 

zaś klub,;yw[ - pomyślnej rozbudowy 
obiokt6w, i salą gimnastyc;.ną wląo-

Tekst i foto: MICHAt SROKA 
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza 

B()<iziemy sumcwać najtrudniejsz.v 
1:1krc,; w ddalalności ZSMP: okres 
wielu pr,.cw.irtościowań, jakie doko­
nały siq w organizacji po sierpniu 
1980 roku. Kryzy., spo!e<:1-n<J-gos1:>Qdar· 
c7;y dotknął również młodzież, której 
twiadomość, postawa ideowo-moralna 
i motywacje zostały zachwiane, stały 
się otwartym polem walid ideologicz­
nej i politycznej. Efektem lej waJ.ki 
było odejście części młodzieży i na­
ii,,.cgo Zwi<4zku, bierno�ć czlo11k6w i wy­
<,:zekiwanie aktywu. 

Chociaż sytuacja powoli się i;tabi!i­
n.tjc, o czym może świadczyć spora 
i!mć kół dobrze dwłających, wyrófolo­
nyct, w Powszechnym Wsp6lzawodni­
ctwie Kół, w zmaganiach o Kalamar­
ski Laur szkolnych organi.cacji, w 
działaaiach podjętych w ramach Mk1-
d1.icżowej Wiosny Inicjatyw Społecz­
nych ZSllIP - to jednak mamy, co na­
leiy z pr;,ykr<>ściq stwierdzić, kola 
słabo dziutające lub nawet wymagające 
reaktyw-0wania 

W kwietniu OObyliśmy zebrania w 

ramach IV Dekady Kół ZSl-H'. Deka­
da, ol>-Ok wielu efektów pozytywnych, 
pokazała również na,;,e słabości. 

Zbyt mało uwagi priywiązujemy do 
w1.k-0lenia aktywu i szeregowych człon­
ków, których wiedl'.ll ogólna -0 organi­
zacji kraju i· uwarut1kowaniach poli­
tyki międzynarodowej jest niewit\lka 
Pomijamy również w pracy kół dzia­
łalność wych-0wawc,4, rzadko na 2.e­
braniach dyskutujemy o postawach 
i zachowaniu członków, o potncebie 
wrażliwości na tlo, krzywdę i niespra­
wiedliwość, na marnotrawstwo i spe­
kulację. Głównymi tematami ,.ebrań 
,,ą sprawy i. zakresu dl.ialalności kul­
turalnej i sportowej, nie mówimy na­
tomiast o sprawach dotyci.qcych 
miejsca zamieszkania, zakładu pracy 
czy szkoły. Pomijamy te tematy uwa­
żają<: błędnie, że organizacja ml<Xlzie­
iowa nie powinna się nimi zaJm-0wał. 
W wielu kołach można ,.aohierwować 
pOSt'lwy konsumpcyjne, c,.lonkowie 
ZSMP chętnie przychodzą_ na impr�y 
dla nich organizowane, n,e wyka·wią 

Założenia organizacyjne 
kampanii w Nowosądeckiem 

I. Z�odnie i staiutl.'m ZSl\!P,k()liCLY 
się bdencja w!c\dz w kolach,organiw­
cjuch l.<lkladowych, szko!nych, miej­
skich. miejsko-gminnych, gminnych i 
wojewód1.kirh oraz władz centralnych. 
Zat'tąd Główny ZSI'l'IP uchwalą z_ dnia 
6.0J.84 r. postanowił prreprowadz1ć 
kampJnię <;prnwoidn1Vczo-wyborcią za­
k-Oticzoną IV Zjazdem ZS/1-lP 

„Sandecja" w rozsypce 
Z wiol-kim zadowoleniem oi:lądall 

•ymp:ot.vc.1· piłki n<Jżnej tri:ecio!igowe 
występy piłkarzy „SandC(.ji" w minio­
nym sewHiC piłkarskim. Wprawdzie 
ni.e udul(I sit wywalczyć uprngn,ionego 
wejścia d<> Il Iigt lecz można było 
lt\ieć nadzie}(', że po owansie „Słali°' 
Rreszów i przeniesieniu do innej gru­
py BKS-u Bielsko-Biała, ,,sandecja" 
będzie lnworrtem numer jeden i u, na 
7fl-lecie kll1bu drużyna pilkarskn w­
melduje sit w gronie drugoligowców. 
Nudziejn la pry,m,:!a jak ba,ik:i. my­
dło.na ... Czterej 7.awodniey z podst-iwo­
wei::o składu zm;enlają barwy klubo­
we. Krukowskie „Tempo" podało trzech 
� nich w składach Innych drużyTI: Wi­
told Witowski figuruje w „Bałtyku"' 
Gdyn!n. Boglislaw Szczecina w „Hut­
niku" Krak6w, a Janusr. Cisowski w 

:clegrndowanej z I lig! ,,Craco,·ii" 
Sto!}C'r l,:lo('ha trenuje w „Stali" R,.c-

Rlldaguje Wydział Kultury 
i Propugandy Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjali­
stycznej Mlodzi�ży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sąc:,:, ul. Narutowicu fi, tele­
fon 233-83,wcwn. %02. 

�zó-w. Oto mamy obraz syluac.ii it:adro­
wej „Sandec:ji" przed nowym se�.oncm, 
Dodajmy, ie Witowski Io wicekról 
stri:eków Hl ligi, a trójka Witowski­
Szc,:e,cina-CiS<JW5ki strzeliła w sewn..ie 
t>iłkarskim 1983/84 najwi,:cej IJ'!"amek 
dla sądeckiego klubu. T�,k wl,:.c „San­
dec:j�'' i,;,,,ta!� praktyCEnie bez s\.rzel­
ców 

We w�pomnlanym „T�'mpie"' zamie-­
llZCZ<Jno ,;ondai w�ród działaczy klubów 
t.necioligowyoh na temat: klo awan­
su.ie do I[ ligi w sezonie 198!/85? Dzie­
si,;ić klubów spośród cdernast.u widzi 
„Sandcc.i<;i" w 1·oli głównego faworyta 
do awansu, lecz n.ie wledz.1 o.ne o �lra­
tuch kadrowych „Sandecji". 

A pnccid 2.e dwa - trzy lata \.emu 
u,.ci.,;ilo si,;i dobrze dziać w tym zasłu­
żonym Klubie. Sprowadzono Mariana 
Kurdziela -trenera z niepodważalny­
mi kwEllifikacjami i znan,vm nuzwis­
kiem. ściąg:1ięto na powrót do „San. 
dc�ji" jej byłego piłkarza, Bogusława 
Szczecin�. załatwiono �rnnsfer i Kra­
k()wa Leszka Zemclki. Wydawało się, 
że odbudowana drużyna spełni pokb­
d;rne w niej nadzieje i awaasuje do II 
li�i. Niestety. 

Nie było dla n·ikogo „t.aJemnicą". ie 
wymienieni wyżej wwod,1k_v mają 
prvpozyCjf.: zmiuny bmw klubow.vch 
lecz ... w urzywiono, aby ich wlrq!lwć 
w „Sandecji"? 

natomiasl chęci osobi;;leg-0 włączenia 
się do realizacji pr-0gramu. l\Iały jest 
również udział przedstawicieli miejsco­
wych władz w zebraniach I 8potka­
niach z młodzieżą - c;cęsto nikogo z 
nich nie zapraszamy w obawie, te :r.e­
hranie się n!e uda. Riadko więc mo­
żna spotkać na zcbraniach nasz.vch kó! 
dyrektora szkoły, kierownika wkładu, 
aoltysa, sekretarza POP 

Zwróćmy na te sprawy uwagę pod­
czas zebrań, starajmy się je rozwi�zał 
Kampania sprawozdawczo-wyborc� 
ZSMP wina stać się okresem p0wsze­
chnej i powafoej dyskusji nad prze­
bytą dr-Ogą, nad przesłankami na.szych 
osiągnięć i źródłami niedomagań, nad 
socjalistycz.nymi przemianami kraju 
i ich znaczeniem dla mlod,ieży 

Kam1rnnia powinna być otwartą 
i s.c,.erą dyslrnsją o Związku, rozmo­
wą o dorobku, doświadczeniach, efek­
tach pracy ZSMP na wsi i w mlcście, 
w s1.kole i w w-Ojsku. Odpowi<:dzmy 
!!Obie na pytania, co ułatwia, a co ha­
muje na,;ze d1.ialania, jakie mamy no­
we propozycje programowe, jak chcie­
libyśmy widzieć dziala\no,\ć kół, a w 
nich rolę czlot1ków. 

KRZYSZTOF POPIELA 

Mlod� gęnęrncja, jak się lllaje, !-.a­
rockiem. 

KRZYSZTOF WOONlCZAK 



· Najwi,:km.ym Miągn.i('Ciffll U.IW w 
l11ach 1957-78 było Ulsp,rowanie 
i 1wor1.('Tlie ruchu kulturalnego. D>.ię· 
ki działaczom mlodi;iriowym ro:i.bu­
O<l'wano 6*Ć kin, śwletl� I boisk sp,Jr­
'towy,ch, podnie,,;iono kulturę aabawy 
i wypoczy,iku. Ro1tańcz.yly a� I ro1-
�p:e .. ·aly wiejskie ie<poly re(ionalrie. 
Lata sz6tdziesi>i\te \.o okres rozczyta­
ma i ro:idyskutowan:a mlod1'cty wiej• 
1kćej. Społccm1e, w prywatnych do· 
mach prowadzono biblioteki. Jedna 
,:zwarta takieh punktów biblio({'('mHh 
w roku 1962 znajdowała si,: w do­
mach członków ZMW, Propagowaniu 
k,<'ążki sluiy!y lokakie olimp:ady i kon­
kur,y. Np. ZMW w K'eleck:em 1or­
g;i:1iwwal zgaduj-zgadulę „Karabin 
, pióro�, w Gdafiskiem - ,,Pn:-najem11 
htrrafur,: morską", w KoszaEiulkiem -
�l'omor,e Zocftod111e - Twojn Zitmia 

diU tv,órców. Niemały v,,il ład wniósł 
Zwiipek w upows�chn:en� plutyki 
na wsi, organiiując plenery malu�kie 
I ehpo1ycj(' klubowe. 

'.\lożJ!-,,,'Olici popu!ary,o"·anla !Ol)Orlu 
przn ZMW na wsl by!y ogranicwne ie 
wtgll!(lu na nctup!ą bazo:;. Rorwijano 
wi,:c te dyscypliny, których uprawia­
nie nie pociągało i.nacinych nakładów 
finanwwych: szachy, lekkoatletykę, g:ry 
zeu,olowe, strzelectwo, kolarst,,.,'O. 0z;a­
lat1ia te były &koordy,iowane I prac11 
LZS. Do najbardzlej masowych lmprf'z 
,por1owych, których Zw:ązek był 
Wl<póiorganizatorem, fUlletaly, rozgry­
wany od 19S8 roku turniej •iatkówkl 
o puchar „Dzieunlka Ludowego• (w 
1!70 r. brało w nim udział t.S tys. 
drużyn!) I tuN1il"j �zachowy o „Złotą 
Wieżę" i:..,Jący j,edną z na,jw:ęks>,ych 
imp,f:"Z •>al'hoW\'Ch w Jll:urop'e •.w la-

ZMW w 40-leciu PRL (7> 
O.,ccv&to�. Pow z<cchnym ko:ikursr-m 
e,ytelnic1ym O;· l .,Zloi11 lcło1 d!11 11L'Ur­
c., - ,rebrn11 dla ez111tlnika", w któ­
l')m uc,e.4nicZ)lo ponad łOO tyi. <Ullb. 

Z niezwykle pozJtywnym 004cwcm 
�J1kalo s',: utworzen� Klubu K<iąi­
k. Nowej Wił, Klubu P<>et)· ckieg:o 
ZMW patronującci:o wydawaniu „B:­
bliotekl Poetów", Klubu Klliąii<i Fa­
chowej ure,zaJą«'ll'.O odbiorców „B:­
b'ioteki Mistrza Urodzaju", a takte 
l\lubu Kiiątki dla D:ieci „Br�tri<". 

Od roku 1967 dorobek amators.t,ch 
u,. po!ów arty,;tycznych ZMW prezen• 
towano na �'estiwalu Kultury M!odz:e• 
iv Wi,:,jskiej. Na pnykład w ro«u 1974 
w ramach Zwiąl2<u dz..ialalo 8100 i,:,s­
polów si<up:ających 'ro t:,11. c1!onkOw. 
Zespoły te :i.na}dowaly Qllarcie w two­
rvmych przez ZMW raiem r . .,Ruchem'' 
XlulMw:h Kultury, których ... 11ł8Z roku 
lllln'.a!o blisko 12 tys. 

t.ach 1&68-69 ueies\t1.czylo w nim po­
nad 320 (J's. iawodn:kOw). W roku 1968 
zainicjow·a110 „W1otnę 1por1owq LZS -
Z.\IW". Nie brakowało członków ZMW 
w akcjath „Hoiłko 10 ka�dej wsi" ez.y 
„T11siq.c kąpielilk IWI XX-lecie". Pn:e1 
w:1,le Lat organirowaM lei b)'iy .a­
ll'odY l(okkoat!etycme o puchar pne­
wodniczą�co ZG ZMW, 

Przy kol•ch Z\fW \"'Orz.ono sekcje 
\ury,;\ycme. 1':'p, w roku llHl4 lstnialo 
tch ponad 8 tys. t zn,<cualy one 190 
tys. dz:ewcuit I chJ.opców. Uprawi.ano 
przede -,yatkim turystyk,: służącą 
lepszemu poznaniu najblibiych okolic 
(akcja „f-'oma; ,wq okoiicę"). Du1Ym 
z.ainterewwan;em cieszyły się Imprezy 
kra;oi.nawcze: ,.Na majówki WZ :.lo­
t6wki", .,Ml/ do WIIS, U>I/ 00 llOł", 
,.Um6wm11 się 114 lłitd�iłlę", ,.Mmo­
rnn J11'=t:r Pollkę", ,.Z!oi11 ro=ruwe 
JOOO-lecia Poblri". JOOynie •· 1968 ro­
ku z •·sulkich form turystyKi propo­
no"·anych pne,o,; ZMW sk<lrzystało ai 
l mln mlodycli )ud�i. 

/cdn.) 

Kazimierz Garbacz 

Jubileusz szkoły 
Si.koła rolnicza w Ł.1cku nui ju� 

dwadzi�cia Int. Po .. :.tala i inic)llly­
wy micj.,;COW)' Ch społeczników. �<IC 
,,.·ówc1.as agronomem gromadzkim mia­
łem stały kontakt z &OltysamJ z pobli.1-
kich wsi. W.spólnie a Janern !hlękiern 
i Kiczi1i, Janem Arc„dan) kiem z L.1c­
ka, Tomaszem l'opardą a M„ 1.kowic 
i Innymi spor"ldl.ili.8my "·�·kaz dl.iew­
c,ąt i chlopców, kforzy po uko11Czcniu 
1l.k-0Jy podstawowej nie UCZJ li  8it da­
lej i nie pracowali. ZJp:·011iliśmy ro­
d1.iców w celu omówi<>nia �praw ,wią­
zanych L organiiacj;i ukoly. Znacz­
nej pomocy w pracach przygotowaw­
ci.ych ud1.1<>lill Zofia TalM"U)' lt i 
GromadLklcj Rady Narodowej, insprk• 
tor szkolny z Powiatowej Rady Naro, 
,;iowej p. Bodziony oraz ki,:>rownik szko-
ły podstav.'Owej w Łącku p. Nowak. 

$Lkołę Prz.yspo.,obienia Rolnic,.ego 
umiCIIIZ<:ZOno w 1-0kalu nkoly pod:ita­
w-0wej. Nauka odbywała si,: po po­
łudniu. Do Lqcka dojeżdżały 1akie 
dzie<:i i •ąi.iednkh imin: Kamienicy, 
Golkowic, TylmanoweJ, a nawet ie 
Sui.awnicy. Piecw�zymi nauczyclclami 
byli lekarz weterynarii p. S1erutl1, 
panie Bla.nctyk{lwna I t'rancQkowa. 
Ja - Jako agronom - wykładałem 
przedmioty zawodowe W ukole I.ej 
1�1.łl<>m tztern:wlcie -,,,.,p,anlalych lat. 

Zaj,:cia praktyczne odbywały !l,: w 
gospodarstwach ucwiOw. Rodz..iee byli 
tadowoleni, ponlewat ich pocicehy mu­
ria!y naleiycie prZJ· gotował poletka na 
wizytę nauczyciela i 1woich kolei.aoiek 
I kolego ... ,. Ołui::o dy2kutowaliSmy o 
wprowadl,;Jn)·ch nowościach I u,pr�w­
nioo!ach. Największym powodLl'mcm 
ctes,.y!y gi,: pokazy agrolechnicwc l me­
chaniiacyjne. Od \ego c.1.a.1u ro:.p0ezę-
1o 11,: w Łącku na\\-'Oi.cnie w oparciu 
• fachową 11nalll'.ll 1leby. Zwalc.�ll­
łmy zarau;: z.iemniaci.aną I kisihsm:, 
paszę. Uci.i·li.imy SI( obsługiwał łado­
wacze do obornika i poidła 1amoc,;-n-

oprócl pracy - młodLie� iw,tox.llla 
W) bru-łe SLC2.cci.iil.ltie. Zorgani,<(lwaliś­
mJ również wycicel.k:ę do Berlina. Tra­
d)'CJ<: wakacyjnych praktyk kontyr,uo-­
wali pótniej nauczyciele Knalia Treła 
i Boiuslaw Duda. 

Dili ujęcia w g:o.<;podar�\wach uc1-
niów należą w "·ielu 11.k:ołach rolnt­
czych ,;Io nadk�ci. A nkoda' Była to 
uiakomita praktycwa nauka zawodu. 
a przy okazji nauc,�velele mieli moi.li­
wość oddz!ały"ania n.a g(ll<padars\'IW, 
a ucwiowie - konfrontowali teori,: :i 
prakty�.ą 

Wielu naszych absolwentów wyri»­
nia �ię w 1woim otoczeniu. Prowadzą 
w>-0:'0we g0$podan1twa, z.a.,;iadają w 
radaeh narodowych i nadwrctJ ch. Ste­
fan Gron,ala, Helena Sopata i Rozalia 
Kła, pracujq w Instytucjach ob,;ługu­
i'lcych rolnictwo. Franciszek NaJduch 
z Zagorz.yna, Antoni Duda z Zabrzei.y, 
grupa chłopaków 1 Klcmi I Janem 
Jędracik� na czele, Stanisław Kosa z 
t...icka naleią do rz.cczywi.,tej cz.o!Ow-­
ki rolniC?.ej w regionie. ,,Ich" Ze,;po­
ły Młodych Rolników JoC!obywają 
pierw.su miejsca w krajowym l wo.ie'­
wódikim wspól:r.awodniclwie, 

Szkol,: rolniczą w Lącku ukofie,.ylo 
j>.łi 450 aOOOlwentów. Dyrci<lor­
ka placówki, Zofia Mlynarny'i,. mó­
wi: - Mlod.:,ież ,:/,;ole wsl�d11 iue prZl/­
-i. Zdob1114 wiedzę umiejętnie u,i,­
kor.:11,tuj,! w pótniejcej prac11. I� 
11ad10 z cl1ęci4 11C:ea1nic�� w c,�n(l('lt 
łJ)O�cm11c1t, m.m. pr,� pr:ebu.dotc11 
droc,;. 

Zofia Ml)·nacczyk kieruje ukolą jui 
dl'.iewlęć lat. Jej o,;obi,;tym 1ukce.em 
było uruchomienie Wie<:zorowego Tceh· 
nikum Roln!cu,go, właśnie na bal.le 
Sikoly Pny�J)OS()bienia Rolniczego. W 
cze:wcu br. picn,sie dJplomy matu• 
ralne ! dyp!omy technika-rolnika <>­
trzymało li abl!olwentOw. 

Z:'lłW patronował równoteż Kore,pon­
O(•nc.,.jnemu Klubowi 1,IIO<;iyeh Pisarzy, 
• którego wywodzi li( wielu U:tnMl)'(:h (iot) �Podc..a. praktJ-k wakacyj,nych -

Tny lata temu przy nkole po,.,.,u,­
lo kolo ZMW, �lórym opie�uje uę 
kol. Baaiak. 

Wielkie pieniądze? 
Roliuk łpi, c w JIOI• '"" rllr 

11ie - mawia wit-11,1 miniowych. Jn-
11i dodają: - Witll,;� pie1tiqdze ino­
.:na d;iA zrobił 11.ie ,u blotikaeh, Me 
przede ,os:11-,1�im 11<1 1,l>łi, W,d Mm 
lię b(l(IGC� 

T)· mezasem pra,,.·d<' jetit brutalna; 

mia1tow1m �d1,e llp�j. 1.ał'l;idal'lR 
do kiszeni rolników }Nt po Pl"°'111 
Hkodliwe, •ie tylko " nyrio pro-­
dultcyjne,go, '" U.kie i M lf)Ołeai· 
lll'(O wqll!(lu. Jak bowi<:'m mo:lnł. 
inaczej odrobić wil"!Qlcti,ie s:inied­
han!a cywl\izaeyjne pobkiej wił, jo­

duia for•a na ws! to naprawdę w)·- iel! nie przn dochodzerne do Jol• 
i;itek. Chłop, ,lei:eli ma w k;e,;.,enl moinooci? 
kilkadllesl:jt banknotów, to wie, ie Tym, któr1y tr;ib,ą • Wll'Ji.kM!J 
mu ooe lekko nie przyszły. �dolce viUl'':.chciałhym pr��·pomnieł, 

Nie mo:Łl'my 1ię bai, te chi-Opu hę· lf: 
di:,e dobrZ(', bo wttdy l p;u\111wu, I _ tylko 00 7 gospodarstwo domawe 

Da w1i dysponuje la1ienką; 
- cu na w,i \.o nada! rar)· las; 
- w wi�kszO<;cl gmin me llt.nieją 

w;lugi dla ludności, np. pralnit, 
magie!, fryzjer, naprawa ,pu(IU 
domowego I radiotechnicwego; 

- llablej od miejskich zaopatrzone 
I.Ił wiejskie sklepy spoiywc.e i 
pnemyslowe; 

- dzieci maj.\ =i�i da!cl!.o do 
1żkól; 

- tylko nielicuii miC!'l.kańcy 1'11i 
kouystają i wczasów J leczenia 
sanatoryjne-go; 

- poniiej przyzwo1t0liej obniżył 1,ę 
1tan sanitarny wai; 

- brakuje k!ubOw, '"· icthł, b;bllo­
\ck, kin i domOw kultury. 

Zan!m w,ęc 1.;1,nniemy mówu! o 
zamoinoścl w.I, przyjr,yJtny ,ię 
drugiej s\ron;e m('dalu 

SENIOR 

Porady prawne 
l'ra.e.k i-I<• pielęcni..-11.a w .,.,J­

•i111 91redku idr,,..ia, C.1 pnysl•-
1� mi llodalel< 1h1i1Nw7? 

Nio, 1,11odnie 1 1o11.n.ąd.:eniem rnin!­
..,.a ..:t.-owia I opieki spole<:111ej • 
1uez roku, dodatek 1łużbowy otnymu­
)11 tylko pracujący 11a W!li Iekaru 
l denlyścl • 

Ca:, rolnik przek1111i>1c:, IOlll>ffN• 
""• •>·n•"i moie .acht\\-M dla 1it· 
bie ka,,..ltk 1r11ntu KU tty Dla ja­
kieł ione upnwnienl•f 

Rolnik, który prr.eklzal ppodar­
ll"''O rolne 1we1nu na.st,;:pcy, ma prawo 
cło ułytkowania dilalki gruntu rolnc1<1 

Kolo ZMW 'W Szyku powgtakl I 
ezerwca 19113 roku. W budynku, .., 
którym wa)dowala si,: niegdyś nkola 
urz.ądz.ili.łmy sobie pr.!llulne pomien­
czcnie. Wła.rnyml 1i!am! pruprowa­
dt.il\śmy remont. Żyde kulturalne w 
na.,;:ej w�i nabiera rumie,\cOw limą 
I wiosną, lall"m bowll"m lrudrlO odl"r­
wać si,: od prac polowych. Nie myśl!­
m:v t�lko o sobie. Z okatjl Dnia Dtitt· 
ka odwiedz.ili,hny Zakład Spe<:jalnej 

Szyk 
Tr0$ki w Dobrej i W'Orkiem pełnym 
ubawek I slodyCZ.)' . GS w Jodłowni­
ku widi,ic na.su zamiłowania muz.ycz• 
ue obdarował nas \\-spaniałJm preien­
tem - d(ll<tallśmy prawdtlwe elektr,­
cme ori::any! 

Przewodnlc'4cy Zau.1du Gminnego 
Z\IW w Jodłowniku, Zllarian Zając, 
obiecał po.noc w zorganiu:iwaniu wiej­
skiego kina Sprawi to dutą radośt 
micj�co,c("j m!odl.ieży, ponicwai. z po­
wodu kłopotów komunik:acyjnrch -
wyprawy do kina w Lllnanowej na­
lci.ą do rzad�ości. Z..im!erumy ról'­
nid. "'Lt1t' lopat_v w r�ce I po1:l:'epero-­
wal: ka:nk:li.st� dco�(". 

._ BO�ENA SAJDA.l 

o powierzchni nie pr�krac1.;1,jącej 1• 
p,oc. obszaru przekazanego g:w;podar­
s1-,,,a, nie ,,.,i,:ceJ jednak 11i1 - 0,3 he.11-
\ara. Ponadto rolnik ten ma prawo do 
k-0n.yst1nla a lokalu m:e>;zkalaei::o I 
pomie.zczeń g011p0dar1kich w z.akrCllie 
nie-�Ym dla PSpok-0jcnia pot,U# 
wla.,nych ! ,,,.·ojej rodl.iny • 

Z..kbd pn.,::, odm6 ... il 111i ,1hitłe1:1t. 
••ltpu bupłaln40 Q okres Mllw. Cą 
•lu�=it! 

WOOlug to:t.p0r:1.ądienia Rady llinł­
•trOw s IP74 r. v.kl.Jd mo« {ale nio­
mlllli) udziehć bezplatnl'IO 11rlopu pra­
rownlkowi v.lrudni0<1ermi eo aajmr1iej 
od S mle,;ięcy I u:i.ytkującemu ppo­
darslwo rolnt o powil"�zchnl prvkra­
�zaj'łcej ponad 2 ha 

KRONI 
15-osoboll'e kolo ZMW powstało w 

Kwiatonlu (gmina Uście Gorlickie). 
Pri:ewodniCZIICYm WJOrano An.dt&&J,a 
t'itdora. 

Z 10-doiowego "Yl)OCLJnku " NRD 
powrociła grupa nauc,�vciell - opit,ku• 
nów nkolnych kO! ZMW. Niezapo,, 
mniane wrai.enia pri.ywidli I.akt• 
członkowie na!�j organizatjl 1 pob,J· 
tu "' 1-'rad,.e i Bratysławie 

Podc,:llll zebrania kota ZMW w No­
"'Ym Kybiu (gmlna Li,nano .. ·a) omó­
wiOllO przebieg Jilllw. ,prawę pomocy 
1tarszym i chorym ro\nikomoraz ud!..ial 
w akcji „Lalo-Sł'', 1 „1\fLODA WIES": redaguje 1,. 

spół; adres: Zanąd Wojcwód:t.ki 
Związku Mlodiieiy Wiejlikitj, 
ul J,giellońska 21, 33-300 N11-
wy Sąn • 
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PRZETARGI 

ZGUBY 
KIBLIIAS.\ M•rl•. um. Myotlr."W 
JN, q:ublla l-,ltym&cJ, •luil>Ow-

��:ł"c,!fn.i:� pn� �!��! 
Wl"ll<lej D--

ROŻNE 
,.11,110 MUrym-lalne .Muury"' 

01.,.t7n, P:rylko *· olurl>nle­
oferl kraJov.·ydt, ,a,ranle,ny�b, 

P1n,kcja LHPOh• O,.itkl Zdrowotnej w Lima1>ewt.L Ili. 8wiuCH"lllies• 11 -
Oli-, ie W DRODZE l"RZETARGU NIEOGRAXIC7.0NEGO deeł w7':o-1.e 
..Wt n,monłow•-budowla11ych: 

, - malowa11ie olejne lampen.\ 
I - malowanie olelnt .Wlarki okter.1tJ i !k'zw'°""'8d 
I - malowanle ball.llj!.tad i.ewnętn:nyffi. 

W/w prace doły� Oddd.alu Pulmoc10!ogit M. tespcw 
Termin wykonania robót do k<>ńc• IV kw. 191:14 r. 
Pnl!\arl odbędaie 91ę w 9 doi od daty uklWllll.a � nirueJlll2,eg<> og�, 

w Zelipo1e Opieki Zdro1'mtneJ w LimaoowoeJ, ul. Sw!ert'Z8'Wski"° Il, o to(b.. U, 
w pokoju nr 2 G,Setc)a Tcclloicana). Ofa-ty Mleiy 1k.ladat OIIObi»cie w god,.J-U, 
1ub pn,e,,ylat poc:4 pod adrelll'm. Ze8p6I ()ptaki ZfflwoL'leJ w L�J. 
al. Swi.l'�""'*icgo Il  - do I clnł od daty uk:Han.ia tię niniej,,:.ej irlformac:JI, 
i,1dzie I.ei rno;.,a u�yskat dodatkoo,,·e d„ne o zalu-e11e robót. 

W ))Mlel..,.rgu mocll borat udzl&l jednostki pai111twowe, !l,p6lm..iell'r.(> or"'7. )edr-4.­
ltl fOl<POdarkl n�lonej. 

Zaatneca •lę i>ł'"'wo wybon., do�i:o oreceo.,ła lub wii<'Wlllimerli• pr,:,et..rl'U, 
-. obowią>.ku podanie pn.yczyn. K-6708 

�ckd;i Zakład Ek)ploabcji Kru,�ywa "' N•wrrn Sącu, "'· łbtorec• .. -
O&"l•na, ie w drodze l"RZETARGU NlF.OGRANICZONEOO •pneda 1111moch6d 
111ar1Li ZUK-A13, nr fabr. 2.21297, nr 1ilnika 395069. rok prod 197�. IIOl)ień -
tycia 6:,"11 Cena wywolawcz.a wynOf!l 118 IMI,- Ił. 

Przetarc: oobf:!hJe rię w dm.u 1!. Oł. 1118-4 r., o go«. 10, " D11dy11lru SZXK 
• No.,...,...,.. Sąnu, pri.y u!. 8Jtorego "· w przypadku nie dołki.a do 1kulku T i,ne­
\wl;u, lt prMotari odb(<h..ie się w tym Nmym dniu o rod1. 11: 

Wadium, ..,, w�i 1001' oen:, wy,,,oia .... ·ezeJ. nalei,:, wplaclt w kaine SZEK 
do dni.li pn.et.gu. 5amoch6d można ogUjłbt �u,e w goo:h. !l-14 111 � 
D.le Dyrekcji SZ&K 

Za$1ir1A"l:a .-ię prawo i.n\iewai.,;ęr,;a pn.e&M&u ber. obowl.� pod..nia prą-
GYE!Y, K-6705 

KRZYŻÓWKA NR  33 
l'OZlOMO: I) wkldar:r. da111ne10 

powi,,tu, 1J ociepl.a ptakl, 9J dlieło, 
Ronń,µania ,-1m1 

d,,;, dnia l wr?.dnla be. 
........ 

l&J w obot.e, 1 1 )  płód mtlinny, .. 
ezęjt l"IOli\1, 13) r�llna o koruniacll ltOZWII\ZA."iU! KRZVl.ÓW.Kl 
uwier1)ąc)'(:h cenne 1ubata.ncje aro-
matyeu,e, 14) ptak kultowy w 1ta--

POZIOMO: I) wnellna, 51 haida, r.:il:y1nym Eglpde, '" pora:lenio 
młęśni, 11) pi.&an amerykat\8ki, 1au· JDJ prwl<ntalun;e, Il) IM!'lllr, m 
I'ffll Nagndy Nobla 1130 r., 21) g.. ftlrffnew, Ił) fNt. Zł) "łbek, tli 
1lla Not�. 22) mant'kln, 23) klopo� ł•l'l'l. zt) N<l!l, !4) Wll.lilewlcs,, '" 
u- aytuacja, tarapa.ty, .. , gbur, AtrJ'ka.. "' .)'lllk .. -a.llfikaeJII, "' 
•N>Cant, 27) :u,ak chemicmy .... -wa. 34) calnuk. 
n) w p0rukadle pod miotłą, "' 
mieJac• be�lett11eg<> pobytu, 31)  

� 

pn('dnla strona medalu, 32) koU 
niezgody międ,.,r GreeR I Turcją, 
ll} na uyld�, H) miasto w _, 
opolakim, 35) opera którlł akomp0-
nowa! Le<lneavallo. 38) obnar wy-•=" ek:sploatacJI ;o.poda,-,�, 

. 

PIONOWO. 21 icr�awi&ko, balC· 
no, l) trudni się p01o.,..·ami, 4) a.Je-
dle, ll) odablenie llilplęcia mlę,lnio,. PIONOWO: !) adenlWI, S) h11\r-, 
we"°, I) naczynie do pleeienia ciast. 4J oatręl, l) a!lesor, l) d�e�, 1) 11-
drobiu, mięsa, 7) mle)sce zwych:- PW!\, 9) 1low•, 13) koryto, 14) Zab-
,twa Jana Soblt.Skle;o nad Turka- ne. IS) wykap, 17) andru\, lll, T:a· 
ml 1671 r., I) nadmorskie uzdrowi· hm, 191 inot,.,, !3) slnab, Ul In· 
1ko, li} niebieski barwnik kadzlo- dyJ„ Złł KrU.6w, '" l:d1u, "' 
wy, 18) ma w!elkle oczy, 19) p01icj.a i1lłc1, !:9) umlu, 31) manat. 
v..ojskowa, 20) cdonek ffllpOIU 
teehn!Cl.llego w tealt7.e, 24) olej 1 Za prawidłowe rozwląr.an!e lr.n,r-
nulon rącznika, U) prawy dopływ iówki nr 31, drogą looowanla 
Pil!cy, Ml autor p0w!dcl „Chłopcy grody otrzymują: Marla Kuo 1 
1 P!ac:u BN>ni", 2'7) przyrąd do Podczerwonego oraz Jen, PMI• 
�wicuł! cyrkoWych, 29) niewola 11 kow'lkl I Kamienicy. 
Tatarów lub Turk6w. Gratulujem:,! 
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I ZAKUPI PILNIE 

" Zakopanem, lłlDYN'KK Z PRZEZNAC'tl.Nl.K.'ll NA DOM WCZASOWY 
o oo r11imruej 60 m>t)9(:ad!. noclegowych 

Oferty proi;lmy k,orowat do [)yrekicj1 Wyda,.,•,uC'l;wa, adreo j. • 
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KOMENDA 13-51 OHP W KATOWICACH 

-w poro...,mieni\l � D7rtkc,l'ł Fabryki SamD<,hodow \lalolllraioW)'ełr. Zakład 
Nr t .,,  T1chaeh 

ogłasza dodatkowe przyjęcia 
mlodtiei,:, w -wiek..i l�l lał 

do 13-$1 OIIP " TYCIIACII, UL. H. SAWICKIP.1 łO kod. �-100. 

&aad1d..&l11m upe,,.nia tlę: ' i 
Bei,platne zakwaterowan:e w p0kojack 2-4 oaobowyd1„ całodderme w:,- j 

ł;rwienie, umundurowanie orianiucyJne, Of)!ekę lekank11. 

l Uc�lc1 Hufca mają motltwość ukończu,!a ukoly podttawowej " n-

':'��l�j�:1:
t

:�:1oo7!;j!°;�="'o6t kont)"nuc,wanfa nau.ld 
I 

+ MONTER SAMOCHODOWY 

+ BLACHARZ KAROSERYJNY 

• MALARZ-LAKIERNIK 

IDOCll i'Mbywać drur! uwl>d 

• ipawac:ra 

• kierowcy 

• opnatora wózka 
• robotnika wykwalifikowaoeco 

• rolnika wykwalifikowanego 

hr
ia

;�l ���a I o'::1'a:;!
m 

'��;o�3=0�:r::·uk":;;�;�
m

Hu��:d: I 
P���:�:d;

c
;:

r

;:�pozycj! Junak6w, świoUk'(. boleka do g,er ze.polo- i
1 wych, spr�! spertowo-tury1tyci:n1, ffiUll.)'CUlJ' ilf!. 

:;:�s:b�::��� tymczasowy 1rl! 1lalym mle}eee zameldowania, łwladee- i, 
two ukończenia n.koły podsfa..,,oweJ lub ukończeni, ostatniej klasy, foto-

!eY
1

�1!e:!�� k:����u";;6�d;';'��!i:t
i

:,�:_� [;��!1:�
J
!:; j I:;\�;::!. Gminy lub Miasta, aktualne badan!, lekarakl,e, nec� a.:,bl.i· .. 

1 DZIAł. KADR F S M  - TYCHY, IIL Oiwięeimsb Ml bd U-IM oru 
Sekttbrłat Korneod7 llufea pnyjmll,je kandydatów L odpowiada ... lbLy ii 

; 
DO ZOBACZENIA w H u  F C  U, NIE ZWLEKAJ/ I 
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DUNAJEC - t11odolk Pol1kleJ łJcdaoe1oaeJ PartU RobololcuJ. lłedac� ie1P6ł1 Danub Bh1ek, Beala DemboW'lka. Eltblda GUnka ll·t• red.iklH• H· 
neloer•I. Lue,a1 Kauuba. Jen, Ldnlak Adam Oronalek (rtd.aklll oae�layl Franolntk Palka (redall:101 cr11flc1-111I. ltnudof Podbiera tredakl•r lttbnle1-
n1� ol,dre1 redakt,.I(: n-aoo NoWJ Sae1. Al Woluokl łl re1eroo1 tli li m-H Telt1:, lltt10 Odd�lal ,.. ltrako"1e: 11l Wle101Mlt L ,oll " \tldoa, t:!-S!-H 
tt-1$-81. wewn lłl lelt„ IU2!491 Wydawca Robolnlc1.1 S�lddclala Wydawnle:i.a .Pran-K1latka·lłutll- KrakHHkle W1d1W11lel"e Pr11owe w 11:rallowle 
•I. Wlśln1 l Druk, Prai•"• Zakład, Onrlc1nt RSW .Pn11 Rsl1łkl 11.aeb• KraUw, o.I J>oka,J,a I. 

Ot!Hnnla pr11Jm11Jt Biuro Reklam I Oslontfa ul Wł41oa 2 11 -007 Krakllw ltleton t!·ll-łt era. wnyslllle Btllra Oi:loneO asw �Prua lllll11ika Ruch" oa 
lerealt cale10 lin.Ja. Za lreU octond rtdakcJa ałe oonod tdpowłedzłalaołel PN'numerall! 1e 1leee11iem WJ'SJ'lkl H rranlcę pn1JmuJe RSW„Pnsa-Ksl11ikl-Ruch" 
Centrala K.olparlała P'ns, I Wydawnictw, ul Towarowi U, to-,:.a WanH"a. koale NBP XV Odddal w War,uwle ar 1153-tl100-13t-11. Nr lodtbu Sl6�7. 

�renumtr1lorr1 lnd7włdualnl w mlul1cb dokon11J1 wplaL aa 1MHCitl61ac kwartał,. bl1i4eeco rok111 do U lult10 n, U k"arlal, do SI maJa r-a 111 •w•rlal 
do �I dcrpnl1 na IV kw•rlal 



PIĄTEK - 24 Vili 

9.00 T„lcforic 
10.30 „Kai<demu inn,, niebo" - film lab. 

prod. CSRS 

:;:;� iirog.'.:.":i:���OŚ<!i 

17.30 „Turecka włócznia" film hl,tory. 

"";';;fgogb�':C: 
prod. w,;g. 

;i)� �:';:!� publieystyczny 

20.00 „Moni\or r>.ądowy" 
20.30 „Każ<lemu inne niebo" lllm obyClL 

pr
;_

1
oo

c
g�

s

- komentarze 
22.15 :?:niwa 'M 
22.30 Studio ,por1. 
23.00 OT - 24 godziny 
23.JO Studio sport 

IH5 Program dnia 

!�:: �
i
:;�

por\ 
19.00 Muzyczny reLeks 
m is Przeboje „dwójki" 

:�:�� �!��
ą
�:

nie ambasadora \Jru11waJ11 

20.00 ,,Za kierownicą" 
20.15 „Krajobr""y kullul'y" 
20.45 „Muzyka małego ekranu� 
21.15 DT - wydarzenia 
21.30 Gość letniego •ludia „dw6Jkl" 

c
?l.45 „wi_elka hlstoria matyeh m!W" -

z�� 
,.Wiosenne wczasy" - Jllm prod. 

SO BOT A - 25 Vili 

8.00 Program dnia 
8.05 Telewizyjny klub producentów zb6i 
8.30 Tydzień na d:r.ialce 
9.00 Kino teleferii: .,Niebi,eski• lalo" 
l0.00 Stanisław Grochowiak - .Szachy" 
11 .15 Studio sport 
12.30 „Z Polski rodem" - pro(rnrn po-

lonijny 
13.00 S\udio sport 

�!:�! �
r

�
w

!:;�d�:ram wo}sk=1 

15.25 Proeram dn!a 
1 5  30 „Kami..ni,e m6wią po polsku" 
16.oo „Parada oo?.ual6w" (ll - mm prod. 

"''· 
16,55 'l'elewkyjna Lista Pr,.eboj6w 
17.25 „Wywrotka" - film dok·ument,,lny 
17.35 Z Filmoteki 40-!e<:ia - ,,Por\rely" 
18.10 Losowanie Dużego Lotka 

!�:!; �:��noc 
19.JO Mag.uyn leśny 
l9.30 Di:iennik 
20.00 .,Glos" tilm ob� prod. ZSRR 
21.30 Na iywo 
22.00 Studio sporl 
2S.J5 Kino no.:ne: .,Piel,;gnlari:t srwl k 

lepiej" - horrOł' prod. ang. 

10.00 Premiera w dwójce - ,.GIW' -, 
.llm radziecki 

J7.00--0.00 Sobol.n w „Dwójoe� 
11.00 0"1' - wiadoml),aei 
l7.05 Wideoleka 

ez:;
1·

!?,.!:,�
ilanle , C:da'lńska - .'ro j-

18.CO .,GOł'ąea Hnla" 
11U5 „Kaszubskie mOt'l.e" - repol"tat 
lll.30 Kronik.a 

19.00 Wytwórnia Filmów Oświatowych 
"' Łodzi przedolawia - ,.Pomóc sobi.e I 

b,;iJ':"'Dziennik 
20.00 Wie<:żornc powitanie • Gdnń,ka 
20.15 „W wolne poniedziałki"' - repOI"-
"' 

20.40 „Czy będzie szóste p0kolcnie" -

��:: 
o tradycjaJch kowalsł!,ich na g,.._ 

20.50 „Ballady pana Marka'' - program 
rrrnzycony 

21.20 „Czy jeden • oola\nich'" - repor­
taż o rzeźbiarzu z Kociewia 

21.35 „Hel" - p,•ogram poetyekl 
2L45 Kino dorosłych - ,.Sidney Sho!T 

- najlepezy pnyjaciel" - film prod. ang. 
23.l� Tylko dla dorosłych 
ZJ.15 „Nalury.ści" - repor\ai publicy­

riyc:my 
23.35 „Porno u celników " 
23.45 „Próbowanie szczęści.a" - uportaż 

NIEDZIELA - 26 Vili 

ll,  Program dnia 
8.20 „Tydzień" - magazyn roln!c�y 
9.00 Kino teleranka: "Wakaeje ltro­

.,_.. .. (4) 
10.10 „Estrada folkloru" 
10.:l.5 „Marclna Zaleskic,::o opisan!e Wa,­

ozawy"" - reportaż 

n�
•l.00 Wielkie miasla iw!ata - .,Llibo-

12.00 „Siedem �nlen" 
13.00 S!udio •port 
13.50 ,,Kraj u miastem„ 

14.15 Telewizyjny Koncert ŻyCHft 

��·-� D��
ob

;�;d:;�:\" 
15.25 Program dnin 
15.30 Stopi „Kontrola drogowa" - ko-

media prod. ZSRR 
16.ł5 „Kaustinen '82" er.. I - ....,,. 1!lm. 
17.IO Studlo sport 
11.50 Reportaż • przeszłości: .,°"81>1 na 

lewy brzeg" 
18.20 „Antena" 

!�:: n!���;:r
nk

•
" 

...,::e�k�agny"' film tabulll>'ny polllloo-

2125 Studio spe,rt 
2l.S5 Pn:egląd mi�zynarod<>wy 
22.30 •• Ponukiwacze zal:loioo�j hllril!M _. 

program kabaretowy 
PROGRAM n 

8.05 Czai; reformy - ,,Polub]� faz„ 
9.05 }'!1m dla o�sząeych: ,.Da� 

tum lab. polskl).norweski 
10.30 �KróUto!alowcy" - proe;rll.DI _,.. 

lll<owy 
15.00-23.00 Niedziela w ,.Dwójee" 
15.00 D"l' - wiadom05Ci 
15.10 „Julro poniedzialek" 
15.40 Ni<':tlziela w C7.chowie 
16.10 Kalejdoskop Filmowy „Kino-oko" 
17.10 Kino familijne: ,,Ojdtt Murph7" 

- film prod. USA 
18.00 Wielka Gra - Łeleturni�j 
19.00 Wywlady Ireny Dziedzic 
19.30 lliiennlk (dla nies!ysącycll) 

20.00 Studio spo,·l 
20.40 Pro�ram literacki 
!1.30 Sensacje XX w ieku 
2!.55 „Z pamiętnika sz.alonej goopOdyni" 
22.10 .,Szpital na peryferiach" (5) ,.Ro-�-

wód"' mm tab. prod CSRS 

PONIEDZIAŁEK - 27 vm 

!;::� �;
g
.'.:."':;i;!�ości 

I'1.30 „Biesiady humOł'u i nlyl"y" 
1.6.00 Telewizyjny lnfOł'malor Wydaw­

niczy 
18.20 „MiQdzy polem ; stolernH - m&-

c�
r

;�t::!oc 

:::: �:�
0

nikM
'" 

20.00 Publicyslyka 
2(1.15 Teatr Telewizji na Sw!eel• - Wil­

liam s,.ekspir „Hamlet'" 
:t2.3o o·.r - 24 godziny 
22.45 Teatr Telewizji na SwWde - W'lła­

llam S2ekgpir „Hamlet" (cd) 

16.25 Program dnia 

:�:: �l
:',,��,:

por\ 
19.00 „Korepetycj,e dla dorooiych.H -

•Inka kochania, czyli patent na ro,;bk• 

i!:: ::�:]! .,Dwójki"' na Ido 

Z0.00 Kalendar, History�wy 
20.15 Wieczór Libii w TP 
!1.!5 DT - wydarzenia 
11.30 Wieczór Libii w TP (�en 

WTOREK - 28 Vili 

9.00 'l.'eleferie najmłodszych 
10.30 Film dla 2 zmiany: ,.K-...1� )li. 

IWzębl.e) l�ki" tilm prod. CSRS 
1S.�5 Program dnia 
15.50 Sludio spol"I 
17.20 DT - wiadomośei 
łT.30 „Sen:e ludtkie" buł�arak1 ft-i 

Plfs'.�
ol

iam 
lll.00 Dobrano,: 

::: ���:: 
'1!.!111 Publicystyka 
!1'1.15 ,.KO!lzenie JastrZ<.:bieJ lotl<]M łlr� 

eib),t,zajowy prod. csns 
Jl.SS DT - komentarw 
IUO Żniwa '84 
*2.00 Program publlcysłyeno, 
J!I.IO DT - 24 god,iny 

PROGRAM D 

:::: �:::;:; 
dnia 

19.00 Muzyez.ny rel�ks 
::: �:�=��t „Dwójkt"' a. la'° 

!O.OO �ni savolr vivr• - ,,J"OUl" phy" 
!0.15 Relacja z FesUwal11 Monh,..11.!.� 

dd.e(o w Kudowie 

21.15 DT - wydarzenla 
21.30 Gość letniego s,udia ,,Dwójki" 
2!.45 „Swiat!o s1wawied\iwycl!"' (4) -, 

austriacki 11erlal historycznb-obyc,.ajowy 

SRODA - 29 Vili 

PROGRAM I 
9.00 Teleferie 
10.30 Film dfa 2 zmiany: "Julia Wrew-

aka"' bułgarski film fabularny 
16.50 Program dnia 

16.55 „Radar" 

10�;;;
0 Losowani., exp,·ess.Jolka i małego 

11.:W DT - wiadomości 
17.30 „Cicho płynie moja pieśń" 

bi
�=.� bo°!a�!

D 

�::: �:�:�: 
publicystyc•ny 

20.00 Publicystyka 
20.15 „Julia Wrewska" kDStiurnowy dr,... 

m�2;�
p

�
od

ko
b
;!!1-:�:

1. 

:!2.40 żniwa "84 
22.50 Studio sport 
!M0 DT - 24 god,jny 

�::: ��:�::' 
dnia 

19.00 Spiewnik domowy 
19.20 Przeboje „Dwójki"' IIA lato 
19.30 Dziennlk 
20.00 Festiwal Mu.zyki Ravil.ła w Por.n„ 

21.00 Przyjechała telewizja 
21.15 DT - wydaneoia 
31.30 (;ość letniego studia „Dwójki" 
21.45 ,,Szansa" reportaż film . 
%2.15 „07 - zgloś Gię"' - tnm prod. pOl., 

CZW ARTEK - 30 VIII 

PROGRAM I 
9.00 Kino telelerli: ,.Nk,błeskl lca,l<"l.Una 

prod. NRD 
10.30 Film dla 2 zmiany: �Mory� 

1edzleckl dr..mal wojenn,-

:�:� ���a:1!:!�oeci 
17.30 .. Inlersludin'' 
17.55 ,,Rzemieślnicy" 
18.05 „Aroenaly wl'llEiD!a" - wojak� 

p
'i°l� �a 
19.00 Dobranoc 
19.10 Program publicy.i,-e,my 
lll.30 D,ienni.k 
20.60 Publicystyka 

ll,i:
.111 Festiwal Muzyki Ravela w POtll.., 

l0.45 Teatr .-Jl: Derek Hodd:lnoU. -a  

-�\;t;;:'.:. kou>ents,ne 
2t. !5 Zniwa '34 
!2.ZS •. Swii,t I błiBlla• - Jlt'°9!1 
ZS.05 Studio aport 
23.4� D'r - 24 !odtll)J' 

PROGRAM D 
18.25 Program MIia 
18.30 Kronika 
1'.00 ,.Zwle�a -*bł n•" - J.,...� 
19.lO P<"Zeboje .0..6jldw 1U1 Wo 
19.30 Dziennik 
ill.00 „0ąr'lea linia" 
20.15 Program publicystycxny 
20.45 Fffllwal ldueykl R�vela w l'Dlm• 

21.15 OT - wydarienia 
11.30 C:oilć letniego irtud!a „Dwójki" 
Zl.45 Klno młodych: ,,lncyde11t na � 

dyni" 

r {CIĄG DALSZV ZE STR. U) 

Lecz w dJbzym eiągu sz.ansa nie !pN.yjala 
biednej Sl.cki, kt.óra uniesiona beuillną z.lością, 
wakzyla zai.ar-cH!. Po przf@:rnniu tr.zec.iego z 
kolei ,,gamu••. łzy ci,;.nęly się jej d<I oczu, lecz 
potrafiła się pohamować. ab_y 11ie narazić się na 
śmie9>llloŚĆ. a 1'.<krOtce szc.>.eorze podz.iwJala nie­
slyehaną elastye11nooć ruchów. pewność ude,-ŁC­
nia i wy,gltjd przeciwnika. 

Stefcia twierdttila. re ma wyraz cyriicZl!ly, a 
Roger uwai.al, � dobrotliwy i na tym tle po· 
"A-'S\ala oiywiona dysku:,ja. 

- Powin.ien na Il= w.kk* mnien.ić wyraz 
twarzy, my przynajmniej nie odgrywamy )esz• 
cze i.adiruo,J komediL 

Żaden z Jej ćk,tychczaoowych partnerów nie 
po..,iadal �i zgrabnośd i elegancji. Ca.la p0.�tać, 
smukła i muskularna, odznaczała się rasową 
subtelnością, każdy ruch wykonany łatwo i 
swobod•1ie, bez śladu wysili.u nie raził tad11ą 
przesadą. fadną dysharmonią. Z całej sylwetki 
wyl:miala &ię jakaś klas}'"CZność formy, która 
nasuwała l)Oll'Ó\\"U1tie z antyc>Jnym gfadia'wrem. 

- Nie mnie równać się z graowm tej miary 
- orzekła wreszcie - nie wstydzę się pora±ik!. 

Pewną jestem, że pokonałby pan niejednego 
z tych co su; 1"J mają z.a pieni..'!lwn.ędnycb te­
ni.siistów. 

- Łatwo nabrać wprawy - odparł lekcewa­
t� - z.a ki!lka dni dorówna mi pani, a tym­
czasem chodtmy l!'Obie na przeclrndu:ę do La­
.-.ienek, Wypoczniemy tam w cieniu 

Obszedłszy dookoła pyszny park, usiedli na ła­
wce Pried zlodstą talią sta'WU, w której 00-
zwierciedlal się uroczy pałac. l . Kamienny faU11. ustawiony w pobliiu 2ldawal 

,
s,ę im u.śmiechać 

- Nie,ch pani popabrzy. wygląda on jak nie­
!rasobl.iwy booek. je,st doświadcwny. dobrodu­
sz;ny, wyr.o��aly na wsz.ystkie slabostk� cha­
rakteru lu,dZllciego, Palinyl na ciekawe rrec:zy 
i 11idędno slys=I. stojąc tu w ciągu tylu lat 
- nśmlechnąl się mło<faieniec. 

- Właśnie dlatego z Ironicznym u,Smieehem 
;,pogląda na komedię lud11ką stale powta'IIZ.tlją­
cą się; wyrobiło to w nim cynizm. 

- To słowo tak zabawnie bnm:i w oot.aclJ 
pani - �oc�ie rooośmial � Ro,ger. 

- Nie przeczę. lecz poWry mylą, niech mi 
pan wierzy, ie pomimo młodego wieku niern 
miałam sposobność obserwowania bliinich i u­
śmiec!'mnia się tak wlaśnie, jak ten faun, 

- Dobrodusznie. 
- Sarkast)'W.Jnie. 
- Czy był-0 pani z tym do .twany? 
Stefcia girolinym w:z.roki.em sl)Ojrzala na na­

ri.e�wneg-0, leez jeg-o d<l'bry humor pOd'ri.ilal na 
nią, uśmiech.nęla gję wesoło. 

- Z panem nie mo:olla powa.tn.ie dy:;;ku,lować, 
- Chwała Bogu. nie bę.d.lliemy się kłócić w 

prnyiszlości. 
- Trudno o tym sądzi�. znamy !O.i.ę zaledwie 

od tygodnia i tio w tak wyjątJwwych warun­
•�h 

- Faun nie widział jeszcze nigdy takiej pary 
na.r•ecu,nyOO, 

- Clo,emu pani mówi ,,je,;u-i.e'"? 
- B-0 z czasem mo"le si.ę tio llJllienić. Życie 

jut szlkolą przewrotności. 
- Le,cz nie dla nas, panno Stefciu, na.sza WY· 

jątkowa pozycja ma }<':dną doibrą monę: jest 
tak jaena, że wyklucz.a Wł':11.elkie ni,eu>OCozumie­
nw. Traktujemy jak r6W!ly z róv,,nym, wi'l(: o 
iik' kroczyć bęcbiemy nadal prostą drogą 1)1'3· 
'6'dy l ui::namy mądrą niemieclką maksy� µ .. 
ben und \eben \essen"' t><:dziemy bardzo szczę• 
śl.iwi 

Stefcia si� :r.amyślila I d®iero po ohwHi pię-­
kue jej, głębokie ; myślące oozy wa1iosły �ię 
i utkw.ily w iren�aCh narzeczonego. 

- Moie pan ma rację. jeśli nic zboczymy z 
drogi prawdy. faun nie będzie się cieszył na­
szym kosztem 

- 1  przy,ma pani, że p:rzy,n.ajmniej na nas 
będzie patrzył dobroUiwie. 

- Oló-1 zrobię panu usl1'J)Stwo, jeśli .tnaj .. 
dziemy drogę do szc;r.ęścia. ktfuą tyle łudzi na 
próźno po,s2ukuje. to pr-zyznam panu. że w rra· 
azych ocz.ach ten faoo strad sardonicmy wy­
ra-z.. gdyż na wie-le rIAX:zy pa,b,zymy przez pry­
:miat wlasn<':go usposobienia. 

- Więc pr-OP<>n� zapisać S-Olbie d>:ie� dzi­
sieJ,sz.y. 23 Cl'.e'rwea 1913 rolnJ. a :r.a d'zies1ęl! Jat 
przyjdziemy gpra.wd?J!ć Jak wygląda fMm. 

/Cfoa do'SZ11 ll.O<!llJ1i) 
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Żeglowaliśmy długo po wzburzonym 
oceanie małżeństwa, by dopłynąć 
wreszcie do zatoki pojednania, do któ­
rej zawsze dążą ludzie rozsądni. Żniwo 
tego powrotnego szczęścia daje może 
wię<=ej rozkoszy niili zbiór pierwszego 
z,asiewu. Minotaur zabrał ci złoto, od­
daje diamenty. Aby wasz związek uczy­
nić doskonałym, trzeba było wfdocznie 
interwencji Zakonu Bezi'.enników. Jak 
nazwać len cud, jedyny, który spełnia 
się w nieobecności pacjent.a? Có:i:. robił-, 
bracia, nie myśmy stworzyli naturę! 

O pokoju ma/żeńskim 
Duch mój  s takim przejęC:em towariyszyl 

małień,;tW1.J we ,,,,;r,:ystkich fawch ieco wr<.1jP-. 
nego życia, ie mam uczucle, jakbym się sam 
Le$lari:al rnrem r.e siadłem k.lóre oglądaliśmy 
tak młodym na początiku diiela 

Pn.eżyw�zy w wyobraini uniesienia pierw· 
111'.yeh namiętności_ nakreśliwszy obraz., dJlckl 
.-..rentą od doskonałości. glównyeh wypadków 
maliefurkJ.cgo pożycia. naborykawszy :tie. z tylo­
ma kobietami. które nigdv do m,iic nie nale­
żały. wżywszy siły na walkę z tyloma charak• 
terami. które sam wy'NO!alcm z nicości. na­
patrzyV.''SZY się tylu bitwom uci:uwam. pewne 
mui,enie. M:im uczucie żie mam astmę. ze nO<';zę 
7.ielone. okulary że mi s.ię_r<:-ee tru,,s� i ie dru­
gie pól egzy,;\.ern:ji J ksiąilkl strawię no tym, 
abv cikupić szaleństwa oie=�ej ich polowy. 

Widzę się otoczony dor0l;}ym1 d1.icćm1. który�h 
.Stnlcnin nic u.winiłem. "·idzę obok siebie 
fony, n;e orzypomi'nając sobie . . bym je kiedy 
poślubi!. Zdaje mJ s!(l. Ze czuję zmnrszczki na. 
c,.ol�. Sicd1,ę prc,y kominku. który na przekór, 
iskrz� sic wc,oln: natrze na ś�ian_v strnświer-
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;·;�kw-atorowl. nie da_ie do 
siebie przystępu tadn<!-m.u .ucwc1u; pnyJLllUJ� 
do wiadomości takt jedynie wówc:zaB. gdy nu 
go µoW'ierd•I d1,·0Ch sumionnych falsqwych 
świadków Zadna twan mnie jut nie zwiedl.ie. 
Jeiikm OO!lmy ! wygasły Znam iycje i nie mA 
ju.; ono · dla mnie złudzeil. NajSw,ęts-1.e moie 
prr.yjaźnie <ldrod7.0'10. Zamieniam t toną m_oJą 
apojrze'tlia nieopisanej głębi: każde sl-O'WO Je<il 
ntylctem. który prz.e,s.-zywa na w:skroś na�u 
i:,tie. Czuję w sobie stra.;z.liwc ·1i;rmo A "'!<:<:' 
}e&t bo ów �pokój st.arości1 Zatem starze<: JUZ 
D"M:Ul.'lll posia<la w .rercu ów cmcnlan. klór:r 
Wokro't.ce jego po9'iąd1.ie. Przyiwycmja �ę do 
j,e,go chlod·u. Człowiek obumiera. jak una n,u :c:���· �'���"."°a,• ;J\\��1
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S1>0�l,1d�m w lu.slro, aby .się p,·,ekonJĆ, czy 
czarnchicj.,ka rói.dżka jakicH wróżki 1>ie Wtie-
1Hla mych koztallów i rysów, lc,cz wnlądam 
lak sumo jak dawniej, a tylko zn1ysl wzcrokc,-, 
wr oloclcnia oczarowany muc:ic1Jlf\ ponęlą ilo­
\a uległ zupełnej zmianie. 

Pomimo upału, biegamy juk szalone po bru­
dnych, dusznych l zakurzony�h ulicacll miasta, 
od sk!epu do sklepu. !ldY2 7.a. trzy l.vi:odnie w,v­
prawa ma b.rć gotowa. Ciocia ! hrabina c,;ują 
st<: w swym inviole. ciesz;i sią jak n•I,.,. " wo­
d:r.ie, .a .1:dy narzekam ri-a znutenie. odpowiada­
ją, te trzeba się interesować sprawunkami. bo 
lor , iHna Sl�L"munlowa musi h.vć ban!,.o clc,::un­
c :, J'111ni,no inłoby, �am&w;ono u HE'r.,l':,:On\OÓ• 

WC.:S'".CCie 1.3.garnąl!, czyt bo ,:,,rws.?AI można 
nazwać tyciem?. 

Ochl umrzet mlOOO i .,, pełni sil!,K Có7. ,.. 
loa godny zarloClrościl Czyi to nie znaczy, jak 
powiedział czaruiąc1 poeta, .\lliieść ze sob11 
wrtystkie zludrenia. i.agnebać ,ię, jak wschooK 
ni mon<1rcha. i.c w�zystkimi skarbami I dn,gi­
mi  kamie,niaml i całym lud'tkirn dobytkiem"'! 
Dei wdzi<:-emo!iei winni.!imy w;ul! dla łagodnego 
i dobroczyn.nego ducha, który prz.i,.oika 11.-siyst­
kie rzec,.y ;;emskie! W L<.tocie. tę samą troskli­
wość, jaką natura okazuje. �Y odziera n.aa 
sztuka po sztuce z naszego . ubioru gdy roidzie­
wa niejako duszę. osłabiając stopniowo słuch, 
IP.'111'<*. dotyk iwalniając k.rąi".enie krwi ! ;.a­
�sricr.ajl\C · w'ki ;;ywotne, aby nas uczynić rów­
nie mało wrm:liwy:mi na wlargni�:e śmien:i, 
j.ak byliśmy nimi na wtargnii:cie życia. t.ę sami\ 
macierzyńską t.r-O.skliwość {jaką ma dla naH.<:J 
k<ruchej powłoki). rozwija również dla ria1w.ych 
uóuć i dl.a togo J)Odwójnego istnienia. które 
powołuje do ż.vcia mi!oSć malic,iską. Zsyła nnm 
:.ajpierw pc1,1nooić. która wyt:iąga ku 11am rękę 

J otwiera serce, po,wiuda: ,,Pabrz, otom twoja 
na z,1ws:re " W ślad ,.a nią idzie Chlbd: r,o­
$l{,j)Uje leniwo, odwracają<: jasną głowę, aby 
ukryć ziewanie. jak ·młoda \\"<lOwa, zmuszona 
wysłuchać przemowy ministra, który ma jej 
podpi�ać de-kret na pc!nsię. l"ladchod;.i '">bo­
jębność: wyci�a si� na kanapie nie troszcząc 
się o W. aby spuścić fałdy sUJkni. którą niegdyś 
7.�za podnO<';ila i tak nieWiflnym bezwstydem. 
Rzuca !ij)[ljrzenie. rów11il! wolne od U\\Vstyd:i.e-
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niedojrzałych owoców. które bv oobud,.ily sic­
pione nerwy jej p0d,1ieblenia. Wreszcie zjawia_ 
•ię filozoficzne Poznanie iycia z chn1urn,·m , 
W'"(ardliwyn1 czołom wskamjąc pnkem rezul­
laLy, a nie przyczyny. spokój r,wycię;;twa a nut 
b11r?.e walki Jakbv za dotknię<::ie-m zaczarowa­
nej faseczki sfoje si� zwarte ! p,o,zbawiolii� ,.pr� 
t)"!tości; niegdyś w11r.r11lfko by!o ruchliwe l 
p!�1me. obecnie nRbrn!o !wardo�ri mine,·alu. 
Rozkosz prze-staje ,., bwcz11.1 i.�tnieć dla nas1 .. vcll 
ff'!"c; i�·L O<';ądWM i p,o�iona. jako przet�io.,e 

�two loulet i kostiumów, c,,arnych l białym, 
Dialrth i c,.arnrm, racm.,•ch, dzienn.vcit, wi&-­
cMrowr�h, wizytowych, spaceorowych, Jporlc,­
wyeh itd. 

Kr'}l;i mi ,ię w głowie O<! tego mnó,;(wa bi� 
Hzny, je<hvabiu, tiulu, koronek, haftuw, mcr&-­
i:ek, mo,,ugramUw. 

Rog« przyj�hal na kilka dnl. iasyr,al mnW 
kwiatami i cukierkami, :i.amieni\i.in1y picr.kie­
nie. świeci mi na palcu cudny brylant o \ęcl"O­
wych blaskach mój na,ri.ecrony dostał s>nfir .,, 
pięknej s\.a!'ośwleckiej o_prnwie. klej-not rod7.in­
ny, odz:r,d,. it·zon.r po dziadku. Ciotk� i hrJhina 
s� .r..achwycone moim przyszłym męiem, 1.nwrb­
eił lm zupełnie w głowie, mówią. ie ni(:dy nie 
spotku!.v tak m,łr,go i wytwcrnel(o m!odz'cnc�. 
Trtcba przyrnać. ie Roge'!" ma dar zjednywa­
nia sobic kai:<lcgo: dziala tu nie tylko u,rok bo,, 
gactwa i tytułu lecz osobls\.a zdolno,lć Ul!ikania 
sobie sympatii drobną usługą. wesołym 1 upnej­
mym słówkiem �raUnym komplementem. cza­
sem nawet ,p0jrzcnicm 

D01.nnję wrni.cnia. że tern życie nie płJ''llie, 
lecz "·iruje w jakimś zawrol,J.1ym tempie. Po­
mimo ogórkoweg� seumu w mieslkaniu cioci 
roi si.:; stale od gości Kl'o tylko zul!jduje się w 
mieście. śpics1.y. aby nacieszyć się -=�ncją. Ri)· 
ger wid,.ą.c. ±e mnie to nuży, wpytul czy me 
l'l,ciaU!b.vrn odcrw�ć się na kilka god,.in od te­
go gorąe,..ov.·e,go �r.1 bu iycla 

Mratenie. Du,s:i:a pragnle dzij czegoś st�lego: 
s1cięiiciem Jc!t iy!ko I.o, co irwale, o1poc.:i:ywa 
ono w mpełnym spokoju, w regularności posil· 
ków, mu I innych czynności ocię-.la!ych orga­
nów. 

Fiksacje staruszka 
Wyst..raszon1 tym, co naptfl�łem. wybiegłem 

na uli<.-ę. Stary margrnbia, którego nap-ot.kalem, 
rzeki mi: - W książce ,wojej przed,;tawile<i 
miłość i punktu widzenia młodego edowicka. 
Tri.eba, abyś ją dopełnił kilkoma bardziej 
męskimi spo�trzci:cniąmi. 

- Miłość nie istnieje - ci4gnnl starzec pa­
tnąc m.r w oczy - Rozważana Jako pewna po­
trreba zjawia się ona najpó:!,niej ze ws1.yst.'<ieh 
I najwcześniej ustę!)llje. :l'lilość jest i:bytkiem 
społecznym. jak kor-0nkl \ drogie kam:an!e. A 
tera,;, zważając ill Jnko uc1.uclc. m<liemy w niej 
roi,róZnlć rozkosz i naml,::-�ność Zanalizuj ro;;­
ko'lll.. U<:Z11.1cia Iud,.kie wsp>eraja .�ię na dwóch 
picn.viastkach: ,x,ciągu i odra7.ic. Poei!lglem jMl 
ow,o ogólne .uczucie lr.lórc budz� w nas r=z.r 
?.godne 1. Instynktem samNaehoviavlezym. Odra­
ia jest pr,e.iawc-m tego samego insl;·nktu. który 
nas ostrzega źr faka� necz mO'l.c nam przy­
nieść s;,kodę. W.•1.ystko co wstn,1sa polęinie 
nas1. organii'!l daie nam wewnętnne µoc:wcie 
istnienia: oto rozkm. S'l'()ndu się ona z prngnie­
nia, z przcsz!kód • z posiadania: cwgo. rzcct 
ob�.i,:lna. Rm.kosz .t� c7.Ynnik l�dyn.v. a na-
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jednej w,1<lu,:za lnric Otóż ze wszystkich roz­
ko.ny milo�ć ie1;ł najmnici tywa ; naimnicj 
trwała. Gdzie ,x,micści.sz rozko,o;z m'lo�ci? ... Czy 
w PO�iadnniu pl,:kncgo ciała?.. . Za pieniądze 
rnożooz ku,:,'ć na \Nlrll wieczór naj'Di.:;,k,ni<-jszc 
odali�ki. ale po mie,iącu st.:;-))1,;i. w sobie na 
7..lWS7.e wszelką ,nniliwość. Czyżby tu grało 
rolę co �:mego? Cq mo:<e kochasz kob:et� dla­
lC'!(O, że je.st dobrzp ;,brnna. hof(ata. ie ma 
wlas.ny powóz w,·.sokie stonowd,o• ... N'e n.1-
1.ywaj tego m;\nćtią, to t,·tko próY.·,o�ć. chci­
wość. ei:oi2m 

A lcrnz - dnd.lł - s,nróbuj odnucić miłość 
Przede wsz.)•otkim odoada mnó..stwo kłopotów, 
trosk. n'epokojów: odondHjq drobne .1amil,"t­
no�ci. klćre trwoo,ią hle sil . C,.lowick t,·je 
sic,ęśliw.v i spo'koiny b'orąc spolecwie. potriĘa 
jego siała się niea1ko11Czc:nie większa, wvd"t­
niejna Wy-rz.cczenle sie owego nieokreślone-go 
c z e g o �. zl\"anc!.'o mólością je.st naiidotniej­
siym żrlxllPm połeg:i wszystkich ludzi. k l.ó.,-,.:, 
oddziaływają 110 masy Ale to je,;.zcz� nie! Ach! 
gd;,by.� wiedział. iak rn�giczną sllq obd11rzony 
jcsl c,.!owiek. jak;e są skarb.v jeg:o władz um.v­
.słowreh i jaką dlugow'ecmość cinla. lJdolt1v jest 
o.si�gnąć. skQro. odC'rwaw�;.y .się od )udzk'ch na­
miętności. zu?.n,·a w.s�vstkie si ły na dobro 
du.s,,y! 

Zamilkł t oc,_,·ma w!epionyml w niebo 
. Staruszek st:'k.•ował" - pomy{!akm; glofoo 

�Ś n.<:!klcm· 
- ranie . mari:rnbio. jeS!i ,mokój moliellsk! 

prowadd nas do tak ponurych ro;.czarowań, 
i.nom wielu ml,'"i.�'.FJll. którzy wo!clib.Y wojnę 

- Ha! mlnd1.icńczc - kn;·.kmąl $b.ry mar­
grabia - nic bcdę .wbie minl do wnzuccnia, 
t.e nie ,,.,,kazałem dr<'gi zabłąkanemu w<)(lrow­
co•.,·L 

, Bywnj :loClców .1lar,v �nmict... -
801.>ie w duchu - h5·waj zdd,·..- ty 
ehochące! t.� lyc:<ko po spal<>n.vm 
1.ni.1.,.c'/,0.na dckorncjo•" 

fOoko�c:�,!.-.. "<"I 1:,r/!k4) 
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ffl{lim. przyszłym rtlal�1iru 7.najdę todnell'O 
part,11-era, 
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B_;.ile sylwetki Rogera i SleCcl odci,ia!y si,: n• 
t.cu,sowym płucu. Padały krótkie an,giels.ln• 
słowa. Pilil:i, gwiżdżąc w powielirZR.1 :IQ,k karnbi­
riowe kule. śmi,g�ly tuż nad siatką 

Roger grai f!egmatycz.nic, obojqtnie, jakby od 
niechcenia, a jed:nak rakieta kierowana wpra­
wną ręką dosięgła kaul!j piłkę - serw,:,wała, 
lub odbij_ala ruchem tak !l")Cmym I .�zybkim, 
ie stcrcia niejcxłnok1·obnie tn,ilazla si� w kło­
pocie 

NJ zarumienionej Jej lwarzyc7.ce malowało 
się na\.ęienie, a nawet pewna :zawziętość Oto 
czwarL.� .,game" jui przegrywała, rzecz wprost 
niesłychana dla tak ,.,ylrnwmej I oo!awionej 
tcni.<;i�Lk;i. Pomimo wsi.elkich Jej wysiłków. ąw.­
la zwycięstwa pn.echylila się na stron,: parŁne­
ra i wkrótce •abnmi�ly uświęc0<1e wyraq 
MGame arrd scl'' 

- Zostałam po pro.tu �romotnie pobita. Lad­
n11 mU;Si pa,n mieć o mnie opinię. a ja tale się 
chwnlitnm - mówHa młoda d7.iewezyna, lrry­
illC upokorzenie pod pozwem weorolotcl. 

- Noj!eps7.Cmu gr:.cwwi ii,: trafi, Jooy � 
zmienią w nasl.Qpnej partii 

!Cl,\G DALSZY NA STR IS) ,,/ 
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